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THE OCEAN RACE 
NA ZAKRĘCIE
Wokółziemski wyścig 
w trudnych czasach

POGODA DLA BOGACZY
Stoczniowy biznes w dobie inflacji 

antIFOULInG
Jak zabezpieczyć łódź z laminatu

SaRDYnIa I KORSYKa
Alternatywa dla Adriatyku i Chorwacji

http://wiatr.pl/
http://www.sea-line.eu
http://wiatr.pl/
http://www.sea-line.eu


UDOSKONALONA FORMUŁA 
SEAJET 034 EMPEROR
ZAPEWNIA SKUTECZNĄ OCHRONĘ JEDNOSTKOM
Z PRĘDKOŚCIAMI DO 70 WĘZŁÓW! 

Udoskonalona formuła Seajet 034 Emperor stworzona z myślą o szybkich jachtach 
motorowych i żaglowych. Zapewnia skuteczną ochronę jednostkom z prędkościami 
do 70 węzłów. Skuteczna na akwenach o silnym porastaniu, bezpieczna dla aluminium, 
żywe kolory. 

Dostępna od wiosny 2022 w dobrych sklepach żeglarskich!

www.seajetpaint.com

UDOSKONALONA FORMUŁA 
SEAJET 034 EMPEROR

Nowość! 

Infolinia:
stacjonarne: 801 508 560
komórkowe: 91 350 85 60
e-mail: info@farbyjachtowe.pl
www.farbyjachtowe.pl

http://www.farbyjachtowe.pl
http://www.parkerpoland.com/lodzie.html


http://www.parkerpoland.com/lodzie.html


http://www.sklepwind.pl/
http://www.dynacook.pl


12 342 czytelników* pobiera  
bezpłatne e-wydania „Wiatru”.  

Czytaj w aplikacji WIATR lub w WEB KIOSKU 
wiatr.pl/archiwum. 

*Średnia liczba pobrań aktualnego wydania (dane wydawcy – VI-VII-VIII 2022, IX-X-XI 2022, XII-I 2023).
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Maciek Sodkiewicz Żeglarzem Roku 2022 
w plebiscycie Magazynu „Wiatr”

M aciek Sodkiewicz, nominowany za organizację arktycz-
nej wyprawy na niedostępną Zatokę Hudsona, głosami 
czytelników zdobył tytuł Żeglarza Roku 2022 Magazynu 

„Wiatr” (była to już dziesiąta edycja naszego internetowego plebiscytu). 
Maciek uzyskał ponad 81 proc. głosów. Kolejne miejsca w plebiscyto-
wym rankingu zajęli: Agata Barwińska – ubiegłoroczna triumfatorka, 
nominowana za złoty medal mistrzostw Europy w olimpijskiej klasie 
ILCA 6, Maciek Rutkowski – nominowany za mistrzostwo świata 
w zawodowym windsurfingu oraz Maja Dziarnowska, nominowana 
za brązowy medal mistrzostw Europy w olimpijskiej klasie iQFoil. 
Dziękujemy czytelnikom, którzy oddali głosy na swoich faworytów, 
a wszystkim nominowanym żeglarzom raz jeszcze gratulujemy wspa-
niałych sukcesów.

Zwycięzca plebiscytu otrzyma zegarek Żeglarza Roku 2022: D1 Milano 
Subacqueo, sportowe słuchawki Shokz OpenRun oraz kamizelkę ratun-
kową marki Mercury. Zdobywczyni drugiego miejsca otrzyma słuchawki 
Shokz OpenRun oraz smartwatch marki Nowley. Zdobywcy trzeciego 
i czwartego miejsca otrzymają słuchawki Shokz OpenMove oraz smar-
twatche marki Nowley. Dodatkowo wszyscy nominowani otrzymali torby 
z tkanin dakronowych marki Code Zero. Zegarki ufundowała firma Ha-
shtag, słuchawki – Freeway OMT, kamizelkę ratunkową – Parker Poland, 
a torby – firma Code Zero. Partnerom pięknie dziękujemy!

Po kilku latach przygotowań Maciek Sodkiewicz wyruszył wraz 
z załogą jachtu „Inatiz” na trudno dostępną Zatokę Hudsona leżącą 

w kanadyjskiej Arktyce. Ten olbrzy-
mi akwen, o powierzchni 800 tys. 
kilometrów kwadratowych, a wraz 
z przyległymi cieśninami o po-
wierzchni 1200 tys. kilometrów 
kwadratowych, jest jedną z najwięk-
szych zatok na świecie. Wody akwe-
nu przez dziewięć miesięcy roku są 
skute lodem. Nie ma tam dróg, por-
tów, rybołówstwa, pełnego pokrycia 
mapami morskimi, infrastruktury 
turystycznej i dużych skupisk ludzkich. Największą osadę zamiesz-
kuje zaledwie 800 mieszkańców. Pokrywa lodowa wytapia się późno, 
a okno pogodowe pozwalające na żeglowanie trwa niezwykle krótko. 
W to niedostępne miejsce dopłynęło dotąd zaledwie kilka jachtów. Wy-
prawa „Lodowe Krainy 2022: Hudson Bay Expedition” trwała niemal 
pół roku. Od portu Nuuk na Grenlandii uczestnicy pokonali 4 tys. mil. 
Maciek Sodkiewicz pływa w regiony polarne od 2005 roku. Żeglował 
do Norwegii, wokół Hornu, na Antarktydę, Alaskę, Spitsbergen, Gren-
landię oraz w obszary Arktyki rosyjskiej. W 2015 roku dotarł na daleką 
północ do szerokości geograficznej 82037,018N. W tym wydaniu wra-
ca wspomnieniami do Zatoki Hudsona i zdradza dokąd wyruszy wraz 
z załogą następnym razem.

Krzysztof Olejnik, redaktor naczelny

http://www.sklepwind.pl/
http://www.dynacook.pl
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P rawie 237 tys. zwiedzających odwie-
dziło w styczniu targi boot Düssel-
dorf, które zorganizowano po raz 

pierwszy po przerwie spowodowanej pan-
demią. Wystawa trwała dziewięć dni. Ofertę 
ponad 1500 wystawców z 68 krajów zapre-
zentowano w 16 halach (łączna powierzchnia: 
220 tys. metrów kwadratowych). W targach 
udział wzięła silna reprezentacja Polski li-
cząca kilkadziesiąt firm. Swoje produkty za-
prezentowali między innymi Parker Poland 
(jachty i łodzie motorowe), Code Zero (torby 

z tkanin dakronowych), Galeon Yachts (jach-
ty motorowe), Sunreef Yachts (luksusowe ka-
tamarany), Haber Yachts (klasyczne jednostki 
żaglowe i motorowe), Preste Yachts (jachty 
otwartopokładowe), czy Tes Yacht (żaglowe 
jachty mieczowe). Przedsiębiorstwa z Polski 
zajęły łącznie około 3500 metrów kwadrato-
wych, aż 18 naszych firm debiutowało na boot 
Düsseldorf w roli wystawców.

„Mimo trudnej sytuacji na świecie, tego-
roczna wystawa okazała się sukcesem. Nawet 
nie marzyliśmy o takim wyniku” – powiedział 

Wolfram Diener, prezes i dyrektor generalny 
Messe Düsseldorf. „Oprócz gości z całych 
Niemiec, wśród zwiedzających byli eksperci 
z wielu liczących się w branży krajów, między 
innymi z Holandii, Belgii, Szwajcarii, Włoch, 
Francji, Wielkiej Brytanii, Turcji i Hiszpanii. 
Gościliśmy też producentów i potencjalnych 
klientów z USA, Ameryki Południowej oraz 

z Azji – dodał Petros Michelidakis, dyrektor 
boot Düsseldorf.

Sytuację w branży podsumował Karsten 
Stahlhut, dyrektor zarządzający w Federal-
nym Stowarzyszeniu Przemysłu Sportów 
Wodnych: „Mocny początek roku na stycz-
niowych targach zawsze jest zapowiedzią do-
brego roku. Jestem przekonany, że okaże się 
on lepszy, niż sądziliśmy jeszcze kilka tygo-
dni temu”. Kolejne targi boot Düsseldorf będą 
się odbywać w dniach od 20 do 28 stycznia 
2024 roku. 

Targi boot düsseldorf. Udany powrót 
z silną reprezentacją polskich firm

J ak wygodnie czytać elektroniczne wy-
dania „Wiatru”? Metoda tradycyjna: 
pobieramy plik PDF ze strony www.

wiatr.pl (zakładka: Archiwum wydań, link: 
Pobierz). W tym samym miejscu można też 
wybrać opcję Czytaj – otworzycie wówczas 
pismo w web kiosku, który jest nowocze-
snym i intuicyjnym narzędziem do wygod-
nego przeglądania i czytania „Wiatru” na 
laptopach i komputerach stacjonarnych. Web 
kiosk ma przejrzystą szatę graficzną oraz pro-
ste funkcje ułatwiające przeglądanie pisma, 
przewijanie stron, powiększanie czcionki oraz 
drukowanie poszczególnych materiałów lub 
nawet całego numeru. Można też łatwo wysy-
łać znajomym linki do wybranych artykułów, 
korzystając z poczty e-mail lub z serwisów 
Facebook, LinkedIn i Twitter. Szczególną 
uwagę warto zwrócić na udoskonalony zoom 
do powiększania czcionki – tekst możemy 
dowolnie powiększać bez utraty jakości wy-
świetlania (tzw. powiększanie wektorowe). 

Informatycy zadbali również o wygodę czy-
telników chcących odwiedzać web kiosk 
w miejscach, w których internet jest słabszy 
– dziś możemy ściągać „Wiatr” w mgnieniu 
oka nawet wtedy, gdy transfer jest siedem razy 
wolniejszy. 

Z kolei na urządzeniach mobilnych (telefo-
ny i tablety) najwygodniej czytamy „Wiatr” 
w aplikacji. Na urządzeniach z systemem iOS 
odwiedzamy sklep App Store. Wpisujemy ha-
sło Wiatr i odnajdujemy darmową aplikację 
z logo magazynu. Następnie klikamy w iko-
nę Pobierz i czekamy aż aplikacja zainstaluje 
się na naszym urządzeniu (już po chwili jest 
widoczna na ekranie). Teraz można sięgać po 
dowolne wydania „Wiatru” z ostatnich lat. Te 
same czynności wykonujemy na urządzeniach 
z systemem Android: odwiedzamy sklep Play, 
wpisujemy hasło Wiatr, odnajdujemy aplika-
cję, klikamy w ikonę Pobierz i czekamy aż 
aplikacja zainstaluje się na urządzeniu. Czy-
tanie w aplikacji, podobnie jak w web kiosku, 

jest intuicyjne i proste. Możemy przerzucać 
kolejne strony e-wydania lub przeskakiwać 
w dowolne miejsca pisma, wykorzystując 
suwak stron pojawiający się na dolnym pa-
sku. Możemy też dowolnie powiększać tekst 
– oczywiście bez utraty jakości wyświetlania.

Materiały publikowane w web kiosku oraz 
w aplikacji na urządzeniach mobilnych za-
wierają linki do stron internetowych, galerie 
zdjęć oraz filmy – wystarczy kliknąć w odpo-
wiednią animowaną ikonę wyróżnioną czer-
wonym kolorem, by przejść do multimediów. 
Elektroniczne wydania „Wiatru”, publikowa-
ne w web kiosku oraz w aplikacji, przygoto-
wujemy we współpracy z markami Setupo 
i Publuu. Zapraszamy do lektury.

Krzysztof Olejnik, redaktor naczelny

Flota łodzi motorowych na stoisku Bavaria Yachts.  Fot. Messe Düsseldorf / Tillmann

WIATR.PL/ARCHIWUM
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e-Wydania „Wiatru”: web kiosk, aplikacja lub PDF

http://www.wiatr.pl
http://www.wiatr.pl
http://magazynwiatr.pl/archiwum/
http://magazynwiatr.pl/archiwum/
http://magazynwiatr.pl/archiwum/
http://www.eljacht.pl
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J ak się zmienił rynek nowych jachtów 
żaglowych i motorowych w ostatnich 
trzech sezonach? Jak kupować łodzie 

w trudnych czasach? O rozmowę poprosili-
śmy Roberta Gwoździa z sopockiej firmy Yachts 
& Yachting (www.yachtsandyachting.pl), która 
jest polskim przedstawicielem marek Dufour, 
Bavaria, Nautitech, Fountaine Pajot, Grand 
Soleil i Greenline.

Magazyn „Wiatr”: Sytuacje gospodarcza 
i polityczna wyraźnie wpływają na biznes 
stoczniowy. Kto dziś najwięcej traci i w ja-
kich barwach rysuje się przyszłość?

Robert Gwóźdź: Rosnące koszty leasingu 
dotykają dziś przede wszystkim armatorów 
poszukujących jachtów małych i średnich, czyli 
oferowanych przez stocznie najczęściej za kil-
kaset tysięcy złotych (od 100 tys. zł do 400 tys. 
zł netto). Dotyczy to zarówno łodzi żaglowych, 
jak i motorowych. Do niedawna działaliśmy 
w otoczeniu taniego i łatwo dostępnego pie-
niądza, dziś znacznie trudniej pozyskać finan-
sowanie. Banki są zdecydowanie ostrożniejsze 
i jakoś szczególnie dotyczy to rynku jachtowe-
go. Czasem nasi klienci mówią, że w salonie 
samochodowym mogą od ręki wziąć w leasing 
10 drogich aut, ale w tym samym momencie nie 
mogą zdobyć finansowania na jeden jacht. Poza 
tym oprocentowanie poszybowało – oferty le-
asingu na zakup łodzi zawierają dziś oprocento-
wanie na poziomie od 25 proc. do 29 proc. Pro-
wadzi to do pewnego rozwarstwienia rynku. 
Najbardziej zamożni nabywcy nie przejmują się 
zbytnio kosztami leasingów i wysokościami rat 
– jedni je akceptują, a inni po prostu nabywają 
jachty za gotówkę. Dotyczy to jednostek więk-

szych i droższych, których katalogowe ceny 
rozpoczynają się od miliona złotych. Z kolei 
przedstawiciele klasy średniej coraz częściej po 
prostu rezygnują z zakupu nowych łodzi. Wy-
raźnie widać to po zamówieniach, które w tym 
segmencie przestają napływać. Na razie robota 
idzie pełną parą, ale tylko dlatego, że na liniach 
produkcyjnych wytwarzane są jednostki zamó-
wione rok lub dwa lata temu.

Co się stanie, gdy stare umowy zostaną 
zrealizowane, a nowe nie napłyną?

Trudno powiedzieć. Być może czeka nas 
kompletna katastrofa na rynku nowych jach-
tów dla przeciętnego odbiorcy, a zamówienie 
na przykład popularnego modelu Bavaria 34 
będzie graniczyć z cudem. Produkcja w tym 
segmencie rynku jest rentowna tylko wtedy, 
gdy zleceń jest dużo, a stoczniowe załogi wy-
twarzają kadłub za kadłubem, właściwie bez 
przerwy. Jeśli ten łańcuch zostanie przerwany, 
na rynek będą trafiać głównie jednostki duże 
i drogie, czyli takie, które przynoszą produ-
centom największą stopę zwrotu. 

Jak mocno wzrosły ceny nowych jachtów 
w ostatnich latach?

Od początku pandemii do dziś – średnio 
o około 25, 30 proc. Na przykład katamaran 
o długości 40 stóp trzy lata temu kosztował 290 
tys. euro netto, dziś jest wyceniany przez pro-
ducenta na 400 tys. euro netto. To są ceny ba-
zowe, do których zwykle doliczane są kwoty za 
dodatkowe wyposażenie – łącznie od 100 tys. 
euro do 150 tys. euro netto. Rynek stał się tak 
dynamiczny i nieprzewidywalny, że producen-
ci przestali publikować cenniki, nie ma ich ani 
w katalogach, ani na stronach internetowych.

Czy ceny nadal będą rosły? No i jak ku-
pować jachty w takich czasach?

Trudno powiedzieć co przyniosą kolejne 
sezony. Na przykład marka Fountaine-Pajot, 
będąca w naszym portfolio, gwarantuje stałą 
cenę na jachty mające być dostarczone do koń-
ca 2025 roku. Z kolei firmy z grupy Bavaria 
Yachts zawierają umowy z klauzulą informują-
cą, że cena nie może wzrosnąć więcej niż o 10 
proc. Jednak to ograniczenie dotyczy tylko jed-
nostek, które mają być oddane do końca 2024 
roku. Wielu innych producentów po prostu na 
kilka miesięcy przed rozpoczęciem budowy 
danego egzemplarza przedstawia nabywcy 
ostateczną cenę. Armator może wówczas za-
akceptować nowe warunki lub zażądać zwrotu 
zaliczki. Stocznie w całej Europie borykają się 
dziś nie tylko z rosnącymi kosztami kompo-
nentów, ale także energii. W dużych zakładach 
roczne koszty energii elektrycznej opiewają 
na kilka milionów euro i nie są gwarantowane 
(stąd zastrzeżenia dotyczące ostatecznych cen).

Jeśli dziś złożymy zamówienie na jacht, 
to kiedy go otrzymamy?

Mamy ostatnie wolne sloty produkcyjne na 
rok 2024, ale głównie zawieramy już umo-
wy z dostawą na rok 2025. Jeszcze trudniej-
sza sytuacja jest w segmencie katamaranów. 
W wielu przypadkach, jeśli armator podpisze 
umowę dziś, swą wymarzoną łódź otrzyma 
dopiero po europejskim sezonie 2025 roku.

Rozmawiał Krzysztof Olejnik

Pogoda dla bogaczy. Wpływ pandemii, 
inflacji i wojny na rynek nowych jachtów

Robert Gwóźdź (z prawej) z firmy Yachts & Yachting na pokładzie jachtu „Sailing Poland”.

Bavaria C46 – nowość 2023. Projekt 
jachtu zaprezentowano na targach 
w Düsseldorfie.

http://www.yachtsandyachting.pl
http:// issa.com.pl
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G iżycka Grupa Regatowa, jeden 
z najsilniejszych i najlepiej zor-
ganizowanych klubów w Polsce, 

rozpoczyna trzeci sezon współpracy z firmą 
Energa z Grupy ORLEN, wytwórcą, dostaw-
cą i sprzedawcą energii elektrycznej. To part-

nerstwo okazało się nie tylko trwałe i owocne 
dla obu stron, ale na dodatek pokazało, jak 
można budować relacje między żeglarstwem 
a biznesem. W Giżycku udowadniają, że jest 
to możliwe także na poziomie klubowym. 
W pierwszych miesiącach tego roku zawod-

nicy solidnie trenują przed sezonem, a władze 
GGR tworzą bogaty kalendarz regat – będzie 
się działo od wiosny do jesieni.

– W Giżycku organizujemy duże wydarze-
nia przyciągające łącznie ponad 700 zawodni-
ków z całej Polski. Nasze ekipy docierają też 
na najważniejsze regatowe akweny w kraju. 
W minionym sezonie braliśmy udział w kil-
kudziesięciu imprezach i zdobyliśmy dzie-
siątki medali – mówi Alicja Klimaszewska, 
prezes klubu. – Obecnie mamy około stu za-
wodników z licencjami sportowymi, sześciu 
szkoleniowców, siedem dużych przyczep na 
łódki i motorówki asekuracyjne oraz pięć klu-
bowych samochodów. Do tego jest silna grupa 
najmłodszych żeglarzy stawiających pierwsze 
kroki w regatowym świecie. Warto też zwró-
cić uwagę, że klub przyciąga do sekcji nie tyl-
ko zawodników z regionu, na przykład z Mrą-
gowa czy Olsztyna, ale także z odleglejszych 
ośrodków. 

Co zaplanowano na tegoroczny sezon? 
W czerwcu zapraszamy na regaty Dometic Pu-
char Trzech Ryb w klasie Optimist (16-18.06). 
W ubiegłym roku w tej imprezie udział wzię-
ło ponad 300 młodych żeglarzy. Wyjątkowo 

Energa z Grupy ORLEN zasila żeglarstwo 
i napędza Giżycką Grupę Regatową

W ostatni weekend wakacji zapraszamy na regaty Eberspächer Puchar Mazur – Mistrzostwa Polski Młodzików.   Fot. Mariusz Kluk

Jezioro Niegocin. Doskonały akwen do nauki i regat.  Fot. Mariusz Kluk

Energa Obrót z Grupy ORLEN sprzedaje ponad 
35 proc. energii pochodzącej ze źródeł odnawialnych, 
w tym 21 proc. energii pochodzącej z wiatru.
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intensywnym okresem będzie sierpień. Na 
ten miesiąc zaplanowano Mistrzostwa Pol-
ski Jachtów Kabinowych (11-13.08) – jedne 
z najważniejszych regat rozgrywanych w ra-
mach popularnego cyklu PPJK. To impreza, 
podczas której na pokładach spotykają się 
zawodnicy z różnych pokoleń, a bojową at-
mosferę na wodzie uzupełnia piknikowa 
sielanka w porcie. Ciekawie zapowiada się 
połowa sierpnia (17-18.08) – na te dni za-
planowano regaty Energa Puchar Niegocina 
w klasie 420. Ta łódka przeżywa w ostatnich 
latach renesans i przyciąga coraz więcej za-
łóg, także tych marzących o karierze olim-
pijskiej w dwuosobowej konkurencji mie-
szanej (mężczyzna + kobieta). W ubiegłym 
roku o Puchar Niegocina rywalizowało 25 
załóg z najważniejszych żeglarskich ośrod-
ków północnej Polski. W kolejnych dniach 
(19-20.08) na Niegocinie nadal będzie kró-
lować „dwudziestka” – najlepsze krajowe 
ekipy przystąpią do rywalizacji o tytuły 
mistrzów Polski w sprincie w ramach Pund-
mann Regatta. 

Na przełomie sierpnia i września na akwen 
powrócą najmłodsi sternicy z klasy Optimist. 
W ostatni weekend wakacji (24-27.08) będą 
rozgrywane regaty Eberspächer Puchar Ma-
zur – Mistrzostwa Polski Młodzików, nato-
miast na pierwszy weekend roku szkolnego 
(2-3.09) zaplanowano Międzywojewódz-
kie Mistrzostwa Młodzików. Dodatkowo, 
podczas krajowych mistrzostw młodzików 
(w piątek 25.08), czeka nas wydarzenie wy-
jątkowe: piknik klasy Cadet z okazji 55-lecia 
pamiętnych mistrzostw świata, które roze-
grano w Giżycku w 1968 roku. W programie 
wystawa zdjęć i pamiątek związanych z mi-
strzostwami i klasą Cadet, spotkanie z uczest-
nikami tamtych zawodów oraz małe okolicz-

nościowe regaty. Wystartują w nich między 
innymi miejscowe załogi, bo w klubie starają 
się reaktywować zasłużonego cadeta. Kró-
lewskim zwieńczeniem sezonu sportowego na 
Niegocinie będą regaty Energa Finał Pucharu 
Polski w klasie Laser (28-30.09).

Bazą Giżyckiej Grupy Regatowej jest Eko-
marina, okazały port pięknie położony nad 
północnym brzegiem Niegocina. Zawodnicy 
korzystają z kilku ogrzewanych żaglowni, 
warsztatu i pomieszczenia na drobny sprzęt. 
W budynku są także dwie sale szkoleniowe 
oraz dobrze wyposażona sala do ćwiczeń. GGR 
prowadzi szkolenia w klasach Optimist (grupa 
A i B), ILCA 4, ILCA 6 i ILCA 7, w dwuosobo-
wej klasie 420 oraz w windsurfingu. Specjalno-
ścią żeglarzy z Giżycka jest również żeglarstwo 
lodowe. Ponieważ zimy mamy ostatnio kapry-
śne, żeglarze z Giżycka często szukają lodu na 
północy – podczas mistrzostw świata w wind-
surfingu lodowym, które w styczniu rozegrano 
w Estonii, medale w różnych konkurencjach 
i kategoriach zdobywały dziewczyny: Maja Ci-
tuk, Hania Cejko i Maria Urban. 

Finał Pucharu Polski w Klasie Laser wraca do Giżycka. Zapraszamy na Niegocin pod koniec września.   Fot. Mariusz Kluk

Wiatr, czyli energia i emocje. W klasie Laser Giżycko ma mocną ekipę.  Fot. Mariusz Kluk

Odrodzenie klasy 420.  Fot. Mariusz Kluk
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S ztynort od kilku lat przechodzi me-
tamorfozę. Inwestycje realizowane 
w porcie oraz w głębi lądu przekształ-

cają osadę w perłę regionu – magnes przycią-
gający wodniaków, miłośników przyrody, hi-
storii, zabytków i podróży kulinarnych.

W porcie zakończono wymianę kei gościn-
nych i rezydenckich. Zamiast starych wysłu-
żonych pomostów mamy dziś nowoczesne be-
tonowe pirsy z wodą, prądem, oświetleniem 
oraz odnogami zapewniającymi bezpieczne 
cumowanie i wygodną komunikację. Do-
datkowe miejsca z bojami oraz stanowiska 
longside pozwalają uczestnikom szkoleń ćwi-
czyć podejścia w każdych warunkach. 

W porcie stacjonuje największa na Ma-
zurach flota 18 jachtów czarterowych typu 
Maxus 34. Eleganckie i wygodne łodzie mają 
dwa koła sterowe, echosondę, oświetlenie na-
wigacyjne oraz dziobowy ster strumieniowy 
ułatwiający manewry. Jednostki charaktery-
zują się bardzo dobrymi właściwościami na-
utycznymi, co sprawia że świetnie się nadają 
do organizacji firmowych regat.

Miłośnicy wyzwań sportowych mogą 
w Sztynorcie korzystać z floty ośmiu jachtów 
klasy RS21, które doskonale się sprawdzają 
podczas regat, szkoleń i eventów. To właśnie 
na tych jednostkach załogi z różnych stron 
kraju rywalizują w zawodach Polskiej Ligi 
Żeglarskiej, które w tym sezonie będą waż-

nym punktem sztynorckiego kalendarza. 
Organizatorzy regat mogą też korzystać z no-
woczesnej infrastruktury lądowej: namioty 
konferencyjne, telebim, sprzęt nagłośnienio-
wy i transmisyjny, a także profesjonalne dro-
ny do filmowania.

Od niedawna działa portowa sauna wodna 
mieszcząca aż 12 osób. W sezonie miłośnicy 
adrenaliny spróbują także nart wodnych, wa-
keboardu i nurkowania – sprzęt, łodzie oraz 
kadra instruktorska już czekają na gości. Są 
też deski SUP – można je wypożyczać same 
lub razem z jachtami czarterowymi. Turyści 
chcący lepiej poznać Sztynort od lądowej 
strony znajdą liczne wydarzenia kulturalne 
(koncerty i festiwale organizowane są przez 
cały sezon), zabytki (trwa rewitalizacja pa-
łacu Lehndorffów oraz oficyny i spichle-
rza), a także bogatą ofertę gastronomiczną. 

Wykwintne dania czekają w Babie Pruskiej, 
smaki południa i oceanu – w portugalskim 
Prato do Dia, a wyjątkowa żeglarska at-
mosfera oraz syte domowe posiłki w przy-
stępnej cenie – w tawernie „Zęza”. Z kolei 
miłośnicy ekoturystyki mogą wyruszyć do 
pobliskiego rezerwatu przyrody z liczny-
mi szlakami przystosowanymi do organi-
zacji wycieczek rowerowych i wypraw dla 
miłośników obserwacji dzikich zwierząt. 
W Sztynorcie wypożyczycie rower trady-
cyjny lub elektryczny oraz przyczepkę do 
przewozu dzieci.

Dynamiczny rozwój miejscowości sprawia, 
że Sztynort w coraz szerszym znaczeniu staje 
się turystycznym i żeglarskim sercem Mazur. 
Aktualne informacje znajdziecie na stronie 
www.nsow.pl oraz na LinkedIn, Instagramie 
i Facebooku (profil Nowy Sztynort).  

daj się zaskoczyć w Sztynorcie.  
Nowe atrakcje na wodzie i na lądzie

Budynki pałacowe, pensjonat, w oddali port, a na horyzoncie jezioro Dargin.  Fot. Marek Makowski Pensjonat oferuje ponad 50 miejsc noclegowych.

Do Baby Pruskiej na rybę…

Maxus 34. Świetny do żeglugi i wygodny jako baza noclegowa. Fot. Dobrochna Nowak Tak będą wkrótce wyglądać budynki spichlerza i oficyny.  Fot. Karolina Makowska

…a do Prato do Dia na hot doga z ośmiornicą.
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Z  marinami w Polsce jest podobnie 
jak z mieszkaniami – wciąż się 
budują i cały czas jest ich za mało. 

Dlatego uważnie śledzimy wszystkie nowe 
przedsięwzięcia oraz kibicujemy inwestorom 
i wykonawcom. Krajowym liderem w bu-
dowie pomostów jest firma Karos, rodzinne 
przedsiębiorstwo z Bartoszyc założone przez 
Henryka Olchowskiego w 1990 roku. Przez 
32 lata firma przeprowadziła ponad 500 reali-
zacji w całej Polsce, w Niemczech, na Słowa-
cji oraz na Litwie. W ubiegłym roku budowali 
nowe całobetonowe pomosty wraz z wypo-
sażeniem w Sztynorcie – to jeden z kluczo-
wych elementów modernizacji słynnej ma-
zurskiej przystani realizowany w ramach 
projektu Nowy Sztynort – Osada Wolności. 
Karos zamontował również pomosty pływa-
jące w Górkach Zachodnich, gdzie powstał 
nowy port jachtowy przy Jacht Klubie Stoczni 
Gdańskiej (ul. Przełom). 

Firma może się również pochwalić mniej-
szymi inwestycjami. Na Mazurach to na 
przykład Marina Rydzewo nad Jeziorem 
Bocznym, sąsiadująca z nią przystań przy 
restauracji Port-o-wino, czy Euforia Port nad 
jeziorem Roś w Piszu.

W tym roku firmę czekają kolejne wyzwa-
nia. Jednym z ciekawszych z pewnością bę-
dzie drugi etap budowy przystani Sol Marina 

w Wiślince – to prywatny port będący niezwy-
kłym dopełnieniem osiedla apartamentowców 
wzniesionego nad brzegiem Martwej Wisły, 
nieopodal Mostu 100-lecia Odzyskania Nie-
podległości Polski. Zaplanowano też kolejny 
etap montażu pomostów pływających w Szty-
norcie (planowane zakończenie prac: koniec 
kwietnia). Dość dużym przedsięwzięciem jest 
również budowa pomostów w Pucku w ra-
mach przebudowy portu, z którego korzystać 
będą zarówno jednostki rybackie, jak i rekre-
acyjne. Wkrótce Puck stanie się bardzo cie-
kawym celem żeglarskich i motorowodnych 
wypraw, a na wodnym przejściu zwanym 
Głębinką, które jest bramą do miasta od strony 
zatoki, z pewnością będzie spory ruch jachtów.

Zainteresowanie żeglarstwem w Polsce stale 
rośnie, co wpływa na rozwój infrastruktury 
portowej. Wierzymy, że ta koniunktura będzie 
trwać, a nowe przystanie będą służyć żegla-
rzom i sprzyjać eksplorowaniu naszych wód. 

Budujmy pomosty. Nowe przystanie 
i mariny od Pucka po Rydzewo

Ro

k założenia

1990

+48 89 762 66 91 11-200 Bartoszyce, Sędławki 9 www.karos.com.pl

projektowanie produkcja budowa

Nowe pomosty w Mikołajkach.  Fot. Ryszard Aziewicz / www.fotoartim.com (2) Euforia Port nad jeziorem Roś w Piszu.

Sol Marina w Wiślince.  Fot. Maciej Walczuk

http://www.karos.com.pl
http://www.fotoartim.com
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Mazury w remoncie. Modernizacja głównego 
kanału w Giżycku oraz śluz na południu 

M azurskich żeglarzy czeka w tym 
roku niełatwy sezon – zamknię-
tych będzie kilka kluczowych 

odcinków szlaku. Państwowe Gospodarstwo 
Wodne Wody Polskie systematycznie prowa-
dzi w regionie prace modernizacyjne. Dotąd 
oddano do użytku kanały Mioduński, Grun-
waldzki i Tałcki łączące jeziora Szymon, 
Tałtowisko i Tałty. Wyremontowano Kanał 
Piękna Góra między Kisajnem a Tajtami oraz 
wzniesiono nową śluzę Guzianka II między 
jeziorami Guzianka Mała i Bełdany. Kolejne 
etapy prac obejmują Śluzy Guzianka I oraz 
Karwik, a także kanały Węgorzewski, Szy-
moński i Giżycki (Łuczański). Najwięcej 
emocji budzi całkowite zamkniecie dwóch 
śluz na południu (stara Guzianka i Karwik) 
oraz wyłączenie na cały najbliższy sezon naj-
ważniejszego kanału w Giżycku – tu prace 
rozpoczęły się pod koniec stycznia.

Ponieważ korzystamy z nowej Guzianki, 
remont starej nie będzie już tak dokuczliwy, 
choć oczywiście w szczycie sezonu można 
się spodziewać wzmożonego ruchu. Zakres 
prac jest bardzo szeroki, zaplanowano między 
innymi uszczelnienie i wzmocnienie podłoża 
oraz wymianę napędów i mechanizmów. Ob-
licza zmienią awanporty górny i dolny, a tak-
że sterówka i budynek gospodarczy. Można 
zatem powiedzieć, że śluza, jaką znamy, 
odejdzie w przeszłość (koszt inwestycji: 16 
mln złotych). W ubiegłym sezonie przez stary 
obiekt przepłynęło siedem tysięcy jednostek, 
a przez większy nowy – 12 tysięcy.

Bardziej uciążliwe będzie wyłączenie ślu-
zy Karwik, którą w ubiegłym roku przepły-
nęło ponad 5 tys. jednostek. Nie mamy tam 
bowiem alternatywnej drogi. To kłopot dla 
wodniaków z Piszu, którzy zostaną odcięci 
od głównego szlaku. Przed wyzwaniem sto-
ją właściciele firm czarterowych znad jeziora 
Roś. Niemożliwe będzie również holowanie 
jachtów na sezon z Warszawy. Wprawdzie 
w ostatnich latach coraz więcej armatorów 
przewozi łodzie drogą lądową lub zostawia na 
zimę na Mazurach, wciąż jednak jest grupa 
pasjonatów żeglugi przez Narew i Pisę. Szefo-
wie firm czarterowych z jeziora Roś, głównie 
z Piszu, opracowali plan awaryjny. – Przed 
sezonem przetransportujemy jachty do innych 
portów. W grę wchodzą przystanie leżące nad 
Śniardwami i nad Nidzkim. To dla nas kom-
plikacja, ale znacząco nie podniesie kosztów. 
Klientów uprzedzamy, że w tym roku nie 
będą mogli rozpocząć rejsu w Piszu – mówi 
Paweł Szarpak z firmy Zegluj.pl.

Pracy będzie sporo, bo stara śluza nie prze-
chodziła poważniejszego remontu od kilku-
dziesięciu lat. Zaplanowano między innymi 

wymianę wrót wejściowych, sygnalizatorów, 
montaż świetlnych tablic informacyjnych 
i nagłośnienia oraz wymianę urządzeń na-
pędowych i odbojnic w komorze śluzy. Mo-
dernizacji będą poddane także umocnienia 
brzegowe awanportów, sterówka oraz budy-
nek magazynowy. Koszt inwestycji: ponad 11 
mln zł. 

– Po konsultacjach ze środowiskiem ustalo-
no taki termin robót, by obiekt był zamknięty 
tylko w tegorocznym sezonie żeglugowym. 
Po zakończeniu prac żeglarze otrzymają od-
nowioną śluzę wraz z nowymi wrotami i no-
wym sterowaniem – wpłynie to zarówno na 
poprawę bezpieczeństwa, jak i na komfort – 
mówi Joanna Szerenos-Pawlicz, rzeczniczka 
RZGW w Białymstoku. Warto dodać, że nie 
zaplanowano żadnych prac w Śluzie Prze-
rwanki. Choć obiekt leżący nieopodal jeziora 
Gołdopiwo ma nieco zamuloną komorę, pozo-
staje w dobrym stanie.

Na spore utrudnienia muszą się w tym roku 
przygotować żeglarze odwiedzający Giżycko. 
Z uwagi na prowadzony remont głównego 
kanału, ruch wodny będzie przekierowany 
na Kanał Niegociński, który kilka lat temu 
został gruntownie zmodernizowany. Biegnie 
on na obrzeżach miasta, z daleka od sklepów, 
barów i atrakcji. Wpłynie to na zmniejszenie 
ruchu turystycznego w centrum. – Jeszcze 
nie odrobiliśmy strat po pandemii, a tu spada 
na nas kolejny problem. Spodziewam się, że 
obroty będą mniejsze co najmniej o połowę 
– mówi Beata Kowalewska ze sklepu spo-

żywczego znajdującego się w pobliżu kanału. 
Pesymizmu nie kryje też Hanna Czechowska, 
współwłaścicielka baru Omega: – W sezonie 
zatrudniamy 25 pracowników. W przypadku 
ograniczenia ruchu, zmuszone będziemy zre-
dukować etaty. O zamknięciu kanału dowia-
duję się od was, nikt wcześniej nas o tym nie 
informował.

 Kanał będzie mieć nowe umocnienia brze-
gowe. Na odcinkach cumowniczych zostaną 
zainstalowane gumowe odbojnice i polery. Na 
obu brzegach, co 200 metrów, będą drabinki 
wkomponowane w obrys oczepu. Powsta-
ną nowe schody zejściowe na skarpach oraz 
wyloty odprowadzające wody opadowe. Na 
kilku odcinkach zostanie usunięty naniesiony 
materiał rzeczny – aż do uzyskania minimal-
nej głębokości wynoszącej 1,6 metra. Remont 
obejmie także wieżę i maszt nawigacyjny od 
strony jezior Niegocin i Kisajno. W pobli-
żu kanału staną tablice informacyjne wraz 
z oświetleniem. Całkowity koszt remontu: 68 
mln złotych. Koszt modernizacji szlaku trwa-
jący od dwóch lat: ponad 300 mln zł (w tym 
dotacje unijne na remont kanałów: prawie 100 
mln zł).

Co jeszcze nas czeka? W przyszłości pla-
nowana jest także przebudowa Kanału Nidz-
kiego, Kanału Węgorzewskiego oraz Kanału 
Sztynorckiego. Zaplanowano także prace na 
niewielkim i dość rzadko wykorzystywanym 
przez żeglarzy kanale łączącym wschodni 
brzeg jeziora Niegocin z jeziorem Grajewko.

Marek Słodownik

Nowa Śluza Guzianka II między jeziorami Guzianka Mała i Bełdany.  Fot. Marek Słodownik
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W ezwania skierowane do krajo-
wych i zagranicznych armato-
rów jachtów morskich żeglują-

cych pod polską banderą wystosowały urzędy 
morskie w Szczecinie i Gdyni. Na podstawie 
ustawy o bezpieczeństwie morskim z 18 
sierpnia 2011 roku, nadawcy pism wzywają 
właścicieli do niezwłocznego poddania jedno-
stek pływających przeglądom technicznym, 
a następnie inspekcjom bezpieczeństwa. Jed-
nocześnie informują, iż właściciel naruszają-
cy obowiązujące przepisy zapisane w ustawie 
o bezpieczeństwie morskim podlega karze 
pieniężnej wynoszącej milion jednostek ob-
liczeniowych SDR. To jednostka rozrachun-
kowa stworzona przez Międzynarodowy 

Fundusz Walutowy, notowana na międzyna-
rodowych rynkach. Kurs SDR jest podawa-
ny w tabeli średnich kursów walut NBP (pod 
koniec lutego wynosił 5,8719 PLN).

Urząd Morski w Gdyni w pierwszej ko-
lejności skierował wezwania do armatorów 
zagranicznych. Biuro prasowe urzędu poin-
formowało nas, że wysyłanie pism rozpoczęto 
po uzgodnieniach z Ministerstwem Infra-
struktury – były one rezultatem spotkania po-
święconego systemowi do rejestracji jachtów 
REJA24. Tylko Urząd Morski w Gdyni planu-
je wysłać łącznie około 2,5 tys. wezwań do za-
granicznych armatorów łodzi komercyjnych 
oraz rekreacyjnych o długości przekraczającej 
15 metrów. Wezwania otrzymują zarówno ci, 

którzy dochowali wszelkich procedur i doku-
menty mają w porządku, jak i osoby oraz pod-
mioty, które nie wywiązały się z obowiązku 
przeprowadzenia przeglądów technicznych 
oraz poddania łodzi inspekcjom bezpieczeń-
stwa. „Grupa armatorów zagranicznych, któ-
rzy nie poddają łodzi komercyjnych obowią-
zującym procedurom, jest znaczna. Wysyłane 
przez nas pisma są jednym z instrumentów 
mających zmienić ten stan” – informuje Urząd 
Morski w Gdyni. Obecnie pod polską bande-
rą pływa około 3000 zagranicznych jachtów 
komercyjnych i rekreacyjnych o długościach 
przekraczających 15 metrów.

Akcja urzędów morskich wywołała spo-
re poruszenie wśród armatorów krajowych, 
a także zaniepokojenie wśród właścicieli 
zagranicznych, którzy z uwagi na wygodę 
i stosunkowo niewielkie koszty wybrali pol-
ską banderę (dotyczy to na przykład żeglarzy 
z Francji i Hiszpanii). – Na przełomie roku 
otrzymywaliśmy mnóstwo telefonów i maili 
z zapytaniami i prośbami o wyjaśnienie sytu-
acji – mówi Dawid Hałoń, inspektor-rzeczo-
znawca, szef Zespołu Nadzoru Technicznego 
działającego w ramach Polskiego Związku 
Żeglarskiego, prezentujący swe usługi także 
na stronie internetowej www.inspektorzy-
jachtowi.pl.

Od czego to wszystko się zaczęło? Z per-
spektywy Francuza zarejestrowanie jachtu 
w Polsce jest proste i niedrogie. Poza tym 
jednostki rekreacyjne (do 15 metrów) nie wy-
magają żadnych przeglądów czy inspekcji, 
a dokumenty rejestracyjne nie mają terminów 
ważności (nie trzeba ich przedłużać). Tę sytu-
ację zaczęli wykorzystywać pośrednicy, któ-
rzy za kilkaset euro proponują pomoc w re-
jestracji łodzi pod polską banderą (oferują na 
przykład wymagany polski adres rezydencki). 
Jeśli zagraniczny armator może zarejestrować 
jacht za 500, 600 euro (wliczając koszty po-

urzędy morskie wzywają armatorów 
na przeglądy techniczne i inspekcje

Polską banderę dość często wybierają dziś żeglarze z krajów zachodniej Europy.  Fot. Krzysztof Olejnik

http://www.marinesurvey.pl
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średników i opłaty za tłumaczenia dokumen-
tów), trudno się dziwić, że żeglarze chętnie 
korzystają z takiej możliwości.

Niestety wielu pośredników nie informuje 
w rzetelny sposób o faktycznych wymaga-
niach zapisanych w polskich przepisach. Nie-
którzy, licząc na zwiększenie zainteresowania 
swymi usługami, zapewniają na stronach 
internetowych, że u nas jachty o długości do 
24 metrów nie podlegają żadnym przeglądom 
i inspekcjom, co oczywiście jest niezgodne 
z prawdą (nasze przepisy są stosunkowo libe-
ralne, ale jednak nie aż tak bardzo). Dlatego 
wielu armatorów rejestrowało jachty pod pol-
ską banderą, a później nie wykonywało kolej-
nych kroków (przegląd techniczny, inspekcja 
bezpieczeństwa, uzyskanie pozwolenia radio-
wego, a w żegludze pełnomorskiej i oceanicz-
nej chociażby rejestracja radiopławy EPIRB). 
Urzędnicy postanowili więc przeprowadzić 
swoistą kampanię informacyjną. Oczywiście 
trudno oczekiwać, by wszystkie wezwania 
dotarły bezpośrednio w ręce armatorów za-
granicznych. Zapewne sporo pism trafi wy-
łącznie na polskie adresy osób i firm pośred-
niczących w rejestracjach.

Przypomnijmy zatem, co mówią polskie 
przepisy. Aby zarejestrować jacht, należy 
złożyć wniosek o rejestrację i wydanie doku-
mentu rejestracyjnego w wybranym organie 
rejestrującym, czyli w starostwie, we właści-
wym polskim związku sportowym (PZŻ lub 

PZMWiNW) lub elektronicznie przez serwis 
Reja24.gov.pl. Rejestracji dokonujemy na 
podstawie dowodu własności (faktura VAT, 
umowa sprzedaży, umowa zamiany lub daro-
wizny) albo pisemnego oświadczenia budow-
niczego (w przypadku jednostek budowanych 
systemem gospodarczym). Obowiązkowi re-
jestracji podlegają: jachty o długości większej 
niż 7,5 metra lub z napędem o mocy powyżej 
15 kW oraz jednostki uprawiające żeglugę 
poza terytorium RP.

Po zarejestrowaniu jachtu, armator jed-
nostki morskiej powinien uzyskać kartę 
bezpieczeństwa (tego dokumentu nie potrze-
bują jedynie jachty użytkowane rekreacyjnie, 
których długość nie przekracza 15 metrów). 
Karta bezpieczeństwa jest wystawiana po 
przeglądzie technicznym i pozytywnie za-
kończonej inspekcji bezpieczeństwa. Koszty 
przeglądów i inspekcji zależą od wielu czyn-
ników. Najważniejsze z nich to długość jach-
tu, moc silnika, pojemność akumulatorów, 
rodzaj napędu, wiek jednostki, zakres posia-
danych dokumentów oraz oczywiście miejsce 
stacjonowania.

Przegląd wstępny obejmuje weryfikację 
jednostki przed objęciem jej nadzorem oraz 
wystawienie następujących dokumentów: 
uznanie konstrukcji i stateczności, zaświad-
czenie o wymiarach i identyfikacja oraz 
orzeczenie zdolności żeglugowej. Doku-
ment potwierdzający przegląd techniczny 

jest ważny pięć lat. W zależności od wieku 
jachtu i jego stanu technicznego, w okresie 
pięcioletniej ważności dokumentu może się 
pojawić konieczność wykonania przeglą-
du pośredniego (między drugim, a trzecim 
rokiem od dnia uzyskania dokumentu) lub 
nawet przeglądów rocznych.

Jeśli jacht ma deklarację zgodności CE i nie 
minęło 10 lat od jej wystawienia, armator jach-
tu rekreacyjnego jest zwolniony z obowiązku 
przeprowadzenia przeglądu technicznego (nie 
dotyczy to jachtów komercyjnych). Oznacza 
to, że armator jachtu rekreacyjnego o długo-
ści przekraczającej 15 metrów uzyskuje obo-
wiązkową kartę bezpieczeństwa na podstawie 
deklaracji zgodności oraz pozytywnie zakoń-
czonej inspekcji bezpieczeństwa. Identycznie 
wygląda to w przypadku jachtów rekreacyj-
nych o długości do 15 metrów, jeśli ich arma-
tor chce uzyskać kartę bezpieczeństwa dobro-
wolnie. Wyposażenie, które jest niezbędne do 
uzyskania karty bezpieczeństwa, znajdziecie 
w rozporządzeniu Ministra Transportu, Bu-
dowy i Gospodarki Morskiej z 28 lutego 2012 
roku w sprawie bezpiecznego uprawiania że-
glugi przez jachty morskie.

Przypominamy, że z końcem stycznia minął 
ostatni termin na przerejestrowanie wszystkich 
jachtów, które dotąd nie miały rejestracji prze-
prowadzonej w systemie REJA24. Z dniem 
1 lutego 2023 roku dotychczasowe dokumenty 
utraciły ważność. 

http://www.marinesurvey.pl
http://www.suzuki.pl/marine
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Y acht Klub Polski Szczecin, którego 
macierzystym portem jest przy-
stań Marina Club, to dziś jeden 

z najdynamiczniej rozwijających się klubów 
w kraju. Nowa siedziba warta cztery miliony 
złotych, nowe sekcje, liczna flota jachtów i co-
raz większa społeczność żeglarska realizująca 
tu swoje pasje. Jak to się robi? O rozmowę po-
prosiliśmy Marcina Raubo, komandora YKP 
Szczecin, prezesa Zachodniopomorskiego 
Okręgowego Związku Żeglarskiego oraz sze-
fa firmy Marina Developer.

Magazyn „Wiatr”: Ulica Przestrzenna 
zmienia oblicze, ale nigdzie nie widzimy aż 
tylu zmian, co u was. 

Marcin Raubo: Klub rzeczywiście dyna-
micznie się rozwija, ale chyba najważniejsze 
jest to, że nasze zadania realizujemy obecnie 
na bardzo wielu żeglarskich frontach. Dzięki 
temu oferta jest bogata i każdy może w niej 
znaleźć coś dla siebie: mamy sekcję regatową, 
morską, flotę optimistów, klasyczne oldtimery 
oraz nowoczesne łodzie regatowe dla profesjo-
nalnych załóg. Organizujemy kursy żeglarskie 
i motorowodne, rozwijamy szkołę regatową 
dla dorosłych, przeprowadzamy regaty na 
okolicznych akwenach i właśnie kończymy 
aranżację nowej okazałej siedziby.

Kluby mające tak szeroki profil i skupia-
jące żeglarzy w każdym wieku, nie często 
otwierają siedziby w drogich i prestiżowych 
lokalach. A takim z pewnością jest parter bu-
dynku Club House przy ul. Przestrzennej 11.

To kameralny apartamentowiec wzniesio-
ny przez firmę Marina Developer. Od strony 
wody przypomina kształtem dziób statku. Wła-
śnie w tym dziobie, na pierwszej kondygnacji, 
będzie mieć nową siedzibę YKP Szczecin 
(uroczyste otwarcie planujemy zorganizować 
na powitanie sezonu). Lokal o powierzchni 
250 m kw. mieści salę konferencyjno-eduka-
cyjną, kameralne kino „Żeglarz” z widownią 
na 20 osób oraz salkę kapitańską z biblioteką, 

barem i drewnianym starem „Rozpiór” podwie-
szonym pod sufitem. Do tego zaplecze sanitar-
ne, szatnie, a na zewnątrz – taras i stylizowany 
klasyczny maszt flagowy. Marzyliśmy o takiej 
siedzibie i dziś nasze marzenia się spełniają.

Jakie kolejne wyzwania czekają na was 
w nadchodzącym sezonie? 

Do szkoły regatowej dla dorosłych (prowa-
dzący: Michał Ława), organizującej zajęcia 
z taktyki i techniki regatowej, zakupiono dwa 
jachty klasy RS21. Dzięki nim szkolenia na-
biorą zupełnie nowej jakości. Na tych jednost-
kach będą też trenować załogi Patryka Zbroi 
i Krzysztofa Rączki, które w ligowych rozgryw-
kach reprezentują YKP Szczecin. Być może do 
ekipy dołączy Agnieszka Skrzypulec, srebr-
na medalistka olimpijska z Tokio. Dorosłym 
i młodzieży ponownie zaoferujemy kursy że-
glarskie i motorowodne. Z kolei najmłodszych, 
chcących rozpocząć przygodę z żeglarstwem, 
zapraszamy do sekcji regatowej prowadzonej 
przez Roberta Wolniewicza. Uczestnicy mają 
do dyspozycji 20 łódek klasy Optimist, moto-
rówkę do asekuracji oraz nowego busa na wy-
jazdy krajowe i zagraniczne. Nieco starsi oraz 
młodzież ze szkół średnich, bardziej zaintereso-
wani żeglarstwem turystycznym, tworzą u nas 
sekcję morską. Korzystają z klasycznej drew-

nianej łodzi klasy Folkboat, jachtu „Magnolia” 
i tradycyjnej szalupy wiosłowo-żaglowej typu 
DZ. Na tej jednostce pływają także uczniowie 
dwóch szczecińskich szkół niepublicznych, któ-
rzy przyjeżdżają na przystań w ramach swoich 
godzin lekcyjnych. W sekcjach regatowej i mor-
skiej stale uczestniczy już 40 żeglarzy. Cieszy 
nas nie tylko świetna grupa młodych adeptów 
naszego sportu, ale także zaangażowana ekipa 
rodziców, niezwykle otwartych i pomocnych.

Czy w tym roku ponownie zaprosicie że-
glarzy na regaty organizowane przez YKP 
Szczecin?

Nasz klub organizuje regaty YKP Cup prze-
znaczone dla załóg z jachtów morskich i zato-
kowych oraz YKP Junior Cup dla sterników 
z klasy Optimist. W ubiegłym roku obie im-
prezy gościły w Trzebieży. Terminarz tego-
rocznych wydarzeń nabiera kształtu i wkrót-
ce opublikujemy jego ostateczną wersję na 
stronie Zachodniopomorskiego Okręgowego 
Związku Żeglarskiego: www.zozz.org.

Rozmawiał Krzysztof Olejnik

Informacji o działalności YKP Szczecin szukaj-
cie na stronie www.ykp.szczecin.pl. W zakład-
kach odnajdziecie telefony oraz adresy mailo-
we do organizatorów szkoleń i treningów.

Przestrzenna 11. YKP Szczecin zmienia 
oblicze, kupuje jachty i rozwija nowe sekcje

Projekt sali głównej nowej siedziby YKP Szczecin w apartamentowcu Club House (30 metrów od kei).

Marcin Raubo, komandor Yacht Klubu Polski Szczecin.  Fot. Ewa Kaziszko

Na trasie regat YKP Cup. Fot. Mariusz Kruczek

http://www.zozz.org
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N owe miejskie nabrzeże wzdłuż pra-
wego brzegu Dziwny, drugi etap 
budowy apartamentowego osiedla 

na Półwyspie Dziwnów oraz nowa marina jach-
towa u wrót Zatoki Wrzosowskiej. Po ukończe-
niu tych inwestycji (realizowanych i planowa-
nych) Dziwnów zyska nie tylko kolejne obszary 
z nowoczesną infrastrukturą, ale także miano 
żeglarskiej stolicy zachodniego pomorza z bo-
gatym kalendarzem regat oraz miejscami posto-
jowymi dla ponad 300 jachtów.

Niemal wszystkie apartamenty w pierw-
szych pięciu budynkach wzniesionych na 
Półwyspie Dziwnów trafiły do nabywców 
(w ofercie pozostały ostatnie lokale). Zreali-
zowana inwestycja tworzy kameralny, spokoj-
ny i ustronny zakątek miasta, bezpośrednio 

sąsiadujący z niewielką plażą i zachodnim 
brzegiem Zatoki Wrzosowskiej. Wznoszenie 
dwóch kolejnych budynków ma się rozpocząć 
w tym roku (sprzedaż ruszy prawdopodobnie 
wiosną). Powstaną one bliżej drogi prowadzą-
cej w kierunku Mariny Dziwnów, Osiedla 
Rybackiego i zwodzonego mostu, zaledwie 
kilkadziesiąt metrów od miejskiej przysta-
ni sezonowej. Będą to pięciokondygnacyjne 
budynki o większej kubaturze. Pomieszczą 
mieszkania, ekskluzywne apartamenty oraz 
przestrzeń usługową. W ich bezpośrednim 
sąsiedztwie ma powstać nowa marina jachto-
wa z ponad setką miejsc (także dla morskich 
jednostek balastowych). Basen przystani wy-
znaczą dwa pomosty pływające w kształcie li-
tery L. Inwestor liczy, że po sprawnym dopię-

ciu wszystkich formalności, budowa mariny 
rozpocznie się w przyszłym roku. W trzecim 
etapie inwestycji realizowanej na Półwyspie 
Dziwnów ma powstać hotel z aquaparkiem 
i częścią gastronomiczną – ten obiekt stanie 
się kolejną wizytówką miasta, zapleczem dla 
organizatorów dziwnowskich imprez żeglar-
skich oraz bazą noclegową dla zawodników 
przyjeżdżających tu na regaty z krajów za-
chodniej i północnej Europy.

Co jeszcze ciekawego dzieje się w Dziwno-
wie? Jaką infrastrukturę miasto oferuje żegla-
rzom? Na zachód od nowej planowanej mari-
ny działa przystań sezonowa (czynna od maja 
do września). Przy odnogach cumowniczych 
ustawionych prostopadle do północnego brze-
gu Dziwny są miejsca dla około 30 jednostek 
(głębokości: od 2,5 do 3,5 metra). Przy kei 
mamy prąd, wodę, sanitariaty, restaurację, 
alejkę spacerową i ławki. W pobliżu można 
odwiedzić wypożyczalnię rowerów lub pójść 
na spacer do parku z placem zabaw.

Zmierzając w kierunku zachodnim dojdzie-
cie do nabrzeża rybackiego, targu rybnego, 
smażalni „Belona” i Chaty Rybaka. Dalej roz-
poczyna się długi umocniony brzeg z niską 
betonową keją – to nabrzeże turystyczne por-
tu rybackiego, które podlega obecnie grun-
townej modernizacji. Inwestycja obejmuje 
przebudowę odcinka o długości 424 metrów, 
wzniesienie budynku socjalnego i zagospo-

dziwnów nie spoczął na laurach. 
Inwestycje nad wodą nie tylko dla żeglarzy

Drugi etap budowy osiedla Półwysep Dziwnów. Z tarasów budynków będziemy podziwiać wody cieśniny, a także nową marinę.  Rys. Ultra Architekci (2)

Na Półwyspie Dziwnów powstaną budynki z mieszkaniami, apartamentami i przestrzenią usługową. 
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darowanie przestrzeni w najbliższej okolicy 
(nowy obszar zieleni i szlak spacerowy). Bę-
dzie tu prawie sto nowych miejsc cumowni-
czych. Już jesienią ubiegłego roku poszerzano 
nabrzeże, wbijano szczelne stalowe ścianki 
Larsena, rozpoczęto też montaż żelbetowego 
grzbietu – fundamentu przyszłej kei. Zakoń-
czenie prac zaplanowano na czerwiec 2023 
roku (łączny koszt inwestycji: prawie 14,5 
mln zł).

Niecałe 600 metrów przed mostem jest stacja 
paliw koncernu Orlen z keją postojową dla jach-
tów – możemy tu nie tylko uzupełnić zbiornik 
paliwa, ale także poczekać na otwarcie mostu 
zwodzonego. Dla żeglugi most otwierany jest 
co dwie godziny (o godzinach parzystych), 
a w okresie od 15 czerwca do 30 września do-
datkowo o 13.00, 17.00, 19.00 i 21.00 (podnoszo-
ne przęsło mostu waży 98 ton).

Około 400 metrów za mostem jest wejście 
do Mariny Dziwnów zbudowanej na planie 
podkowy. Jachty parkują przy odnogach cu-
mowniczych lub burtą do betonowego nabrze-

ża po zewnętrznej stronie (miejsca dla trzech 
jednostek). W marinie mamy przyłącza wody 
i prądu, dwa budynki mieszczące sanitariaty, 
bosmanat, slipy do wodowania sportowych 
mieczówek oraz duży betonowy slip dla więk-
szych łodzi i pontonów. Jest też restauracja 
z okazałym tarasem oraz duży hangar miej-
scowego klubu. Marina może pomieścić 60 
jednostek o maksymalnej długości 12 metrów 

(głębokość: 3,5 metra). Dostępność miejsc 
możecie sprawdzać na kamerze internetowej.

Płynąc dalej w kierunku główek portu i Za-
toki Pomorskiej mamy jeszcze wejście do ob-
szernego portu rybackiego. W większej części 
zachodniej cumują miejscowe kutry. Są tam 
też szeregowe budynki gospodarcze, a w se-
zonie pojawiają się prowizoryczne stragany, 
na których kupicie ryby prosto z połowu. 
W nieco mniejszej części wschodniej, w po-
bliżu największego w okolicy sklepu rybnego, 
cumują jednostki SAR. Zwykle znajduje się tu 
kilka wolnych miejsc dla jednostek rekreacyj-
nych (cumowanie burtą do nabrzeża). Wpły-
wają tu przede wszystkim większe jednostki, 
których załogi mogłyby mieć kłopoty z ma-
newrowaniem w dość kameralnej marinie 
jachtowej. 

Więcej informacji o przystaniach Dziw-
nowa na stronie www.dziwnow4sailing.org 
(zakładka: Żeglarstwo). O inwestycjach na 
półwyspie czytajcie na stronie internetowej 
www.marina-developer.pl.  

Budynek socjalny przystani sezonowej nad Dziwną. Przystań sezonowa: stanowiska dla skuterów wodnych.

Przystań jachtowa w porcie rybackim.Zewnętrzna keja Mariny Dziwnów.

Wycieczka po ryby prosto z kutra.
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TECHNIKA PRace SzKUtNIcze

W  szczecińskiej stoczni remonto-
wej Planker Yacht Service, któ-
ra po zmianach własnościowych 

i organizacyjnej rewolucji rozwija skrzydła 
w historycznym hangarze przy ul. Prze-
strzennej, praca wre przez całą zimę. Gdy 
odwiedzaliśmy firmę w styczniu i lutym, 
z trudem przeciskaliśmy się między jachtami. 
Naszym przewodnikiem był Paweł Ryżewski, 
szef stoczni i mieszczącej się w tym samym 
miejscu firmy CMS farbyjachtowe.pl, a także 
wicekomandor YKP Szczecin. Ekipa szkut-
ników prowadzi tu prace remontowe przy 
klubowych i prywatnych oldtimerach, prze-
prowadza naprawy kadłubów współczesnych 
łodzi z laminatów, montuje stery strumienio-
we, pokrywa też pokłady drewnem tekowym. 
Niedawno pod opiekę szkutników trafiła 
między innymi „Wineta”, jacht zbudowany 
w 1925 roku. W ubiegłym roku wyremonto-
wano kadłub stalowego jachtu „Tomaga II” 
konstrukcji Lecha Słodeckiego z Poznania. 
Królową głównej hali jest obecnie „Magno-
lia”, która stoi niemal w tym samym miejscu, 
w którym powstała przed 57 laty, gdy w mu-
rach hangaru działała dawna Morska Stocznia 
Jachtowa.

„Magnolia” to slup typu Vega o długości 
całkowitej wynoszącej niespełna 12 metrów. 
Kadłub ma dębowy szkielet i mahoniowe 
poszycie. Przez lata jacht był własnością 
miasta i służył szczecińskim załogom. Gdy 
się okazało, że konieczny jest gruntowny 
i kosztowny remont, losy „Magnolii” wyda-
wały się przesądzone. Był nawet pomysł, by 

kadłub zawisł na ścianie jako eksponat Mor-
skiego Centrum Nauki. Wówczas do akcji 
wkroczyli żeglarze z Przestrzennej – ekipa 
pasjonatów z YKP Szczecin zwróciła się do 
miasta z propozycją przekazania historycznej 
jednostki klubowi. Władze wyraziły zgodę, 
ale jednocześnie postawiły twardy warunek: 
jacht ma zostać odnowiony i przywrócony do 
pełnej sprawności, by mógł służyć kolejnemu 
pokoleniu szczecińskiej młodzieży. Remont 
podzielono na etapy. Tej zimy prowadzone są 
prace związane z renowacją pokładu i nad-
budówki, a także naprawą i wzmocnieniem 
podwięzi wantowych. Ostatni trzeci etap re-
montu obejmie balast i stępkę. Po trzech sezo-
nach remontowych „Magnolia” znów będzie 
mogła wyruszyć w dalsze rejsy. W oparciu 
o tę jednostkę działacze YKP Szczecin pla-
nują rozwijać młodzieżową sekcję morską, 
która dla swych członków będzie oknem na 
Bałtyk i przewodnikiem wprowadzającym 
w żeglarski świat.

Współtwórcą i wieloletnim strażnikiem 
szczecińskiej tradycji szkutniczej był Wito-
mierz Witkowski, pracownik dawnej Stoczni 
Jachtowej im. Leonida Teligi, a później szef 
Planker Yacht Service. Firma ma w dorobku 
między innymi remont klasycznej włoskiej 
motorówki marki Riva, odbudowę oldtimera 
typu Colin Archer i drewnianych łodzi klasy 
Star, remont jachtu ze słynnej stoczni Abe-
king & Rasmussen, dwa remonty „Poloneza”, 
a także odbudowę słynnej „Marii”, która dla 
Ludomira Mączki była domem i prawie ca-
łym życiem. Dziś stocznia znów się rozwija, 
powiększa załogę, poszukuje pracowników 
i tworzy nowe sekcje – ostatnio dział re-
montów i serwisów silników oraz systemów 
napędowych.

O pracach prowadzonych przez Planker 
Yacht Service przeczytacie na www.planker.pl 
oraz na facebookowym profilu „Planker”. Z ko-
lei informacje o działalności klubu znajdziecie 
na stronie www.ykp.szczecin.pl.  

Nie tylko „Magnolia”. Słynny szczeciński 
hangar tętni życiem i szkutniczą robotą

„Magnolia” na stanowisku remontowym w stoczni Planker Yacht Service. Szkutnicy co rusz odkrywają nowe „niespodzianki”.

Klubowy jacht klasy Cruising Folkboat. „Wineta” – rocznik 1925.
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BlueCool seria S
Kompaktowy klimatyzator jachtowy

webasto-comfort.com

 � Pełna kompatybilność z częstotliwością 50/60 Hz (230 V)
 � Nadaje się do użytku na całym świecie
 � Bardzo wysoka wydajność dzięki zastosowaniu czynnika chłodniczego R410a
 � Wydajna praca nawet w warunkach tropikalnych
 � Diagnostyka USB ułatwiająca serwisowanie i ustawianie parametrów
 � Cicha praca
 � Wytrzymała konstrukcja
 � Urządzenia łagodnego rozruchu dostępne jako opcja
 � Zestawy tłumików drgań dostępne jako opcja
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Z achowajmy pamięć o powojennych 
popularyzatorach polskiego że-
glarstwa. Jednym z nich, godnym 

przypomnienia, był Mieczysław Pluciński 
(rocznik 1898). Po maturze ukończył renomo-
waną wyższą szkołę techniczną Wawelberga 
i Rotwanda w Warszawie. Wykształciła ona 
wielu cenionych fachowców, w tym również 
entuzjastów i specjalistów od raczkujące-
go wówczas lotnictwa. Pluciński do wojska 
wstąpił jako ochotnik. Pełniąc funkcję pilo-
ta-obserwatora zdążył jeszcze uczestniczyć 
w końcówce I wojny światowej, a następnie 
– mając za sobą toruńską Oficerską Szkołę 
Obserwatorów Lotniczych – również w woj-
nie 1920 roku przeciwko bolszewikom. Póź-
niej podjął pracę w warszawskim Instytucie 
Badań Technicznych Lotnictwa oraz w biurze 
konstrukcyjnym PZL.

Drugą pasją Plucińskiego było żeglarstwo. 
Dla warszawiaka jedynym dostępnym akwe-
nem była wówczas Wisła (nie było jeszcze 
Zalewu Zegrzyńskiego). Pierwszą znaną kon-
strukcją Plucińskiego był duży pojemny kajak 
turystyczny P6 ze sporym żaglem. Zachowa-
ny rysunek pierwszej wersji nosi datę 1923 
(konstruktor miał wtedy 25 lat). Popularność 
zdobyła również chybotliwa, ale ekscytująco 
szybka łódka P7, której znamy aż cztery wer-
sje. A także nieco większa P15, zmodyfiko-
wana po wojnie.

Pluciński zwykle samodzielnie budował 
swoje pierwsze łodzie. Miał za co, bo zara-
biał świetnie: jako fachowiec z kilkunasto-
letnią praktyką dostawał w 1935 roku 450 zł 
miesięcznie, a w 1938 roku już 500 zł. Dla 
porównania: dobrze płatny urzędnik pań-
stwowy zarabiał wówczas od 300 do 350 zł, 

a nauczyciel od 150 zł do 200 zł. W swojej 
firmie korzystał z najlepszych lekkich ma-
teriałów, wszak samoloty budowano wtedy 
z drewnianych listew, cienkiej sklejki, a na-
wet z płótna, więc dla Plucińskiego pozyska-
nie niewielkich ilości odpowiedniego budulca 
nie było problemem. Budowane przez niego 
lekkie konstrukcje z mocnej sklejki i sosno-
wych listew były wtedy nowością, bo wciąż 
królowały lite deski, niekiedy ciężkie dębowe. 
Łodzie Plucińskiego były łatwe w transporcie, 
ale szybciej i gwałtowniej się przechylały na 
silniejszym wietrze. Wymagały więc refleksu 
i nawet pewnej odwagi. Warto przypomnieć, 
że sztuka pływania była w tamtych czasach 
mniej powszechna niż dziś, nie znano też ka-
mizelek asekuracyjnych.

Po wojnie Pluciński przeprowadził się do 
Gdyni i zamieszkał niedaleko basenu jachto-
wego. Podjął pracę w Młodzieżowym Domu 
Kultury, gdzie poprowadził pracownię mode-
larstwa szkutniczego, a później nawet szkut-
nictwa. Młodzi ludzie budowali tam praw-
dziwe łodzie i kajaki według jego projektów. 
W obróbce maszynowej wspierał ich instruk-
tor z sąsiedzkiej pracowni obróbki drewna. 
Powstało w ten sposób bodaj kilkadziesiąt 
przeróżnych jednostek pływających od ka-
jaków po katamarany. Warto odnotować, że 
„chłopcy” Plucińskiego zdołali amatorsko 
zbudować nawet nowoczesną wtedy łódź re-
gatową brytyjskiej klasy Hornet.

Pluciński nie rezygnował z projektowania 
nowych jednostek, także motorówek ślizgo-
wych, przede wszystkim z serii Alga. Po-
wstało na nie zapotrzebowanie, bo na rynku 
pojawiły się przyczepne silniki 10 KM typu 
Moskwa, a później krajowe Schneider. Pierw-
sze motorówki były sklejkowe, ale gdy do uży-
cia weszły laminaty poliestrowo-szklane, dla 
produkcji seryjnej zaprojektował nieco więk-

Jachty Plucińskiego. Polskie konstrukcje 
sprzed dekad wciąż budzą zainteresowanie

Jacht typu King’s Ametyst. Klasyczna konstrukcja z centralnym kokpitem.  Fot. Norbert Patalas

Włoski styl, polska konstrukcja: ślizgowa motorówka „Alga”. Jacht żaglowy typu Baśka. Zdjęcie z 1976 roku.  Fot. Norbert Patalas (2)
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szą łódź pod silnik wbudowany i przekładnię 
typu Z. Powstała też sporo większa pięciome-
trowa motorówka P54 do budowy amatorskiej.

Informacje i rysunki swoich konstrukcji pu-
blikował w miesięczniku „Morze”, którego re-
dakcja także mieściła się w Gdyni. Na łamach 
czasem można było zobaczyć kompletne plany. 
Publikacje te przyniosły konstrukcjom i ich 
autorowi znaczną popularność. W latach 1964 

i 1974 Pluciński wydał książkę „Sam zbuduj 
łódź”, w której przedstawił większość swoich 
projektów do amatorskiej budowy. Wspólnie 
z młodym inżynierem Zbigniewem Milewskim 
założył biuro projektowe „Szkutnik”, w którym 
zaczęli projektować jachty morskie. Pierwszym 
był „Ametyst” (8,70 m) wyróżniony w mię-
dzynarodowym konkursie brytyjskiej gazety 
„Glasgow Herald Tribune”. Gdańska Stocznia 

Jachtowa całą serię 18 jednostek tej konstrukcji 
wyeksportowała do USA. W Polsce pozostało 
zaledwie kilka egzemplarzy. Idąc za ciosem, 
sporządzono projekt 10-metrowego jachtu Kin-
g’s Ametyst – te łodzie również w znacznej licz-
bie trafiały za ocean. Łącznie wszystkich wersji 
ametystów zbudowano prawie sto. Powstała 
także trzecia wersja tego jachtu: Ametyst B 
(9,00 m). Wszystkie te jednostki wyróżniała 
pewna nowość: centralny kokpit, za którym 
była jeszcze mała kabina mieszcząca dwie koje. 
Coraz popularniejsze w tamtych czasach sta-
wało się żeglowanie rodzinne i ametysty były 
właśnie odpowiedzą na ten trend. Następne lata 
przyniosły kolejne odmiany tej samej koncepcji 
projektowej: sklejkowy Agat (9,20 m) i lamina-
towy Topaz zbudowany w gdyńskiej Stoczni 
Marynarki Wojennej. 

W starszym wieku Mieczysław Pluciń-
ski zaczął cierpieć na krótkowzroczność, co 
utrudniało mu prace projektowe. Dla młod-
szych czytelników wyjaśnienie: projekty 
w erze przedkomputerowej kreślono tuszem 
na półprzeźroczystej kalce technicznej. Była 
to nader pracochłonna robota. Później takie 
kalki nosiło się do wyświetlarni, gdzie były 
naświetlane silnym światłem lamp łukowych 
i kopiowane na specjalnym światłoczułym pa-
pierze. Odbitki były jasnofioletowe, dość mało 
eleganckie, ale czytelne. Dziś te same kalki są 
obrabiane inaczej, a odbitki są biało-czarne, 
bardziej estetyczne i czytelniejsze.

Ostatnie lata życia przyniosły Plucińskie-
mu tak zaawansowaną krótkowzroczność, 
że nie mógł nawet samodzielnie spacerować, 
widział na odległość krótszą niż metr. Gdy 
próbowałem mu pokazać jachty w gdyńskiej 
marinie, musiał podchodzić do samej kra-
wędzi kei, by cokolwiek zobaczyć. Do końca 
zachował jednak jasny umysł i dobrą pamięć. 
Zmarł w 1983 roku przeżywszy 85 lat. Po jego 
plany do samodzielnej budowy nadal chętnie 
sięgają miłośnicy klasycznych polskich kon-
strukcji. Zdjęcia pokazują łódki zbudowane 
wiele lat po śmierci Mieczysława.

Norbert Patalas

Uwaga! Autor artykułu udostępnia za opłatą pla-
ny wybranych konstrukcji Mieczysława Plucińskie-
go, między innymi rysunki popularnej łodzi żaglowej 
P7 oraz kajaka żaglowego P6. Koszt w zależności od 
modelu: od 150 zł do 400 zł. Zainteresowani mogą 
pisać na adres: n.patalas@upcpoczta.pl.Jacht typu Agat o długości 9,20 metra.  Fot. Norbert Patalas (2)

Kajak żaglowy P6 to jedna na najbardziej znanych i popularnych konstrukcji Mieczysława Plucińskiego.
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M aciek Sodkiewicz, zwycięzca dzie-
siątej edycji plebiscytu „Wiatru”, 
czas do następnej arktycznej wy-

prawy będzie odmierzać zerkając na zegarek 
D1 Milano Subacqueo. Zalety włoskiej marki: 
doskonałe materiały, mocno zarysowane kra-
wędzie i dbałość o detale. Maciek otrzyma 
również sportowe słuchawki Shokz OpenRun 

oraz kamizelkę ratunkową marki Mercury. 
Agata Barwińska, zdobywczyni drugiego 
miejsca, otrzyma słuchawki Shokz Open-
Run oraz smartwatch marki Nowley. Ma-
ciek Rutkowski i Maja Dziarnowska, którzy 
w plebiscytowym rankingu zajęli trzecie 
i czwarte miejsce otrzymają słuchawki Shokz 
OpenMove oraz smartwatche marki Nowley. 
Dodatkowo wszyscy nominowani otrzyma-
ją torby z tkanin dakronowych marki Code 
Zero. Zegarki ufundowała firma Hashtag, 
słuchawki – Freeway OMT, kamizelkę ratun-
kową – Parker Poland, a torby – Code Zero. 
Wszystkim partnerom dziękujemy!

Zegarek D1 Milano Subacqueo

Marka Milano powstała w Mediolanie 
w 2013 roku i jest uznawana za jedną z naj-
szybciej rozwijających się w zegarmistrzow-
skim świecie. Jej modele nawiązują do ze-
garków z lat 70. Obudowę modelu Subacqueo 
wykonano ze szczotkowanej i polerowanej sta-
li nierdzewnej. Szafirowe szkło ma powłokę 
antyrefleksyjną, a wskazówki i indeksy – po-
włokę Super Luminova. Zegarek wyposażono 

żeglarz Roku 2022 Magazynu „Wiatr”. 
Plebiscytowe nagrody wyruszają w drogę

Słuchawki Shokz, wykorzystujące technologię przewodnictwa kostnego, są lekkie i trwałe…

Zegarek Żeglarza Roku 2022: D1 Milano Subacqueo…

Hiszpański smartwach marki Nowley.

…dostarczany jest w eleganckim opakowaniu.

…ze źródłem dźwięku łączą się przez bluetooth.

http://www.parker.com.pl
http://www.codezero.pl
https://shokz.pl/
https://timeandmore.pl/pl/searchquery/nowley/1/phot/5?url=nowley
https://timeandmore.pl/marki/d1milano
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w datownik i wewnętrzny obrotowy pierścień 
nurkowy. Stalowy dekiel udekorowano gra-
werunkiem podwodnego świata. Elegancka 
koperta ma 43 mm szerokości. Wodoodpor-
ność: 30 ATM. Waga: 155 g. Producent udziela 
dwuletniej gwarancji. Dystrybutorem zegar-
ków D1 Milano jest firma Hashtag. Więcej 
informacji oraz inne dostępne marki i modele 
na stronie www.timeandmore.pl. 

Smartwach Nowley

Nowley to hiszpańska marka mająca bar-
dzo różnorodną ofertę. Smartwach informuje 
o połączeniach, wiadomościach, monitoruje 
sen, liczy kroki, kalorie, dodatkowo mierzy 
puls, ciśnienie, a nawet saturację krwi. Pre-
zentowany model ma wytrzymałą i lekką 
kopertę z tworzywa. Sportowy charakter 
podkreśla silikonowy pasek. Średnica wy-
świetlacza: 1,3 cala. Rozdzielczość 240x240 
sprawdza się nawet w jasnym świetle. Moduł 

bluetooth zapewnia synchronizację ze smart-
fonami (iOS i Android). Baterię o pojemności 
180 mAh naładujemy w około 2, 3 godziny, 
co pozwoli nawet na 10 dni pracy w trybie 
czuwania. Więcej informacji na stronie www. 
timeandmore.pl.

Słuchawki Shokz

Shokz to lekkie, trwałe, wodoodporne 
i świetnie dopasowane sportowe słuchaw-
ki z technologią przewodnictwa kostnego 
(konstrukcja odsłaniająca ucho). Dostarczają 
dźwięk wprost do ucha wewnętrznego za po-
mocą kości policzkowych, które pełnią funk-
cję rezonatora dźwięku. W bardzo niewiel-
kim stopniu wykorzystują błonę bębenkową 
– drgania powodują, że dźwięk jest przekazy-
wany bezpośrednio do ucha wewnętrznego. 
Ta całkowicie bezpieczna metoda od lat jest 
wykorzystywana w aparatach dla osób sła-
bosłyszących. Co ważne, słuchawki z prze-

wodnictwem kostnym nie zasłaniają ucha, 
więc nie jesteśmy odcięci od otaczającego 
nas świata i bodźców. Ma to duży wpływ na 
wygodę i bezpieczeństwo. Poza tym po dłuż-
szym używaniu słuchawek, nie doznajemy 
uczucia ucisku, które często nam towarzyszy 
z tradycyjnymi dousznymi i kanałowymi słu-
chawkami. Słuchawki Shokz nie mają prze-
wodów – ze źródłem dźwięku, na przykład 
z telefonem, łączą się przez bluetooth. Słu-
chając muzyki, możemy jednocześnie rozma-
wiać i odbierać telefon. A jeśli zechcemy się 
odciąć od zewnętrznych bodźców, możemy 
skorzystać z dousznych stoperów i zmienić 
ustawienie equalizera w celu optymalizacji 
dźwięku. 

Więcej o słuchawkach Shokz na stronie in-
ternetowej www.shokz.pl. W zakładce Prze-
testuj znajdziecie spis sklepów stacjonarnych, 
w których możecie przetestować wybrane 
modele. Dystrybutorem słuchawek jest firma 
Freeway OMT. 

…idealna na jachty duże i małe.Pneumatyczna kamizelka marki Mercury…

Plecak podróżny Oroshi z dodatkową nieprzemakalną kieszenią i odpinaną ścianką.

http://www.parker.com.pl
http://www.codezero.pl
https://shokz.pl/
https://timeandmore.pl/pl/searchquery/nowley/1/phot/5?url=nowley
https://timeandmore.pl/marki/d1milano
http://www.timeandmore.pl
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Kamizelka ratunkowa Mercury

Automatyczną kamizelkę ratunkową marki 
Mercury ufundowała firma Parker Poland, 
dystrybutor akcesoriów jachtowych i osprzę-
tu oraz producent jachtów motorowych zna-
nych i nagradzanych na całym świecie (www.
parker.com.pl). Firma prowadzi pod War-
szawą salon wystawowy (Cząstków Polski, 
ul. Firmowa 30, tuż przy trasie S7 prowadzą-
cej w kierunku Nowego Dworu Mazowiec-
kiego). Kamizelka wyposażona jest w nabój 
z CO₂, pas kroczny i klamrę. Wyporność: 
165N. Dostępna jest w wersji automatycz-
nej (otwiera się samoczynnie po zanurzeniu 

w wodzie), ale mechanizm napełniania użyt-
kownik może też uruchomić ręcznie. Kami-
zelka obraca nieprzytomną osobę znajdującą 
się w wodzie twarzą do góry, uwalniając jej 
drogi oddechowe od wody i umożliwiając 
oddychanie.

Torby Code Zero

Torby żeglarskie sopockiej marki Code 
Zero są doskonałe na regaty, rejs i zwykły 
rodzinny wyjazd. Producent wykorzystuje 
nowe tkaniny, dakrony ze starych żagli, a tak-
że materiały laminatowe z nowoczesnych 
grotów i foków. Firma działa głównie w in-

ternecie, ale ma też firmowy sklep stacjonar-
ny (Sopot, ul. Monte Cassino 10). Z bogatej 
kolekcji najchętniej wybieramy duże owalne 
torby Mistral oraz siostrzane prostokątne, 
z dodatkowymi bocznymi kieszeniami, tor-
by Pampero. Świetnie się sprawdzają także 
torby-plecaki, zarówno mniejsze miejskie 
Juka i Solano, jak i większe lotnicze Oroshi, 
które w wielu liniach nadają się na bagaż 
podręczny. W ofercie znajdziecie także wor-
ki żeglarskie, siatki na zakupy z materiałów 
spinakerowych, torby plażowe, kosmetyczki, 
portfele, nerki, teczki, pokrowce na marynar-
ki oraz torby na laptopy w różnych rozmia-
rach. Szukajcie na www.codezero.pl. 

Torba na laptop 15”. Uniwersalna torba Morka. Plecak miejski Solano.

P rzepis na sportową przygodę? Oto 
on: Jeziorak Yacht Club proponuje 
rywalizację w Polskiej Lidze Sterni-

ków oraz udział w regatach N’Fun 30 Grand 
Prix. Pierwsze starty już pod koniec kwietnia. 
Harmonogram imprez znajdziecie na stronie 
jeziorakyachtclub.pl/regaty.

By wziąć udział w Polskiej Lidze Sterników 
nie trzeba mieć ani własnego jachtu, ani zało-

gi. Wystarczy ukończyć akademię regatową, 
na której zdobywamy podstawowe umiejętno-
ści techniczne, oraz wyrobić klubową licencję. 
Na ligowe zmagania organizator udostępnia 
doskonałe sportowe jachty N’Fun 30 i zapew-
nia trenera, który wprowadza uczestników 
w świat regat. Rezerwujemy na pokładzie 
jedno miejsce i razem z trzema innymi sterni-
kami tworzymy załogę. Żeglujemy w formule 

rotacyjnej, przesiadając się na kolejne pozycje 
po każdym wyścigu. Punkty zawsze zdobywa 
sternik, który prowadzi jacht. Na pokładzie 
jest także trener, który dba o bezpieczeństwo 
oraz uczy trymu, współpracy, strategii i tak-
tyki. Zaplanowano pięć regat eliminacyjnych. 
Do rankingu trafią sternicy, którzy wezmą 
udział przynajmniej w dwóch imprezach, ale 
można też wystartować raz (gościnnie). Do 
październikowego finału zakwalifikuje się 24 
najlepszych sterników. 

Z kolei N’Fun 30 Grand Prix to cykl 
trzech imprez dla średniozaawansowanych 
i zaawansowanych zespołów (choć mniej 
wprawne ekipy mogą wziąć udział ze wspar-
ciem trenera). Starty obejmują wyścigi na 
standardowych trasach up & down, sprinty 
oraz wyścigi specjalne – na przykład wokół 
wysp. Liczne wysepki oraz wysokie brzegi 
Jezioraka stanowią dodatkowe wyzwanie 
taktyczne. Cykl Grand Prix jest ostatnim 
etapem rozwoju w systemie szkolenia Jezio-
rak Yacht Club. 

Terminy regat oraz dodatkowe informacje 
na stronie jeziorakyachtclub.pl/regaty. 

Jeziorak Yacht Club zaprasza do Polskiej 
ligi Sterników oraz na regaty Grand Prix

Jachty N’Fun 30 z floty JYC. Regatowe bolidy, jakich niewiele jest na naszych wodach.  Fot. Michał Tomaszewski

https://jeziorakyachtclub.pl/regaty/
https://jeziorakyachtclub.pl/regaty/
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ubezpieczenia skipperów, czarterów i jachtów

C zy jesteśmy w stanie ponieść finan-
sowe konsekwencje wyrządzonej 
przez nas szkody? Większość z nas 

odpowie, że nie. Szkody mogą dotyczyć nie 
tylko mienia, czyli łodzi, zdarzają się również 
szkody osobowe, które mogą ściągnąć na gło-
wę skippera poważne problemy. Czarterując 
jacht, warto pamiętać, że skipper odpowia-
da własnym majątkiem, a także przyszłymi 
przychodami, za szkody przez siebie zawi-
nione, wyrządzone nie tylko osobom trzecim, 
lecz także własnej załodze. Co proponuje 
Yacht-Pool?

OC skippera

W powszechnych ubezpieczeniach OC 
w życiu prywatnym szkody związane z upra-
wianiem sportów wodnych oraz prowadze-
niem jednostek pływających najczęściej 
występują w punkcie „wyłączenia odpowie-
dzialności”. Tego rodzaju szkody powinny 
być pokrywane z OC jachtu, ale w praktyce 
nie zawsze są. O czym warto pamiętać wy-
ruszając w rejs? Zwykle nie wiemy, czy suma 
ubezpieczenia jachtu nie jest zbyt niska. Nie 
wiemy też, czy armator opłacił składkę w ter-
minie. W ubezpieczeniach nie ma jednego 
międzynarodowego standardu, więc zagra-
niczne polisy mają różne zakresy ochrony 
i różne listy wyłączeń. Poza tym zwykle nie 
znamy prawa kraju, w którym spędzamy 
wakacje. Bariery językowe i prawne mogą 
sprawić, że nie będziemy do końca świadomi 
sytuacji prawnej, zarówno w momencie prze-
jęcia jachtu, jak i wtedy, gdy wydarzy się coś 
nieprzewidzianego. 

Szkody w jachcie czarterowym spowodo-
wane rażącym niedbalstwem skippera zazwy-
czaj nie są pokrywane przez ubezpieczenie 
casco jachtu zawarte przez armatora. Można 
się spodziewać, że w przypadku odmowy 
wypłaty odszkodowania armator zwróci się 
z roszczeniem do osoby prowadzącej jacht. 
W takich przypadkach pełną ochronę daje 
tylko specjalistyczne ubezpieczenie. Dlatego 
Yacht-Pool gwarantuje ochronę do miliona 
euro także w przypadku szkód spowodowa-
nych w wyniku rażącego zaniedbania.

Ubezpieczenie NNW skippera

Wybierając się na rejs powinniśmy spraw-
dzić, czy żeglarstwo nie jest uważane przez 
naszego ubezpieczyciela za sport ekstremalny 
lub wysokiego ryzyka oraz czy nie zostało 
ujęte w wyłączeniach. Dodatkowym powo-
dem, dla którego warto skorzystać ze specjal-
nego ubezpieczenia NNW skippera, są niskie 
limity odpowiedzialności za koszty ratownic-
twa w standardowych polisach podróżnych 
(Yacht-Pool ubezpiecza na 60 tys. euro).

Ubezpieczenie kaucji

Kaucja za czarterowany jacht, której arma-
tor żąda przed rozpoczęciem rejsu, ma służyć 
pokryciu szkód powstałych z winy skippera. 
Wynosi ona zwykle od 1 tys. euro do 3,5 tys. 
euro. Ubezpieczenie kaucji stworzone przez 
Yacht-Pool to rozsądna alternatywa. W od-
różnieniu od oferowanej przez agencje czar-
terowe możliwości redukcji kaucji, dotyczą-
cej tylko jednego czarteru, polisa Yacht-Pool 

ważna jest przez cały rok, ma stosunkowo ni-
ski udział własny, możliwe jest też zwiększe-
nie wysokości ubezpieczonej kaucji. Niekie-
dy w treści umowy czarterowej znajduje się 
klauzula mówiąca o tym, że klient odpowiada 
również powyżej kaucji. Radzimy uważać na 
takie zapisy – nie są one normą, a ich konse-
kwencje mogą się okazać kosztowne.

Ubezpieczenie od następstw 
uszkodzeń w czarterze

Jeśli jacht został uszkodzony z winy skippe-
ra i nie może być wykorzystany do następne-
go czarteru, armator będzie chciał odzyskać 
utracone przychody – tu również odpowiada 
skipper. Ubezpieczenie od następstw uszko-
dzeń stworzone przez Yacht-Pool obejmuje 
także opóźnione oddanie jachtu spowodowa-
ne wypadkiem członka załogi lub załama-
niem pogody. 

Anulowanie czarteru

Jeżeli skipper jest jedyną osobą, która może 
prowadzić jacht, w przypadku nagłej choro-
by rejs nie dojdzie do skutku. W takich sy-
tuacjach ochronę zapewnia ubezpieczenie 
kosztów anulowania czarteru, które pokryje 
opłatę za wynajem jachtu. Zwykłe ubezpie-
czenia anulacji imprezy czy wyjazdu zazwy-
czaj nie uwzględniają choroby skippera jako 
czynnika, który uniemożliwia odbycie rejsu. 
Jako przyczynę anulacji dobra polisa powinna 
również uwzględniać śmierć członka rodziny.

Wnioski o ubezpieczenie

Wnioski o ubezpieczenie można składać, 
wypełniając formularz zamieszczony na stro-
nie www.yacht-pool.pl lub za pośrednictwem 
agencji czarterowych. Wszystkie ubezpiecze-
nia ważne są przez rok. Yacht-Pool oferuje 
również podobne ubezpieczenia dla skippe-
rów zawodowych. Dzięki zaufaniu, jakim 
klienci obdarzyli Yacht-Pool, firma stała się 
największym ubezpieczycielem czarterów 
i skipperów oraz jednym z największych 
ubezpieczycieli jachtów w Europie. 

Ubezpieczenie kaucji Yacht-Pool działa przez cały rok.

Z polisą OC skippera możemy prowadzić jacht bez obaw o konsekwencje niespodziewanych zdarzeń.
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NOWA OFERTA 
na sezon 2023

ubezpieczenie czarterów
na wodach śródlądowych RP

www.yacht-pool.pl | Tel. +48 884 835 888

A gencja oferująca polskim armato-
rom polisy OC, casco oraz ubez-
pieczenia związane z rynkiem 

czarterowym, nawiązała współpracę z firmą 
specjalizującą się w pomocy przy rejestracji 
jachtów. Jak to będzie działać? O rozmowę 
poprosiliśmy Daniela Prusińskiego, który od 
prawie 20 lat pracuje w sektorze ubezpieczeń 
dla żeglarzy i motorowodniaków.

Magazyn „Wiatr”: Czym się pan zajmuje 
w firmie Yacht-Pool i dlaczego postanowi-
liście poszerzyć ofertę?

Daniel Prusiński: Na moim stanowisku je-
stem odpowiedzialny za opracowywanie wa-
runków polis ubezpieczeniowych oraz obsługę 
roszczeń. Klientom oferujemy szeroką gamę 
produktów, które odpowiadają specyficznym 
potrzebom wodniaków. Specjalizujemy się 
w sprawnej obsłudze oraz doradztwie – za-
wsze staramy się pomagać w podejmowaniu 
najlepszych decyzji. Ostatnio zauważyli-
śmy, że wielu naszych klientów potrzebuje 
wsparcia także w procesie rejestracji jachtów. 
Postanowiliśmy więc nawiązać współpracę 
z fachowcami z tej dziedziny i wspólnie przed-
stawić nową ofertę. Kierujemy ją zarówno do 
armatorów krajowych, jak i do zagranicznych. 
Chodzi nam o prosty i niedrogi sposób na bez-
problemową rejestrację łodzi.

Czym konkretnie chcecie się zajmować?
Oferta dotyczy kompleksowej rejestracji 

jachtów nowych i używanych, zakupionych 
w kraju lub sprowadzonych z zagranicy. Pro-
cedura obejmuje kompletowanie i tłumaczenie 

dokumentów, wypełnianie niezbędnych wnio-
sków w internetowym serwisie Reja24 oraz 
kontakt z wybraną jednostką administracyjną 
lub z odpowiednim związkiem sportowym, 
w którym armator chce zarejestrować jacht. 
Rejestrujemy zarówno jednostki komercyjne 
(wykorzystywane przy organizacji rejsów, 
szkoleń i czarterów), jak i łodzie rekreacyjne 
(prywatne). W tej chwili proponujemy armato-
rom banderę polską, ale wkrótce zaoferujemy 
także bandery Gibraltaru, Malty i Niderlan-
dów. Oczywiście cała procedura prowadzona 
jest u nas zgodnie z obowiązującymi przepisa-
mi. Staramy się także, by wszystko przebiega-
ło sprawnie, bez opóźnień i komplikacji.

Czy pośrednictwo przy rejestracji jach-
tów rzeczywiście jest potrzebne i stanie się 
cennym dodatkiem do waszych dotychcza-
sowych usług?

Wielu klientów informowało nas, że proces 
rejestracji jest skomplikowany i czasochłonny. 
Dlatego uważam, że fachowa i niedroga po-
moc może być atrakcyjną propozycją. Armator 
może się teraz cieszyć z zakupu jachtu, powie-
rzając nam analizę przepisów i zajmowanie się 
skomplikowanymi procedurami. Może spo-
kojnie przygotować łódź do sezonu, nie przej-
mując się „papierkową robotą”. Wyręczymy 
we wszystkich skomplikowanych sprawach 
i zapewnimy szybki proces rejestracji. Bierze-
my też na swoje barki wszelkie biurokratyczne 
przeszkody. Szczegółowe informacje o ofercie 
oraz przykładowe ceny prezentujemy na stro-
nie internetowej: www.jachtrejestracja.pl.  

Yacht-Pool pomaga 
w rejestracji jachtów

Daniel Prusiński, od 20 lat w sektorze 
ubezpieczeń dla żeglarzy i motoro-
wodniaków: „To nie jest dla nas tylko 
biznes. Mamy aspirację, by klienci byli 
zawsze zadowoleni”.

http://www.yacht-pool.pl
http://www.jachtrejestracja.pl
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W celu pozyskania oferty, prosimy o wypełnienie 
rubryk wniosku. W odpowiedzi otrzymają 

Państwo indywidualną wycenę ubezpieczenia.

Wypełnij wniosek i prześlij go do YACHT-POOL faksem na numer 
+48  22 398 60 69, lub emailem na adres  info@yacht-pool.pl.
Więcej informacji: +48 884 835 888 lub na www.yacht-pool.pl

UBEZPIECZENIE JACHTU I SKIPPERA

® 

DANE JACHTU:

Producent / stocznia: __________________________________________________ Wymiary (dł / szer / zał): ____________________________________________________

Typ: ___________________________________________________________ Rok budowy: _______________________ Materiał: __________________________________

Powierchnia żagli (m2): ______________________________________ Rodzaj ożaglowania: ___________________________________________________________________

DANE UBEZPIECZAJĄCEGO

Nazwisko: _________________________________________________

Imię: _______________________________________________________

Ulica: ______________________________________________________

Kod: ___________  Miejscowość: ____________________________

Rok ur.: ____________ Zawód: _______________________________

Tel. kom: ___________________________________________________

E-mail: _____________________________________________________

YACHT-POOL Polska
Agencja Daniel Prusinski
Obere Bahnhofstr. 14
D-85604 Zorneding

Bezpłatne zapytanie 
o ubezpieczenie jachtu
Serwis 24h drogą mailową.

DANE SILNIKA:

Marka i typ: __________________________________________________ Silnik zaburtowy (główny):  Liczba ________________ Moc ________________

Paliwo:  benzyna  diesel Silnik  dodatkowy: Liczba ________________ Moc ________________

Silnik  stacjonarny: Liczba ________________ Moc ________________ Liczba przyczep: _____________________________________

OBSZAR ŻEGLUGI, MIEJSCE POSTOJU, UŻYTKOWANIE:
Obszar żeglugi: __________________________________________________ Miejsce postoju: ________________________________________________________________________

Użytkowanie komercyjne:   tak  nie  Ze skipperem:  tak  nie

SUMA UBEZPIECZENIA:
Wartość jachtu: _________________________________________ EUR Wartość przyczepy: ______________________________________________________________  EUR

Z VAT?   tak  nie Mienie osobiste: __________________________________________________________________ EUR

Łączna suma ubezpieczenia: ___________________________________________ EUR

UBEZPIECZENIE OC:
Suma gwarancyjna dla szkód osobowych i majątkowych:   1,5 mln 2,5 mln 6 mln inna: ______________________ EUR 

DOTYCHCZASOWY UBEZPIECZYCIEL: Czy jednostka była ubezpieczana: tak nie

Kto ubezpieczał jednostkę: ____________________________________ Czy ubezpieczyciel anulował umowę: tak nie

Czy jacht jest w leasingu?  tak   nie

Nazwa leasingodawcy: ___________________________________________________

SZKODOWOŚĆ: 

Szkody z OC w ostatnich 3 latach:  tak nie wartość ____________________________________________________________

Szkody z casco w ostatnich 3 latach:  tak nie wartość ____________________________________________________________
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K to pyta, nie błądzi. W poprzednim 
sezonie, przemierzając bałtyckie 
szlaki, cumując w portach i sprzą-

tając jacht późną jesienią, zarzucaliśmy pyta-
niami Łukasza Jabłońskiego ze szczecińskiej 
firmy M-Service Centrum Klimatu, fachowca 
od jachtowych systemów grzewczych i klima-
tyzacyjnych. Dla żeglarzy mocno obeznanych 
z pokładowymi instalacjami, niektóre podej-
mowane zagadnienia mogą się wydawać ba-
nalne, ale ponieważ nie ma głupich pytań... 
postanowiliśmy podsumować nasze portowe 
dyskusje i podzielić się z wami zdobytym do-
świadczeniem.

Magazyn „Wiatr”: Czy z ogrzewania We-
basto możemy bezpiecznie korzystać pod-
czas żeglugi?

Łukasz Jabłoński: Oczywiście, między 
innymi po to montujemy te instalacje na po-
kładach. Trzeba jednak przypomnieć, że piec 
grzewczy powinien być prawidłowo zamonto-
wany – dotyczy to przede wszystkim jedno-
stek żaglowych, które pływają w przechyłach, 
raz prawym halsem, raz lewym. Na takich ło-
dziach urządzenie powinno być zamontowane 
wzdłuż osi jachtu. Gdybyśmy je ustawili pro-
stopadle, wówczas na jednym z halsów piec 
traciłby warunki do spalania mieszanki pali-
wowo-powietrznej i z pewnością by się wy-
łączał. Na jachtach motorowych dopuszczamy 
ustawienie pieca w pozycji prostopadłej do osi 
kadłuba, ale jeśli warunki techniczne pozwa-
lają, także tu zalecamy montaż wzdłużny. 
Szczególnie na mniejszych jednostkach, które 
są bardziej podatne na działanie fal morskich.

Czy to są jedyne zalecenia dotyczące 
montażu pieca?

Jest ich oczywiście więcej. Nie montuje-
my pieców na przykład w sąsiedztwie butli 
z gazem. Jeśli więc instalację gazową popro-
wadzono na lewej burcie, miejsce na Webasto 
powinniśmy znaleźć na prawej. Na układzie 
wydechowym montujemy kołnierze termiczne, 
których zadaniem jest ochrona elementów ter-
moodkształcalnych przed wysoką temperaturą. 
Mimo to w pobliżu nie powinno być żadnych 
kabli lub innych rzeczy podatnych na wysoką 
temperaturę – pamiętajmy, że temperatura spa-
lin może sięgać nawet 400 stopni Celsjusza. 
Montaż samego wydechu zaburtowego także 
trzeba starannie zaplanować. Powinien być na 
tyle wysoko, by fale go nie zalewały (co naj-
mniej 80 cm nad linią wody). Projektujemy 
też tzw. łabędzią szyję – ten element instalacji 
stanowi dodatkowe zabezpieczenie. Dotyczy 
to nie tylko jachtów żaglowych, ale także mo-
torowych, które podczas nagłego zmniejszania 
prędkości narażone są na fale zalewowe wpa-

dające na łódź od rufy. Wydech powinien być 
także usytuowany z dala od miejsc, w których 
zwykle wieszamy odbijacze. Podczas pracy 
ogrzewania, guma odbijacza mogłaby się szyb-
ko zamienić w plastelinę. Fachowcy z autory-
zowanego serwisu, którym armatorzy zlecają 
montaż lub serwis instalacji, z pewnością udzie-
lą wszystkich wskazówek dotyczących użytko-
wania systemu na danej jednostce.

Przed zimą zwykle wyciągamy jachty 
na ląd i ustawiamy na łożach. Czy wów-
czas nadal możemy ogrzewać wnętrza? Na 
przykład po to, by w przyjaznej tempera-
turze prowadzić pod pokładem naprawy 
lub prace serwisowe.

Możemy, ale wcześniej trzeba zadbać o od-
powiedni poziom paliwa w zbiorniku. Najle-
piej też podłączyć łódź do zewnętrznej insta-
lacji 230V, dzięki czemu akumulatory bytowe 
będą utrzymywane w odpowiedniej kondycji. 
Oczywiście, im chłodniej na zewnątrz, tym 
większy będzie pobór paliwa. Pamiętajmy, 
by nie korzystać z ogrzewania jeśli łódź stoi 
w hangarze lub gdy wydech jest przykryty 
plandeką albo folią.

Po włączeniu ogrzewania przy niskich 
temperaturach (przymrozki lub okolice 
zera) pompka podająca paliwo do pieca 
pracuje bardzo szybko. Dlaczego?

System grzewczy Webasto został tak zapro-
jektowany, by po włączeniu szybko nagrzał 
pomieszczenie do żądanej temperatury. Dla-
tego po otrzymaniu zadania rozpoczyna pracę 
na wysokich obrotach. Dopiero po nagrzaniu 
wnętrza i zapewnieniu załodze komfortu, 
przechodzi w tryb pracy regulowanej utrzy-
mującej temperaturę lub nawet wyłącza się 
na kilka lub kilkanaście minut. W kolejnych 
godzinach pracy pompka podaje paliwo z wy-
raźnie mniejszą częstotliwością niż na począt-
ku. Ogrzewanie Webasto o mocy 2 kW pod-
czas pracy na najwyższych obrotach zużywa 
maksymalnie 250 ml diesla na godzinę. Zu-
życie paliwa będzie się oczywiście zmieniać 

w zależności od warunków atmosferycznych 
oraz zapotrzebowania w moc grzewczą.

Jak często trzeba wykonywać przeglądy?
Serwis należy zlecać co rok, najlepiej przed 

sezonem. W przypadku nowych urządzeń co-
roczny serwis jest warunkiem utrzymania dwu-
letniej gwarancji. Jeśli w trakcie użytkowania 
urządzenia konieczna będzie naprawa pogwa-
rancyjna, na wymienione części autoryzowany 
serwis znów udzieli dwuletniej gwarancji.

W jaki sposób możemy samemu dbać 
o system grzewczy w trakcie użytkowania?

Na pewno warto dbać o jakość paliwa, któ-
re tankujemy do jachtowego zbiornika (na 
jednostkach pływających można montować 
wyłącznie systemy grzewcze zasilane ropą). 
Należy też utrzymywać odpowiedni poziom 
paliwa, gdyż bagnet zanurzony w zbiorniku 
nie sięga do jego dennych obszarów (niski 
poziom spowoduje przerwę w pracy i zapo-
wietrzenie układu). Trzeba też sprawdzać stan 
rur rozprowadzających powietrze do poszcze-
gólnych pomieszczeń – nie mogą być przy-
gniatane żadnymi cięższymi przedmiotami, 
na przykład walizkami wrzucanymi niekiedy 
pod kanapę w mesie. Warto też sprawdzać 
drożność układu wydechowego. Dość często 
w te miejsca wprowadzają się pająki lub osy, 
a niekiedy – gdy mamy większe ogrzewanie 
i rury wydechowe o średnicy 70 mm – wiją 
sobie gniazda ptaki. Wszelkie pozostałe prace, 
choćby wymianę filtra paliwa, najlepiej zlecić 
fachowcom z autoryzowanego serwisu. Pod-
czas przeglądu serwisant podłącza ogrzewanie 
do komputera z odpowiednim oprogramowa-
niem, sprawdza parametry pracy ogrzewania, 
przeprowadza również test spalin, który może 
nam sporo powiedzieć o ogólnej kondycji 
ogrzewania. Warto dodać, że autoryzowane 
serwisy europejskich producentów mają okre-
ślone procedury dotyczące przeprowadzania 
serwisów. Producenci urządzeń z Chin takich 
wytycznych nie udzielają i trudno od nich uzy-
skać jakiekolwiek informacje serwisowe. 

Webasto na każdą okazję. Sześć pytań 
do eksperta w sprawie jachtowego ogrzewania

Na pokładzie o komfort załogi zadba słońce. Pod pokładem – sprawne i zadbane ogrzewanie Webasto.
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G azowe płyty ceramiczne DynaCook 
z linii Camper & Yacht, wytwa-
rzane przez polską firmę Dynaxo, 

trafiają na pokłady rodzimych łodzi i budzą 
coraz większe zainteresowanie na rynkach 
zagranicznych. Latem ubiegłego roku poka-
zywaliśmy na łamach, jak nowe wyposaże-
nie kambuza prezentuje się w mesie jachtu 

Delphia 11 Electric. Z kolei zimą najnowszy 
model płyty trafił na pokład łodzi Parker 790 
Explorer – ten egzemplarz zaprezentowano na 
styczniowych targach boot Düsseldorf, gdzie 
cieszył się sporym zainteresowaniem zwie-
dzających. – Płyty ceramiczne DynaCook 
wypełniają rynkową lukę. Dotąd nasi klienci 
mogli zamawiać tradycyjne kuchenki gazowe 

z otwartym płomieniem lub kuchnie marki 
Wallas z ukrytym płomieniem – to rozwiąza-
nie jest jednak droższe i wiąże się między in-
nymi z montażem zbiornika na ropę oraz bu-
dową dodatkowej instalacji paliwowej – mówi 
Grzegorz Sikora, szef sprzedaży w firmie Par-
ker Poland. – Kuchnie DynaCook są eleganc-
kie, łatwe w montażu, a najnowszy model X2 
mini, z uwagi na niewielkie rozmiary, daje 
projektantom swobodę w aranżacji jachto-
wej mesy. Płyty będą wkrótce standardowym 
wyposażeniem w naszym flagowym modelu 
Monaco 110, a na mniejszych jednostkach bę-
dziemy je montować na życzenie armatorów.

W ofercie firmy Dynaxo mamy trzy modele 
kuchenek z linii Camper & Yacht: X3 z trzema 
polami grzewczymi, X2 z dwoma polami oraz 
X2 mini – najnowsze urządzenie zaprojekto-
wane po konsultacjach z przedstawicielami 
stoczni i projektantami jachtowych wnętrz. 
Dziś wydaje się, że właśnie ta płyta może 
się okazać przebojem w segmencie małych 
i średnich jednostek. Wymiary zewnętrzne: 
460/280 mm. W porównaniu z modelem X2, 
płyta X2 mini jest węższa o 85 mm i płytsza 
o 170 mm. – Pod względem gabarytów nie ma 
obecnie konkurencji, można ją zamontować 
nawet 20 mm od ściany. Na dodatek przygoto-
wano solidne i eleganckie uchwyty przytrzy-
mujące naczynia w odpowiednim miejscu. To 
rozwiązanie testowaliśmy podczas żeglugi 

Gaz pod szkłem w wersji mini. Płyty 
Dynacook także na mniejszych jachtach

Nowy model płyty DynaCook X2 mini ma niewielkie rozmiary, więc daje dużą swobodę w aranżacji mesy.

Parker 790 Explorer – elegancja i wygoda w kompaktowej formie.   Fot. Salty Dingo
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po akwenie z całkiem sporym zafalowaniem 
– wszystkie garnki stały grzecznie na swoim 
miejscu – mówi Wacław Klemp z firmy Par-
ker Poland.

Co ciekawe, X2 mini możemy zasilać ga-
zem z lekkich i niewielkich kartuszy posia-
dających standardowe przyłącza kempingowe 
(koniec z dźwiganiem ciężkich stalowych 
butli). Co to oznacza? Przygotowanie insta-
lacji gazowej jest proste i tanie. A jeśli płytę 
zamontujemy w otwartym kokpicie, wówczas 
połączymy ją z kartuszem krótkim wężem 
(jak z kempingowym grillem). Gdy gaz się 
skończy, wyjmiemy z szafki zapasowy kar-
tusz albo pójdziemy na spacer do najbliższego 
sklepu turystycznego (kartusz marki Primus, 
zawierający 450 g mieszanki gazowej izobu-
tan/propan, kosztuje 43 zł). Kiedy zacumuje-
my przy plaży lub na przykład przy Mewiej 
Rewie na środku Zatoki Puckiej, odkręcimy 
kartusz, zabierzemy go na piasek, dokręcimy 
do niego zwykły turystyczny palnik i przy-
gotujemy potrawę w niezwykłej scenerii pol-
skich Seszeli...

Jeśli gotujecie częściej i potrzebujcie więcej 
gazu, można dwa turystyczne kartusze połą-
czyć ze sobą za pomocą specjalnego trójnika 
– wówczas płyta będzie zasilana jednocze-

śnie z obu zasobników. Na łodzi Parker 790 
Explorer zastosowano dwie butle o pojemno-
ści 500 g połączone adapterem Dual Power 
Pak firmy Cadac (adapter kosztuje 234 zł). 
Najlepiej sprawdzają się kartusze z czystym 
propanem lub mieszanką izobutan/propan – 
właśnie takich butli szukajcie do swoich płyt 
X2 mini (zasobniki wypełnione popularną 
mieszanką propan/butan, wraz ze spadkiem 
ciśnienia mogą nie dostarczać odpowiedniej 
ilości gazu w temperaturach poniżej 15 stopni 
Celsjusza). Testy przeprowadzone przez firmę 
Dynaxo wykazały, że zestaw zastosowany na 
łodzi Parker 790 Explorer pozwoli załodze 
gotować na obu palnikach około 1,5 godziny 
dziennie przez pięć lub nawet sześć dni. 

Płytę X2 mini wyposażono w nowe in-
tuicyjne sterowanie dotykowe z trzema 
trybami timera. Elektroniczne sterowanie 
zapewnia ciągłą kontrolę procesu spala-
nia i bezpieczeństwo. Wysoka temperatu-
ra pochodząca z palników katalitycznych 
powoduje szybkie nagrzanie garnka i daje 
możliwość wcześniejszego przełączenia na 
niższy oszczędniejszy poziom mocy. Z kolei 
podczas długiego gotowania na niskich stop-
niach, mniejsze zużycie gazu uzyskujemy 
dzięki akumulacji ciepła.

Płyty DynaCook Camper & Yacht są funk-
cjonalne i łatwe w czyszczeniu. Wykorzystują 
zamkniętą komorę spalania, nie kopcą, nie 
dymią, nie zostawiają tłustego nalotu na me-
blach i są bardzo oszczędne (zużywają mniej 
gazu niż tradycyjne kuchenki z otwartym 
płomieniem). Poza tym mają sygnalizację 
wypływu gazu, sygnalizację braku dopły-
wu gazu, wskaźnik ciepła resztkowego oraz 
blokadę panelu sterowania. No i oczywiście 
możemy na nich używać wszystkich standar-
dowych naczyń kuchennych.

Działają w systemie włącz, nagrzej, wy-
łącz – ta cykliczność pracy palników, w po-
łączeniu z opatentowaną precyzyjną regulacją 
elektroniczną i systemem akumulacji ciepła, 
gwarantuje bezobsługową i niezawodną pracę 
oraz trwałość i bezawaryjne działanie przez 
lata. Brak otwartego płomienia zapewnia też 
bezpieczeństwo w małej przestrzeni jachtu 
lub kampera. Testy nagrzewania powietrza 
w najbliższym otoczeniu płyty, jakie wyko-
nano w Stoczni Jachtowej Delphia, polega-
jące na maksymalnym otwarciu wszystkich 
palników i kontroli temperatury po upływie 
10 minut, wykazały, że podczas pracy płyty 
DynaCook X2 temperatura nie przekracza 
30 stopni Celsjusza. W trakcie pracy trady-
cyjnych kuchenek z otwartymi płomieniami 
temperatura w bliskim otoczeniu zwykle ro-
śnie nawet do 75 stopni Celsjusza.

Wszelkie pytania można kierować do serwisu 
producenta: 606 649 549, serwis@dynaxo.pl.  

W mesie i wokół sterówki łodzi Parker 790 Explorer pierwsze skrzypce gra światło.  Fot. Salty Dingo

Kuchenna rewolucja w instalacjach gazowych, w kambuzie i na talerzach.  Fot. Salty Dingo

Płyta DynaCook X2 mini z uchwytami do naczyń.

Płytę zasila gaz z lekkich i niewielkich kartuszy.

mailto:serwis@dynaxo.pl
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Z akup pneumatycznej tratwy ratun-
kowej to jeden z najpoważniejszych 
wydatków ponoszonych przez ar-

matorów kompletujących wyposażenie jachtu 
morskiego na wody przybrzeżne, pełnomor-
skie i oceaniczne. Zgodnie z obowiązujący-
mi przepisami, tratwy muszą się znaleźć na 
pokładach łodzi posiadających karty bezpie-
czeństwa, czyli na jednostkach rekreacyjnych 
o długości przekraczającej 15 metrów oraz na 
jednostkach wykorzystywanych komercyjnie, 
między innymi do szkoleń, organizacji rejsów 
i czarterów. Karta bezpieczeństwa wydawana 
jest po pozytywnym zakończeniu przeglądu 
technicznego i inspekcji bezpieczeństwa. Wy-
posażenie, które jest niezbędne do uzyskania 
tego dokumentu wymieniono i opisano w roz-
porządzeniu Ministra Transportu, Budowy 
i Gospodarki Morskiej z 28 lutego 2012 roku 
w sprawie bezpiecznego uprawiania żeglugi 
przez jachty morskie (załącznik nr 1: „Wy-
posażenie jachtu morskiego o długości do 24 
metrów”). Wyposażenie uzależnione jest nie 
tylko od długości kadłuba, ale także od pory 

żeglugi (dzienna lub bez ograniczeń), liczby 
osób na pokładzie, napędu (jacht żaglowy 
lub motorowy), mocy napędu mechaniczne-
go, a także od rejonu żeglugi (wymienione są 
akweny osłonięte, przybrzeżne, pełnomorskie 
i oceaniczne).

Certyfikowana tratwa ratunkowa, posia-
dająca aktualny atest, powinna pomieścić 
wszystkich członków załogi. Jeśli montujemy 
tratwę w sztywnym pojemniku na pokładzie, 
zalecane jest przymocowanie tratwy przy 
użyciu zwalniaka hydrostatycznego (zwal-
niak także musi mieć aktualny atest). Oczy-
wiście zalecamy wyposażyć jacht morski 
w tratwę ratunkową nawet wtedy, gdy arma-
tor łodzi rekreacyjnej nie jest do tego zobligo-
wany przepisami. 

Armatorzy jednostek rekreacyjnych naj-
częściej wybierają tratwy spełniające wymo-
gi norm ISO 9650-1 (typ 1) oraz ISO 9650-2 
(typ 2). Modele typu 1 to tratwy na jednostki 
użytkowane w dłuższych rejsach, w silnych 
wiatrach i falach o znacznej wysokości. Mogą 
być zrzucane do wody z wysokości do sześciu 

metrów. W tym typie wyróżniamy dwie gru-
py tratw: A (od -15°C do +65°C) z podwójną 
podłogą oraz B (od 0°C do +65°C) z pojedyn-
czą podłogą.

W sklepach żeglarskich (stacjonarnych 
i internetowych) najczęściej spotkacie tra-
twy dla załóg liczących cztery, sześć, osiem, 
dziesięć i dwanaście osób. Dostępne są tratwy 
w twardych kontenerach z włókna szklanego 
lub w miękkich torbach (walizkach). Tratwy 
w twardych pojemnikach zwykle montujemy 
na stalowych regulowanych koszach przymo-
cowanych do pokładu lub rufowych relingów. 
Waga tratw jest zbliżona. Na przykład tratwa 
dla sześciu osób w kontenerze lub waliz-
ce waży około 36 kg. Tratwy mają podłogi 
z termoizolacją, dwie komory pływalnościo-
we z zaworami bezpieczeństwa (pojedyncza 
komora utrzyma tratwę na wodzie przy mak-
symalnym obciążeniu), dryfkotwy stabilizu-
jące, drabinkę wejściową, zamykane wejście, 
otwór wentylacyjny, kolektor wody deszczo-
wej, wewnętrzne i zewnętrzne linki ratunko-
we, taśmę do odwracania tratwy, a ponadto 
światła uruchamiane automatycznie w trakcie 
nadmuchiwania się tratwy. 

Tratwy spełniające normę ISO 9650 mają 
w standardzie wyposażenie, które powinno 
zapewnić załodze przetrwanie przez dobę. 
Dodatkowo możemy dokupić grab bag, czyli 
wodoszczelną torbę z apteczką, dodatkową la-
tarką, pochodniami ręcznymi, rakietami spa-
dochronowymi, środkami ochrony cieplnej 
(TPA), racjami żywności i wody oraz tablet-
kami na chorobę morską.

Witold Wajdeczko, właściciel firmy SEA 
Light, stacji atestującej sprzęt ratunkowy oraz 
sklepu www.sklepzeglarski365.pl:

„Tratwy w miękkich walizkach najczęściej 
są umieszczane w bakistach kokpitowych, 
natomiast te w twardych pojemnikach – na 
pokładzie lub w specjalnych koszach na ru-
fowych relingach. Każde rozwiązanie ma 

Tratwy ratunkowe. jak działają, którą wybrać 
i na czym polega serwis w autoryzowanej stacji

1Na jachtach o długości do 15 metrów, także w żegludze oceanicznej dopuszczone jest stosowanie tratw zgodnych z normą ISO 9650-1 pack 1.

Szkolenie w Ocean Team Sailing School. Nikt nie obiecywał, że będzie łatwo i wygodnie.  Fot. Anna Komosińska

STANDARDY TRATW RATUNKOWYCH

Lp. Standard tratwy
Rejon żeglugi

1  
wody osłonięte

2  
wody przybrzeżne

3  
wody pełnomorskie

4  
wody oceaniczne

1 SOLAS A – pack     1

2 SOLAS B – pack   

3 ISO 9650-1 pack 1   

4 ISO 9650-2 pack 1  

http://www.sklepzeglarski365.pl


37www.wiatr.pl

swoje zalety, więc wszystko zależy od ar-
matora, konstrukcji łodzi, jej wielkości oraz 
dodatkowego wyposażenia, które mamy na 
pokładzie (ponton, panel solarny, czy otwie-
rane luki w dachu nadbudówki). Na jachtach 
czarterowych, szczególnie w basenie Morza 
Śródziemnego, z uwagi na wygodę armato-
rów i ochronę przed nieumyślnym uszkodze-
niem przez czarterowiczów, dominują tratwy 
w walizkach. Naszym klientom szczególnie 
polecamy tratwy w twardych pojemnikach, 
które można przymocować do uniwersalnych 
podstaw relingowych.

Tratwy spełniające normy ISO 9650, które 
najczęściej spotykamy na jednostkach żaglo-
wych i motorowych, muszą być serwisowane 
i atestowane co trzy lata (te z normą SOLAS 
– co rok). Serwis polega między innymi na 
wyjęciu tratwy z wewnętrznego worka her-
metycznego, napompowaniu komór pływal-
nościowych i rozprostowaniu wszystkich 
miejsc, w których materiał tratwy tworzył 
zakładki i zagięcia. Odnajdujemy ewentual-
ne uszkodzenia mechaniczne oraz obszary, 
gdzie rozwinęła się pleśń lub dostała się słona 
woda. Testujemy również szczelność kon-
strukcji, działanie zaworów bezpieczeństwa 
(czasem konieczna jest ich regulacja lub wy-
miana). Podczas prób szczelności mierzymy 
spadek ciśnienia w komorach (górnej i dol-
nej). Należy również sprawdzić wagę butli 
zawierającej mieszaninę dwutlenku węgla 
i azotu oraz głowicę uruchamiającą (w sytu-
acji awaryjnej załoga uruchamia tratwę przy 
pomocy linki operacyjnej o długości około 
12 metrów, podłączonej do głowicy urucha-
miającej). Kolejne czynności to sprawdze-
nie działania oświetlenia, wymiana baterii 
oraz kontrola zasobnika z wyposażeniem 
awaryjnm (podstawowe elementy to trzy 
pochodnie, dwie rakiety oraz tabletki na cho-
robę morską). Na koniec w odpowiedni spo-

sób składamy tratwę. Przy pomocy pompy 
próżniowej uzyskujemy wymagany kształt 
i rozmiar, co umożliwia zapakowanie jej do 
torby lub kontenera.

Serwis tratwy ISO 9650 kosztuje około 
2150 zł, z czego ponad połowę stanowi koszt 
części zamiennych i wyposażenia awaryj-
nego. Pneumatyczne tratwy ratunkowe po-
winny być serwisowane przez autoryzowane 
stacje atestacji, bo mają one dostęp do orygi-
nalnych części zamiennych od producenta. 
Personel stacji uczestniczy w cyklicznych 
szkoleniach, na których zdobywa niezbędną 
wiedzę i kompetencje. Oddając tratwę do 

nieautoryzowanej stacji, ryzykujemy, że nie 
będzie ona pełnowartościowym środkiem 
ratunkowym. 

Czasem żeglarze decydują się na zakup tratw 
używanych. Takie rozwiązanie można rozwa-
żyć tylko wtedy, gdy znamy właściciela oraz 
pełną historię tratwy. Niestety, okazyjny zakup, 
najczęściej realizowany gdzieś na południu Eu-
ropy, może się okazać pułapką. Nie raz klienci 
przynosili do nas tratwy, które nigdy nie były 
serwisowane, a po otwarciu ukazywały poważ-
ne zniszczenia spowodowane przez sól i pleśń 
– w firmie mamy kolekcję takich produktów, 
nadają się one jedynie do utylizacji”. 

Zwalniak hydrostatyczny do tratw ratunkowych.

Tratwa w miękkiej torbie. Tratwa w twardym pojemniku.

Tratwa sześcioosobowa marki Sea-Safe.

http://www.sealight.pl
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P rzed sezonem zabezpieczamy ka-
dłuby przed porastaniem – to jedno 
z obowiązkowych zadań malarskich 

wykonywanych przez armatorów i opieku-
nów jachtów. Oto krótki poradnik, w którym 
przedstawiamy krok po kroku poszczególne 
etapy pracy. 

Dlaczego zabezpieczamy dno?

Brak właściwego zabezpieczenia sprawia, 
że dno łodzi obrasta muszlami i porostami. 
Ma to konsekwencje estetyczne, ekologicz-
ne oraz ekonomiczne. Obciążone jednostki 
pływają wolniej i zużywają więcej paliwa. 
Kolonie muszli mogą też spowodować uszko-
dzenia, których naprawa będzie kosztowna. 
Poza tym brak zabezpieczenia może wywołać 
migrację gatunków inwazyjnych, których po-
pulacje, z uwagi na brak naturalnych wrogów, 
wypierają lokalną faunę i florę.

Najpopularniejsza  
forma zabezpieczenia

Zabezpieczeń antyporostowych jest wiele, 
ale jedną z najpopularniejszych opcji jest an-
tifouling samopolerujący odpowiadający na 
potrzeby większości polskich armatorów, któ-
rych łodzie najczęściej są wykonane z lami-
natu poliestrowo-szklanego. Samopolerująca 
farba antyporostowa to produkt, którego zale-
tą jest ścieranie podczas eksploatacji. Dzięki 
tej właściwości, zabezpieczenie nie tworzy 
grubej warstwy, którą w kolejnych latach mu-
sielibyśmy usuwać z kadłuba dużym nakła-
dem pracy. Samopolerująca farba skutecznie 
ochroni przed porastaniem łodzie żaglowe 

i motorowe poruszające się z określoną pręd-
kością. Na przykład, w przypadku popularnej 
i budżetowej farby Selfpolishing Antifouling 
Sea-Line, maksymalna prędkość to 40 wę-
złów. Oznacza to, że produkt ten może być 
wykorzystany na większości jachtów.

Farby antyporostowe z reguły są produkta-
mi jednosezonowymi i wymagają corocznej 
aplikacji kolejnych warstw. Wyjątkiem jest 
na przykład wielosezonowa farba przeciw-
porostowa International Micron Extra, która 

polecana jest armatorom użytkującym swoje 
łodzie na akwenach najbardziej narażonych 
na porastanie. Jedno malowanie gwarantuje 
24-miesięczną ochronę. Użycie tego relatyw-
nie drogiego produktu będzie uzasadnione 
przede wszystkim na dużych jednostkach, 
superjachtach oraz na łodziach, które nie są co 
rok wyciągane z wody.

Znaczna część antifoulingów, w tym rów-
nież przedstawiony powyżej, bazuje na tlenku 
miedzi oraz żywicach. Produkty zawierające 

Antifouling  
krok po kroku.  
jak prawidłowo 
zabezpieczyć łódź 
z laminatu

Armator chyba zapomniał, że dno jachtu może być oazą dla setek pasażerów na gapę.  Fot. Sea-Line
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te składniki są skuteczne na powierzchniach 
z laminatu, drewna i stali, ale nie należy ich 
używać na aluminium – zawartość tlenku 
miedzi powodowałaby korozję galwaniczną. 

Przygotowanie powierzchni

Gdy chcemy zabezpieczyć nowy jacht, 
który jeszcze nie ma żadnych powłok lakier-
niczych, możemy rozważyć zastosowanie 
systemu chroniącego kadłub przed osmozą. 
Jeśli kadłub ma stare powłoki antyporosto-
we, w pierwszej kolejności należy sprawdzić 

kompatybilność pomiędzy nową, a uprzednio 
zastosowaną farbą (tabele kompatybilności 
producenci zazwyczaj udostępniają na swoich 
stronach internetowych). Jeżeli farby nie są 
kompatybilne lub powłoki są w złym stanie, 
stare warstwy należy usunąć i następnie po-
stępować tak samo, jak w przypadku nowych 
jednostek bez zabezpieczenia. Jeśli farby są 
kompatybilne, a powłoki mamy w dobrym sta-
nie, przed aplikacją nowych warstw wystarczy 
przeszlifować powierzchnię na mokro papie-
rem ściernym o gradacji od P120 do P240. Po 
wykonaniu prac szlifierskich, powierzchnię 
odpylamy i odtłuszczamy, ma przykład przy 
użyciu zmywacza Sea-Line Cleaner. Jeśli ak-
tualna powłoka jest w dobrym stanie, ale nie 
wiemy jaką farbę antyporostową zastosowano, 
konieczne jest przeszlifowanie powierzchni 
na mokro papierem ściernym (P120 – P240), 
a następnie zastosowanie podkładu, na przy-
kład uniwersalnego chlorokauczukowego roz-
dzielacza 1K Sea-Line.

Najczęstsze błędy  
podczas aplikacji 

1.  Dobranie nieodpowiedniego antifoulingu 
do typu łodzi.

2.  Nieodpowiednie przygotowanie 
powierzchni.

3.  Zbyt duże rozcieńczenie farby 
antyporosotwej.

4. Nałożenie zbyt cienkiej warstwy.

Prawidłowo przeprowadzone prace gwa-
rantują uzyskanie pełnej skuteczności farby 
przeciwporostowej. Pamiętajmy, by produk-
tów zawierające biocydy używać bezpiecznie 
– zawsze czytajmy etykiety i opisy.

Wodowanie

Łódź z zabezpieczeniem przeciwporosto-
wym może być zwodowana po całkowitym 
wyschnięciu farby. W większości przypadków 
już po upływie 12 godzin od aplikacji ostatniej 
warstwy. Wyjątek warty zapamiętania stano-
wią bezbiocydowe farby antyporostowe z bazą 
silikonową, które wymagają określonego cza-
su między malowaniem a wodowaniem. Nale-
ży również pamiętać, że uprzednie wykonanie 
zabezpieczeń farbami dwukomponentowymi 
będzie wymagało dłuższego czasu utwardza-
nia. O czasie schnięcia i utwardzania decyduje 
kompozycja farby oraz temperatura i wilgot-
ność otoczenia. Wspomniany samopolerujący 
antifouling Sea-Line nie ma określonego mak-
symalnego czasu od aplikacji do wodowania. 
Dzięki tej właściwości prace przy odnowie-
niu powierzchni przeciwporostowej możemy 
wykonać już w stoczni, a w przypadku łodzi 
używanych, w dowolnym momencie po za-
kończeniu sezonu, nawet kilka miesięcy przed 
ponownym wodowaniem.

Joanna Janiak-FraisWielosezonowy antifouling International Micron Extra.

Rozcieńczalnik dba o parametry farby podczas aplikacji.

Samopolerująca farba antyporostowa Sea-Line.

BO NAJLEPSZE
WSPOMNIENIA
NIE ZACZYNAJĄ
SIĘ PRZY BIURKU

TYSIĄC POWODÓW, 
JEDEN PARTNER

http://www.pantaenius.pl
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W  trakcie sezonu zimowego pod-
glądaliśmy prace prowadzone 
na jachcie żaglowym wypo-

sażonym w silnik Volvo Penta i przekładnię 
saildrive. Mechanik ze szczecińskiej firmy 
Planker Yacht Service, który samodzielnie 
przeprowadził całą operację, podzielił zada-
nie na kilka etapów: spuszczenie oleju z prze-
kładni, demontaż śruby i wałka zdawczego, 
przygotowanie specjalnych szyn pod silnik, 
przesunięcie silnika i wyjęcie przekładni, 

prace warsztatowe obejmujące czyszczenie 
poszczególnych elementów, serwis przekład-
ni wraz z wymianą gumowego kołnierza 
uszczelniającego, ponowny montaż napę-
du w maszynowni oraz ustawienie silnika 
w pierwotnej pozycji. Łącznie robota zajęła 
około 15 godzin.

Po co się to robi? W układach saildrive nie 
tylko czyścimy i konserwujemy elementy 
śruby oraz wymieniamy olej i zużyte anody. 
Raz na kilka lat należy też założyć nowe gu-

mowe uszczelnienie, czyli kołnierz oddzie-
lający przekładnię od komory dennej i ko-
lumny. Nowy zestaw do silnika Volvo Penta, 
zawierający kołnierz, gumową osłonę den-
ną, uszczelki niezbędne do wymiany oraz 
instrukcję montażu, kosztuje ponad 1,8 tys. 
zł. Jak często należy przeprowadzić tę opera-
cję? Tu szkoły są różne. Niektórzy fachowcy 
mówią, że raz na pięć lat. Producent zaleca 
wymianę raz na siedem lat. Wielu żeglarzy 
użytkuje przekładnię bez serwisu przez de-
kadę, a nieliczni zapominają o niej nawet na 
kilkanaście lat. Na żywotność uszczelnie-
nia od wewnątrz negatywny wpływ mogą 
mieć: nieprawidłowe osadzenie silnika, zły 
stan techniczny poduszek pod silnikiem 
i przekładnią (naprężenia powodują wtedy 
nienaturalne odkształcenia lub pęknięcia 
kołnierza), a także ewentualne wycieki ole-
ju lub paliwa, które niekorzystnie wpływają 
na strukturę gumy. Z kolei od zewnątrz na 

Serwis przekładni typu saildrive. 
Nie taki diabeł straszny, jak go malują

Przekładnia saildrive zakończona śrubą i anodą w kształcie grzybka.

Do uniesienia silnika użyto wciągnika łańcuchowego. Zdemontowana przekładnia wyrusza do warsztatu. Przejście z widoczną starą uszczelką denną.

Elementy składanej śruby trzypłatowej.
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żywotność uszczelnienia może mieć wpływ 
klimat i sposób, w jaki przechowujemy łódź. 
W zachodniej prasie żeglarskiej armatorzy 
zwracali niedawno uwagę, że gumowe koł-
nierze wyjątkowo źle znoszą warunki kli-
matyczne panujące w portach południowej 
Europy, gdy jachty stoją na lądzie dłuższy 
okres bez wodowania (a właśnie takie sytu-
acje zdarzały się często w trakcie niedawnej 
pandemii).

Mechanik Planker Yacht Service rozpo-
czął prace od spuszczenia oleju z przekładni 
oraz demontażu śruby i wałka zdawczego. 
Kolejnym krokiem zwykle jest przesunięcie 
silnika. Aby zapewnić sobie lepszy dostęp, 
trzeba zdemontować schody zejściówki. Je-
śli przekładnia jest za silnikiem, od strony 
rufy – wówczas motor przesuwamy w kie-
runku dziobu. Jeżeli natomiast została za-
montowana po stronie mesy, silnik trzeba 
przesunąć w kierunku rufy. W tym celu me-
chanik wykonał stalowe szyny, które przy-
kręcił do fundamentu silnika, by móc swo-
bodnie odsunąć go od przekładni. Z uwagi 
na ograniczone miejsce w komorze, należało 
zdemontować pompę wody zaburtowej.

Po wymianie elementów przekładni w stocz-
niowym warsztacie, rozpoczęła się procedura 
składania całego układu: przekładnia wraz 
z kolumną wróciła do przejścia dennego i po-

nownie została połączona z silnikiem, który 
także wrócił na swoje miejsce. Wydaje się, że 
to nieskomplikowana operacja, ale właśnie 
ona zajęła najwięcej czasu i wymagała szcze-
gólnej uwagi oraz staranności. Na koniec 
złożono i zamontowano śrubę. Przy okazji 
prowadzonych prac przeprowadzono również 
tzw. serwis olejowy obejmujący wymianę fil-
trów, paska klinowego oraz wirnika pompy 
wody zaburtowej chłodzącej silnik. Mecha-
nik Planker Yacht Service zaleca wykony-
wanie tych czynności serwisowych zawsze 
na koniec sezonu, tuż przed przygotowaniem 
jachtu do wyciągnięcia z wody i zimowania. 
Jeśli wtedy natrafimy na uszkodzenia pompy 
wody zaburtowej lub nienaturalne zabrudze-
nia szlamem wstępnego filtra paliwa, mamy 
kilka miesięcy na wykonanie napraw, czy 
nawet demontaż zbiornika paliwa w celu jego 
oczyszczenia. Poza tym jesienią łatwiej zna-
leźć dobrego mechanika, który zaproponuje 
dogodny termin na przeprowadzenie niezbęd-
nych prac. Wiosną, gdy wielu armatorów bę-
dzie się dopiero budzić z zimowego snu, nam 
pozostanie zwodowanie jachtu i obranie kur-
su ku nowej przygodzie.  

S zczecińska firma Skaut, specjali-
zująca się w elektronice i elektryce 
jachtowej, oferująca usługi oraz ele-

menty wyposażenia dostępne w interneto-
wym sklepie Sailstore.pl, poszerzyła ofertę 
o produkty włoskiej marki Scout. To znane 
w branży anteny nadawczo-odbiorcze oraz 
elementy systemów łączności. Włosi z pro-
wincji Modena szczycą się designem i jako-
ścią swych produktów oraz doświadczeniem, 
które zdobywali przez 30 lat. Dzięki niemu 
oferują dziś nie tylko anteny na rynek jach-
towy, ale także urządzenia do karetek pogo-
towia, pojazdów służb mundurowych oraz 
systemów bezpieczeństwa (alarmów). Dba-
jąc o jakość swych wyrobów, Scout stosuje 
najlepsze metale, kable, złącza, tworzywa 
sztuczne, farby z filtrem UV i wszelkie inne 
komponenty. Ich anteny charakteryzują się 
wysoką mocą odbioru i nadawania, wyjątko-
wym ekranowaniem, odpornością na wstrzą-
sy i czynniki atmosferyczne oraz dużą dbało-
ścią o rezonans.

W ofercie znajdziecie między innymi an-
teny VHF z włókna szklanego, wodoszczel-
ne i wypełnione pianką. Warto też zwrócić 
uwagę na modułowy system dostarczający 
interenet, złożony z dwóch anten i routera 
montowanego pod pokładem (Scout WiFi + 
4G onBoard z routerem Sea-Hub). Taki ze-
staw dostarcza na pokład internet z pobliskie-

go hotspota (na przykład z portowego WiFi) 
lub z sieci komórkowej o prędkości do 4G. 
Internet udostępniany jest załodze poprzez 
wbudowany hotspot lub złącza ethernet. Sys-
tem pozwala utrzymać optymalną łączność 
internetową do 20 mil od brzegu.

Armatorzy, który często przebywają w por-
tach (bo na przykład przez część roku miesz-
kają na jachcie) mogą wybrać zewnętrzną an-
tenę Rocket oraz wzmacniacz sygnału – taki 
zestaw dostarczy na pokład internet z porto-
wego WiFi nawet wtedy, gdy nasz jacht będzie 
cumować daleko od źródła sygnału. W ofercie 
są też solidne i kompaktowe anteny TV (Scout 
Wave) umożliwiające odbiór wszystkich do-

stępnych sygnałów analogowych i cyfrowych. 
Anteny Wave możemy zamawiać w dwóch 
rozmiarach oraz w dwóch kolorach (białym 
i czarnym). Do tego mamy także bogaty ze-
staw niezbędnych akcesoriów montażowych. 
Pełną ofertę marki Scout znajdziecie w wy-
szukiwarce sklepu www.sailstore.pl.  

Włoskie anteny marki Scout. jakość,  
design i niezawodny internet na pokładzie

Router i anteny onBoard Plus do łączności internetowej. Scout Rocket. Punkt dostępowy do sieci WLAN.

Silnik z przekładnią ponownie na swoim miejscu.

http://www.sailstore.pl
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O kolice północnej Sardynii i po-
łudniowej Korsyki tworzą razem 
wspaniały region żeglarski – bez 

wątpienia jeden z najciekawszych w basenie 
Morza Śródziemnego. Woda szmaragdowa. 
Powietrze ciepłe i wilgotne. Skały rdzawe. 
Do tego sporo wysp, wysepek, zatok i kotwi-
cowisk. Słowem – świetna alternatywa dla 
utartych szlaków Adriatyku. Na dodatek całe 
Szmaragdowe Wybrzeże, a szczególnie Zato-
ka Aranci leżąca w pobliżu miasta Olbia, to 
najważniejsze żerowiska delfinów w tej czę-
ści Morza Śródziemnego. Te niezwykłe mor-
skie ssaki, przyjazne i ciekawskie, żeglarze 
spotykają tu bardzo często. Delfiny towarzy-
szą jachtom, jak by się chciały pobawić z łód-
ką lub wskazać drogę. Niekiedy wyskakują 
z wody, innym razem obracają się na grzbiet 
i ocierają się o podwodną część kadłuba.

Jedną z głównych baz czarterowych na pół-
nocnej Sardynii jest Marina Portisco. W inter-
netowej wyszukiwarce agencji Punt (www.
punt.pl) znajdziemy na przykład jachty Sun 
Odyssey 36i z 2009 roku (cena z opłatami: 
1980 euro za tydzień na początku września), 

Sun Odyssey 42i z 2008 roku (2315 euro), 
Bavaria 39 z 2016 roku (2580 euro), czy Du-
four 412 GL z 2016 roku (2650 euro). Można 
też szukać łodzi w sąsiednich portach: Olbia 
(najbliżej miasta i lotniska) lub Cannigione 
(najbliżej Parku Narodowego Archipelagu La 
Maddalena).

Samoloty lądują 18 km na południe od 
Mariny Portisco. Do portu można dotrzeć 
taksówką lub lokalnym autobusem odchodzą-
cym z małego dworca tuż przy hali przylotów 
(podróż bezpośrednia lub z przesiadką). Takie 
rozwiązanie ma plus i minus. Plus to niewiel-
kie koszty. Minus to dojście do mariny – od 
przystanku przy głównej szosie do mariny 
prowadzi kręta droga o długości kilometra (do 
przystani ostro w dół, a w przeciwną stronę 
stromo pod górę). Jeśli mimo wszystko wy-
bierzecie tę opcję, szukajcie połączeń autobu-
sowych w aplikacji Rome2rio.com.

Największe i najtańsze sklepy są w pobli-
żu lotniska. Market Eurospin – 550 metrów 
od terminala. Lidl – 650 metrów. Auchan – 
1600 metrów. Do dwóch pierwszych można 
bezpiecznie dojść pieszo. Najdłużej czynne są 

sklepy Lidl i Auchan (do godz. 22.00). Osada 
Portisco to jedynie plaża, wakacyjne aparta-
menty, restauracje i przystań. Portowy sklep 
nie jest zbyt duży, ma ograniczony asorty-
ment, działa tylko w sezonie, poza tym ofe-
ruje wyższe ceny. W pierwszych dniach rejsu 
można się zaopatrzyć w mieście La Madda-
lena (na wyspie o tej samej nazwie) – 750 
metrów na wschód od przystani Cala Gavetta 
działa duży market Dettori. Świetnie się robi 
zakupy także w centrum Bonifacio na Korsy-
ce – są tam dwa markety marki Spar (mniej-
szy tuż przy marinie, większy 150 metrów za 
wschodnim krańcem portu).

Ceny w niektórych portach mogą zmrozić, 
więc warto starannie zaplanować trasę. Po-
stój może kosztować od 145 euro do nawet 
220 euro (w małym porcie na korsykańskiej 
wysepce Cavallo). Na szczęście nie wszędzie 
jest tak drogo. Poza tym w okolicy mamy 
mnóstwo kotwicowisk, a nawet darmowych 
boi (w parku narodowym). Czarterowy kon-
trakt zazwyczaj informuje, że w macierzystej 
marinie można bezpłatnie cumować tylko 
dwa razy – w pierwszą i ostatnią noc rejsu. 

Sardynia i Korsyka. Najciekawsza 
alternatywa dla adriatyku i chorwacji

Marina di Porto Cervo jest bazą regat Maxi Yacht Rolex Cup (w tym roku od 3 do 9 września). Przed wejściem są miejsca przy bojach cumowniczych. Fot. Carlo Borlenghi / Rolex

http://www.punt.pl
http://www.punt.pl
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Jeśli więc chcecie zostać dłużej w porcie za-
okrętowania lub wrócić do niego wcześniej, 
należy opłacić miejsce przy kei. Co ważne, 
w większości okolicznych portów koszt po-
stoju nie zależy od długości jachtu, ale od jego 
powierzchni. Dlatego w internetowych kal-
kulatorach oraz w biurach marin zawsze po-
dajemy długość oraz maksymalną szerokość 
jednostki.

W portach, na kotwicowiskach oraz w Par-
ku Narodowym Archipelagu La Maddalena 
należy zamykać zawór odprowadzający do 
morza wody z toalet, umywalek i pryszni-
ców. Wszelkie nieczystości trafiają wtedy do 
jachtowego zbiornika. Można go opróżniać 
na pełnym morzu (co najmniej dwie mile od 
brzegu). Należy o tym pamiętać szczególnie 
przed powrotem do macierzystego portu – za 
oddanie łodzi z pełnym zbiornikiem można 
zapłacić karę.

Dokąd płynąć z Portisco? Na północ od 
miasteczka są dwa rozległe kotwicowiska, 
które najlepiej odwiedzić na początku rejsu 
lub ostatniego dnia przed powrotem do ma-
cierzystej przystani. Pierwsze z nich to Cala 
Volpe – popularne miejsce z dużymi bojami 
cumowniczymi zarezerwowanymi dla wiel-
kich superjachtów. Można tam kotwiczyć na 
południowym i północno-wschodnim krańcu 
(w sąsiedztwie plaż). Bardziej na północ znaj-
duje się kotwicowisko przy popularnej waka-
cyjnej plaży Grande Pevero. 

Na północnych brzegach Sardynii, po za-
chodniej stronie cieśniny, jest ogromna zatoka 
Golfo dell’ Asinara. Są tu trzy główne porty: 
Porto Torres, Castelsardo i Isola Rossa. Od 
wschodu naturalną granicę zatoki stanowi 
niewielki, okrągły jak naleśnik, kamienisty 
półwysep Capo Testa – są tu dwa kotwicowi-
ska, jedno po północnej, drugie po południo-
wej stronie krótkiej mierzei łączącej półwy-
sep z lądem. Dalej na wchód rozpoczyna się 
obszar parku La Maddalena i licznych zatok 
głęboko wciśniętych w północne krańce Sar-
dynii. To bez wątpienia najpopularniejszy re-

gion w tej części Morza Śródziemnego. Jeśli 
wynajmiecie jacht na tydzień, najwięcej czasu 
spędzicie właśnie w tej okolicy. Dlatego w se-
zonie gdzieniegdzie można się poczuć, jak na 
Mazurach. Zmierzając do parku, musimy 
wykupić bilet: w wybranych portach albo za 
pośrednictwem strony internetowej autorizza-
zioni.lamaddalenapark.it.

Na wyspie Razzoli, zlokalizowanej w pół-
nocnej części archipelagu La Maddalena, trze-
ba zawinąć do Cala Lunga – wąskiej skalistej 
zatoki leżącej na zachodnim brzegu. Rdzawe 
ostre skały wynurzają się z wody i tworzą tu 
iście księżycowy krajobraz. Załogi zaczynają 
szeptać, bo podniesione głosy odbijają się od 
skał. Woda turkusowa. Pod dnem: pięć me-
trów. W głębszych miejscach dno porośnięte 
trawą. Na końcu zatoki jest niewielka plaża 
odgrodzona liną (można do niej dopłynąć 
wpław). Służby parku przygotowały tu dla 
żeglarzy dziewięć stożkowych boi cumow-

niczych (postój za darmo). Boje mają jedynie 
stalowe ringi, więc trudno się je podejmuje 
z dziobu bosakiem – najlepiej złapać ucho 
z burty, a później przeciągnąć cumę.

Między trzema wyspami – Razzoli, Budel-
li i Santa Maria – jest piękna płytka laguna 
(dziewięć bezpłatnych boi cumowniczych). 
Widać stąd sąsiednie kotwicowisko leżą-
ce przy słynnej Różowej Plaży. Niestety nie 
można się tam przedrzeć jachtem, bo drogę 
odgradza kamienista mielizna – trzeba opły-
nąć całą wyspę Budelli.

Różowa Plaża to najbardziej znane miejsce 
w okolicy. Choć jest odgrodzona i można ją 
oglądać jedynie z pokładu lub zza płotu, a ró-
żowy piasek dawno stracił sporo swego różu, 
plaża przyciąga tłumy turystów. Nie tylko na 
jachtach i motorówkach, ale także na więk-
szych wycieczkowych stateczkach kursujących 
z północnych brzegów Sardynii. Jest tu kilka-
dziesiąt boi cumowniczych. Można przy  

PoRaDNIK czaRteRoWY MORzE

Podwodne życie w zatokach jest na wyciągnięcie ręki… …więc spakujcie do torby maskę do nurkowania.  Fot. Magazyn „Wiatr”

Zza skał Parku Narodowego La Maddalena wyłania się słynny jacht „Rambler”.  Fot. Stefano Gattini / Rolex
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nich stanąć na chwilę lub na całą noc. Warto 
też rozważyć postój przy sąsiedniej wyspie 
Santa Maria – na jej południowym brzegu jest 
piękna zatoka Cala Santa Maria (też popular-
na, ale nieco spokojniejsza). 

Gdy wzmagają się wiatry zachodnie, można 
szukać kotwicowisk przy wschodnich brze-
gach dwóch największych wysp: La Maddale-
na i Caprera. Na północno wschodnim krańcu 
La Maddalena są dwie zatoki: Porto Massimo 
i Cala Spalmatore (postój przy prywatnej kei). 

Można się też zatrzymać w długiej i wąskiej 
zatoce Cala la Peticchia. Na wschodnim brze-
gu wyspy Caprera polecamy dwie zatoki: 
większą Cala Portese oraz niewielką prze-
uroczą Cala Coticcio (zwana też Cala Tahiti) 
z górzystym brzegiem, piękną małą plażą 
i trzema bojami cumowniczymi. Z kolei na 
południowym brzegu jest doskonale osłonięta 
zatoka Porto Palma. Zmierzając do portu Cala 
Gavetta (główna przystań jachtowa miasta La 
Maddalena) należy opłynąć wyspę San Stefa-

no. Do portowej cieśniny najlepiej wpłynąć od 
zachodu – jest tu szerzej, głębiej i bezpiecz-
niej. Trzeba jedynie uważać na promy kur-
sujące z miasta Palau leżącego nieopodal na 
północnym brzegu Sardynii. 

Jeśli obierzecie kurs na północ, Francja 
przywita was archipelagiem granitowych 
wysp Lavezzi z kilkoma ciekawymi kotwico-
wiskami (w okolicy trzeba uważać, bo mnó-
stwo tam kamieni i płycizn). Na południowo 
wschodnim krańcu Korsyki można stanąć 
w ogromnej zatoce Golfe de Sant’ Amanza. 
Są tam aż trzy kotwicowiska. Nieco dalej 
ku północy leży Porto-Vecchio, miasteczko 
schowane na krańcu głębokiej zatoki o tej sa-
mej nazwie. Przed mariną jest kotwicowisko. 
W zatoce spory ruch – motorówki, skutery, 
pontony i wycieczkowce kursują bez przerwy, 
więc przy pewnej i łagodnej pogodzie moż-
na wybrać miejsce przy pobliskiej popularnej 
plaży Palombaggia (kotwicowisko otwarte na 
południe i wschód). Kilka mil dalej na półno-
cy leży Marina Solenzara, ale często jest cał-
kowicie zapełniona.

Żeglując na zachód, na południowym krań-
cu Korsyki wyłania się Bonifacio. Im bliżej 
portu, tym większy majestat białych klifów, 
na których zawieszone jest miasto. Można 
odnieść wrażenie, że los budynków stojących 
nad samą przepaścią jest policzony. Bo prze-
cież wiatr i woda wciąż niszczą skały. Wejście 
do wąskiej zatoki mocno wciśniętej w ląd jest 
imponujące. Na lewym brzegu są dwa ko-
twicowiska. Pierwsze małe i płytkie, drugie 

Budynek portowy w Marinie Portisco.

Na prowadzeniu „Velsheda” (J-class) zbudowana w 1933 roku w Hampshire na południu Anglii.   Fot. Carlo Borlenghi / Rolex

http://www.punt.pl
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większe – stoi tu kilkanaście jachtów (z rufy 
należy podać cumy do stalowych ringów wbi-
tych w skały). Bonifacio warto odwiedzić dla 
spacerowych szlaków prowadzących wzdłuż 
klifów, starych uliczek górnego miasta, scho-
dów króla Aragona wykutych w skałach, czy 
niezwykłego cmentarza morskiego. Bonifacio 
to bez wątpienia perła Korsyki i jedno z naj-
ciekawszych miejsc w tym regionie.

Na południowo zachodnim wybrzeżu Kor-
syki ląd jest skalisty i poszarpany. W oddali 
majaczą nagie szczyty korsykańskich gór. Co 
kawałek można tu znaleźć większą lub mniej-
szą zatokę z kotwicowiskiem. Milę za głów-
kami zatoki Bonifacio jest piękna skalista 
laguna Anse de Fazziuolu (warto wpłynąć na 
chwilę, by zrobić zdjęcia). Nieco dalej – Cala 
de Paragnanu, niezłe miejsce na dłuższy po-

stój. Noc można też spędzić w Golfe de Mur-
toli. To szeroka zatoka z wielką pustą plażą 
– kotwiczą tu także duże jednostki motorowe 
i luksusowe jachty. Po kilku kolejnych milach 
wyłania się Anse de Roccapina, mała skalista 
zatoka sąsiadująca z szerszą i łatwiej dostęp-
ną Golfe de Roccapina. Później linia brzego-
wa ucieka na północny wschód. Za ostatnim 
cyplem, przed wielką zatoką, jest popularne 
kotwicowisko Baie de Campomoro, a następ-
nie już prosta droga do portu Propriano – tury-
stycznej osady z wygodną i dużą mariną.

Pogranicze włosko-francuskie, leżące mię-
dzy Sardynią a Korsyką, to niezwykle atrak-
cyjny rejon na czarterowe rejsy. Jachty nie 
odbiegają standardem o tych, które znamy 
z Grecji i Chorwacji. Odległości między por-
tami są niewielkie. Dogodnych kotwicowisk 

jest naprawdę sporo. Nie brakuje też pomy-
słów na lądowe wycieczki, więc w razie nie-
pogody można ciekawie zorganizować czas 
na lądzie. Pamiętajmy, by starannie monitoro-
wać prognozy pogody, a latem także aplikacje 
informujące o sytuacji burzowej. W swoistej 
dyszy między Sardynią i Korsyką pogoda 
może się zmienić nagle, a wiatr może się roz-
pędzić wyjątkowo szybko.  

Port w głębokiej zatoce Bonifacio na południu Korsyki… …część miasta wisi nad wysokimi klifami.

http://www.punt.pl
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S ierpień 2015 roku. Po sześciu dobach 
żeglugi we mgle, kończymy wypra-
wę do granicy lodu otaczającego 

biegun północny. Jesteśmy zmęczeni i zmar-
znięci, ale szczęśliwi – sportowym jachtem 
dotarliśmy na północ dalej niż ktokolwiek 
przed nami i wróciliśmy do ciepłego przyja-
znego miejsca – na zachodni Spitsbergen. Do 

wymiany załogi pozostały dwa dni. Siedzimy 
na ławeczkach nad fiordem w Barentsburgu 
i wtedy pada pytanie, które od dłuższego 
czasu wisiało w powietrzu: „No dobra, dokąd 
płyniemy następnym razem?”.

Nie wybucha burzliwa dyskusja, bo w eki-
pie tworzącej Lodowe Krainy jesteśmy zgod-
ni, co do naszych żeglarskich priorytetów. 

Pływamy tam, gdzie nas jeszcze nie było. 
W okolice, do których nie docierają promy 
z setkami turystów. Najchętniej do zakątków, 
gdzie fok jest więcej niż ludzi. Białych plam 
na mapie nie ma, ale są miejsca, w których że-
glarze prawie nie bywają, a akweny są duże, 
puste i niedostępne. Pytam więc: „To co, pły-
niemy na Zatokę Hudsona?”. Kiwnięcia gło-
wami i pomruki oznaczają aprobatę. Zatem, 
postanowione. Wystawiam twarz do słońca 
nisko wiszącego na niebie. Zatoka Hudsona 
zawsze była w naszych planach gdzieś na ho-
ryzoncie – teraz czas pomyśleć, jak marzenia 
zamienić w rzeczywistość.

To wyjątkowo nieprzyjazny akwen. Nazwa 
jest myląca, bo sugeruje, że mówimy o nie-
wielkim zamkniętym obszarze. Tymczasem 
powierzchnia zatoki to ponad 800 tys. km kw. 
Łącznie z Basenem Foxe’a i cieśninami – 1200 
tys. km kw. Gdyby w środek wstawić Polskę, 
to byłaby ona wyspą oblaną szerokim pasem 
wody. Żegluga po zatoce jest trudna. Przez po-
nad osiem miesięcy roku skuwa ją lód, a w Ba-
senie Foxe’a nawet latem dryfują pola lodowe – 
niebezpieczne także dla dużych statków. Cały 
akwen jest stosunkowo płytki. Łatwo buduje 
się krótka i wysoka fala. Występują silne prą-
dy, a poziom wody zmienia się nawet o 10 me-
trów w jednym cyklu pływów (mam wrażenie, 

zatoka Hudsona. Fascynujący świat 
Inuitów stawia czoła cywilizacji południa

Maciek Sodkiewicz: „Prawdziwą historię północy piszą jej mieszkańcy. Moim celem nie są już rekordy – ich miejsce zajęło pragnienie poznania kultury Inuitów”. Fot. Artur Kruk

Męskie sprawy. Pierwsza lekcja polowania tradycyjną metodą Inuitów.  Fot. Ewa Banaszek 
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że przez dwa miesiące nieustannie patrzyłem 
na echosondę). Mapy elektroniczne składają 
się głównie z pustych kwadratów, a papierowe 
obejmują jedynie stałe szlaki statków zaopa-
trzeniowych. Żegluga po Zatoce Hudsona wy-
maga więc ostrożności i czujności.

Jeśli chodzi o infrastrukturę, ten ogromny 
akwen jest pustynią. W zatoce zbudowano 
tylko jeden port, powstał w latach 30. ubie-
głego wieku w Churchill, na końcu linii kole-
jowej liczącej blisko 1700 km. Port składa się 
z jednego wysokiego nabrzeża, holownika, 
bocznicy i kilku popadających w ruinę ele-
watorów. W latach 90. eksport kanadyjskie-
go zboża stał się nieopłacalny i ruch statków 
praktycznie tu zamarł. Dziś do Churchill za-
wijają jedynie dwa statki rozwożące zaopa-
trzenie do osad rozrzuconych nad brzegami 
zatoki. Już w październiku zdejmują znaki 
nawigacyjne, a Erwin, kapitan portu, zamyka 
bramę i wyjeżdża na kilka miesięcy do Mek-
syku. Jak sam mówi, zimy są tu bardzo długie 
i depresyjne. Według Erwina, przez ostatnie 
40 lat w Churchill gościło siedem lub osiem 
jednostek żaglowych – dla porównania przy-
lądek Horn więcej łodzi opływa w tydzień. 

Skromne i zaniedbane nabrzeże w Chur-
chill było kluczowym punktem naszej wy-
prawy. Tam dochodzi kolej – jedyny sposób 
dostarczenia załogi i zaopatrzenia. Kolej była 
też pierwszą przeszkodą w organizacji ekspe-
dycji. Jednotorowa linia, zbudowana częścio-
wo na wiecznej zmarzlinie, zaczęła się zapa-
dać. My tu kreślimy ambitne plany, a operator 
linii bankrutuje. Na ponad dwa lata Churchill 
przeobraziło się w miasto duchów – wyprawa 
musiała poczekać, aż rząd wyda na remont 
140 milionów dolarów kanadyjskich i kolej 
ponownie ruszy.

W tym czasie doszliśmy do wniosku, że 
wysłużony jacht „Barlovento II”, na którym 
spędziliśmy kilka ostatnich lat w Arktyce, 
może nie sprostać zadaniu. Zaczęliśmy szu-
kać własnej jednostki, stalowego pancerni-
ka solidnie zbudowanego, autonomicznego 
i jednocześnie komfortowego. O takie kon-
strukcje nie łatwo w dzisiejszych czasach. 
Poszukiwania zajęły nam prawie cztery lata. 
Jacht naszych marzeń znaleźliśmy dopiero 
wiosną 2019 roku. „Inatiz” to łódź, którą zbu-
dował brytyjski komandos. Miała przetrwać 
najtrudniejsze warunki. Przez dwanaście lat 
była jego domem. Kiedy więc wreszcie mie-
liśmy własną jednostkę, a pociąg do Churchill 

ponownie ruszył, wydawało się, że wkrótce 
oddamy cumy. Ale wtedy niestety wybuchła 
pandemia. Kanada na ponad dwa lata za-
mknęła granice. Dlatego od pomysłu, który 
omówiliśmy w Barentsburgu, do wypłynięcia 
z Gdańska minęło niemal siedem lat.

Przez te sezony wiele się zmieniło. Zwłasz-
cza to, jak postrzegam dziś cele naszych 
wypraw. Przez lata żeglugi w Arktyce zro-
zumiałem, że choć krajobrazy zapierają dech 
w piersiach, prawdziwą historię piszą miesz-
kańcy ziem, które odwiedzamy. Ich sposób 
życia i patrzenia na świat. Celem przestały 
być kolejne rekordy – ich miejsce zajęło pra-
gnienie poznania kultury Inuitów. Zanim  

Jeśli praca, to zespołowa. Samotnik pozbawiony wsparcia społeczności nie ma tu szans na przetrwanie.   Fot. Maciek Sodkiewicz

Pogoda dopisuje, ale lodu na przed dziobem coraz więcej.  Fot. Jan Jakub Kęsik
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wchłonie ich globalny styl życia. Pierwotny 
plan żeglugi śladami odkrywców z dziewięt-
nastego wieku, trasą wyprawy Williama Par-
ry’ego z lat 1822-1823, zastąpiła chęć możliwie 
najgłębszego poznania stylu życia inuickich 
myśliwych. Dziś mogę powiedzieć, że wypra-
wa przekroczyła moje oczekiwania. Dotarli-
śmy do 10 inuickich osad rozrzuconych nad 
brzegami Zatoki Hudsona. W tym do dwóch 
położonych na północnym krańcu Basenu Fo-
xe’a – do Sanirajak i Igloolik, gdzie zwyczaje 
i tradycje Inuitów stanowią autentyczną tkan-
kę życia miejscowych społeczności.

Położenie geograficzne i klimat panujący 
w regionie wymuszają izolację mieszkańców, 
a tym samym sprzyjają zachowaniu tradycyj-
nej kultury i zwyczajów. Transport towarów 
i żywności zapewniają dwa statki docierają-
ce do wiosek w krótkim okresie arktyczne-
go lata. Mieszkańcy muszą bazować przede 
wszystkim na lokalnych zasobach. Klimat 
wyklucza jakąkolwiek uprawę, więc podstawę 
wyżywienia, tak jak przed wiekami, stanowi 
mięso zwierząt upolowanych przez lokalnych 
myśliwych. Surowe mięso czy wielorybi 
tłuszcz są nie tylko przysmakiem, ale też pod-
stawowym źródłem witamin i składników od-

żywczych. Dlatego bycie łowcą jest dla miesz-
kańców tych osad koniecznością oraz stylem 
życia, z którego są dumni.

Inuici są mistrzami przetrwania. Żyjąc od 
pokoleń w świecie skrajnie ograniczonych 
zasobów, nauczyli się cenić wysiłek włożony 
w polowanie. Nic nie może się zmarnować 
– mięso jest mrożone, tłuszcz zjadany albo 
topiony na olej, a ze skór szyje się ubrania, 
łącząc poszczególne fragmenty nicią ze ścię-
gien. Kiedy Luis, myśliwy z Igloolik, zaprosił 
nas do swojego domu, z dumą pokazał mięk-
ką białą skórę. – To z mojego najlepszego psa 
pociągowego. Okulał i musiałem go zastrze-
lić. Tej skóry żona użyje do obszycia rękawi-
czek – mówił Luis. Uświadomiłem sobie, że 
za tymi słowami kryje się głęboki szacunek 
dla zwierzęcia, które nawet po śmierci służy 
człowiekowi. 

Wytrwałość i zaradność w niesprzyjają-
cych warunkach to cechy nie obce żeglarzom 
polarnym. Chętnie patrzyłem na wszystko, 
co robią Inuici, z myślą, że kiedyś może mi 
się to przydać. Przy okazji odkryłem, że choć 
pozornie wiele nas łączy, w jednym różnimy 
się diametralnie. Oni w ogóle nie posiadają 
genu podróżowania. W każdej z osad poja-

wienie się naszego jachtu budziło nie tylko 
zaskoczenie, ale i konsternację – szczególnie 
gdy się okazywało, że żeglujemy wyłącznie 
z potrzeby poznania świata. Dla większości 
spotkanych mieszkańców podróż dla zaspo-
kojenia ciekawości, dla odkrycia tego, co się 
kryje za horyzontem, jest czymś kompletnie 
obcym. Dlatego zwykle budzi też szczery 
podziw. W Whale Cove wiadomość, że przy-
płynęliśmy aż z Europy wywołała pomruki 
uznania. Doceniając żeglugę z tak odległe-
go zakątka świata, przez nieprzewidywalne 
i niebezpieczne wody, myśliwi podarowali 
mi swój harpun. Przyjąłem go z radością. Ale 
prawdziwie doceniony poczułem się dopiero 
wtedy, gdy mieszkająca wśród Inuitów polska 
misjonarka uświadomiła mi, że ofiarowanie 
swojej broni to dowód największego uznania, 
jakie może okazać myśliwy. 

Szybko zauważyliśmy, że w tym odizolo-
wanym świecie nasze blade twarze i poma-
rańczowa łódka stanowią swoistą atrakcję. 
Lądując w kolejnej osadzie musieliśmy od-
powiadać na tysiące pytań. Po zaspokoje-
niu ciekawości mieszkańcy rewanżowali się 
opowieściami o swoim życiu. Dzięki temu 
stosunkowo łatwo nawiązywaliśmy kontak-
ty, a Inuici chętnie zapraszali nas do domów 
i dzielili się wiedzą o dawnym i obecnym 
sposobie życia.

W oczy rzuca się niezwykła wspólnotowość 
kultury Inuitów. Człowiek jest tu zawsze czę-
ścią większej wspólnoty: rodziny, klanu 
i osady. Samotnik pozbawiony wsparcia spo-
łeczności nie ma szans na przetrwanie w suro-
wym klimacie. Troskę o wspólnotę doskonale 
ukazuje podejście do dzielenia upolowanej 
zdobyczy. Po udanym polowaniu myśliwy 
częstuje wszystkich mięsem, które zdobył. 
Im lepszym jest łowcą, tym bardziej korzy-
sta na tym cała społeczność. Gdy w Igloolik 
odwiedziliśmy dom myśliwego Luisa, cała 
kuchnia była zastawiona pozostałościami 
obfitego poczęstunku dla sąsiadów. Dzień 
wcześniej szesnastoletni syn gospodarza upo-
lował pierwszego w życiu narwala – trzeba 
to było uczcić. Głównym daniem był tłuszcz 
podany z sosem sojowym. Pod sufitem wi-
siało trofeum: świeżo naolejony trzymetrowy 
róg. Osady zatrudniają etatowych łowców. 
Ich obowiązkiem jest polowanie i zaopatry-
wanie community freezer – wspólnej chłodni, 
z której każdy mieszkaniec może nieodpłatnie 
wziąć potrzebną żywność. Dzięki temu nikt 
nie głoduje. Luis jest jednym z takich łowców 
i naprawdę jest z tego dumny.

W lokalnych wspólnotach obowiązywał 
tradycyjny podział ról. Mężczyźni polowali 
i oprawiali zwierzynę, dostarczając produk-
ty, z których kobiety przygotowywały posiłki 
i szyły ubrania. A jeśli w rodzinie rodziły się 
same dziewczynki lub sami chłopcy? Albo 
gdy kobieta nie mogła mieć dzieci? Inuici 
rozwinęli system adopcji między rodzinami 
oraz wewnątrz rodzin. Wymieniano się dzieć-

Jacht „Inatiz” pod prawie pełnymi żaglami.  Fot. Artur Kruk

Znów żegluga slalomem. Do odpychania lodowych brył służą długie tyczki.  Fot. Marta Byczkowska
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mi, by zapewnić równowagę płci. Natomiast 
kobietom, które nie mogły mieć własnych 
dzieci, przekazywano niemowlęta od innej 
rodziny z tej samej wioski. Powstał też zwy-
czaj oddawania pierwszego dziecka babci, by 
dziadkowie nie zostali bez opieki na starość. 
Zwyczaj adopcji trwa do dziś. Długie miesią-
ce arktycznej zimy sprzyjają prokreacji, więc 
ponad połowa populacji w osadach to dzieci 
i młodzież do 18 roku życia.

Nastanie pandemii powiększyło izolację 
wiosek. Dzieci zostały zmuszone do nauki 
zdalnej. Jednocześnie rząd Kanady posta-
nowił zapewnić dostęp internetu. W każdej 
osadzie stanął przekaźnik telefonii komórko-
wej i nastała nowa era. Prawie wszyscy od-
kryli media społecznościowe. Na lokalnych 
grupach wymieniają używane przedmioty, 
sąsiedzkie przysługi, przekazują informacje 
o pojawiających się w okolicy wielorybach, 
a czasem o dziwnych żeglarzach na poma-
rańczowej łódce. Dzięki wyszukiwarkom 
i translatorom internetowym wiedzieli o nas 
sporo, zanim zdążyliśmy dobrze zakotwiczyć 
u brzegów osady. Nie da się jednak ukryć, że 
dostęp do internetu to również coraz większa 
ekspozycja na popkulturę południa. Widząc 
dzieciaki biegające ze smartfonami zastana-
wiałem się, jaki będzie to miało wpływ na ich 
tradycję i przyszłość.

Tożsamość Inuitów jest mocno wspierana 
nie tylko przez władze regionu Nunavut, ale 
również przez federalne władze Kanady. Po 
latach dominacji angielskiego i francuskie-
go, szkoły rozbudowują nauczanie w języku 
inuktitut i coraz częściej dzieci są kształcone 
przez swoich sąsiadów, a nie przez kontrakto-
wych nauczycieli z południa. Lokalne gazety 
coraz chętniej publikują artykuły pisane wy-
łączenie w inuktitut, które dzięki internetowi 
dostępne są natychmiast we wszystkich osa-
dach. Na każdym kroku czuć rosnącą dumę 
z odbudowywanej tożsamości. Bo w końcu 
słowo „inuit” znaczy „ludzie” – a człowiek, 
czyli „inuk”, to brzmi dumnie.

Przez ponad dwa miesiące spędzone na wo-
dach Zatoki Hudsona dumni Inuici zdobyli 
moją ogromną sympatię. Szczególnie zaim-
ponowała mi równowaga między tradycją 
a nowoczesnością, jaką zobaczyłem w rodzi-

nie Pata – naszego dobrego ducha z Salliq. Do 
osady trafiliśmy po długim przelocie w cięż-
kich warunkach. Z urwanym sztagiem i poła-
manym rolerem genuy. Przez dwa dni, korzy-
stając z zapasowych części, które mieliśmy na 
jachcie oraz z pomocy krewnych Pata, udało 
się go naprawić. Pat przez cały czas cierpliwie 
nam pomagał. Przy okazji zwiedziliśmy całą 
osadę i mieliśmy dużo czasu, aby się poznać. 
Nie jest bowiem łatwo zorganizować spawa-
nie nierdzewki na końcu świata.

Pat urodził się w czasach, gdy Inuici miesz-
kali jeszcze w namiotach, a na zimę stawiali 
igloo. W Salliq edukacja ograniczała się do 

podstawówki prowadzonej w języku an-
gielskim. Początkowo pracował jako monter 
instalacji elektrycznych, ale zafascynowany 
techniką zdobył jeszcze kilka zawodów. Jed-
nocześnie angażował się w życie lokalnej spo-
łeczności i w ten sposób został miejscowym 
politykiem. Jest szczęśliwy, bo cała szóstka 
jego dzieci zdobyła wykształcenie i pracuje 
w pożytecznych dla społeczności zawodach, 
które w czasie jego młodości nie były dostęp-
ne dla Inuitów. Jednocześnie ambicją Pata jest 
to, by wszystkie jego wnuki pozostały praw-
dziwymi „Inukami” potrafiącymi przeżyć 
w surowym świecie Arktyki. Dlatego w każ-
dej wolnej chwili uczy młode pokolenie, jak 
się posługiwać harpunem, polować na foki, 
wyprawiać skóry i budować igloo. Wierzy, że 
tylko czerpiąc zarówno z tradycji, jak i z no-
woczesności, młodzi ludzie dadzą sobie radę 
w szybko zmieniającym się świecie.

Gdy w listopadzie ubiegłego roku kończy-
liśmy nasza wyprawę, w Gdańsku pogoda 
była już iście zimowa. Zamiast usiąść na ła-
weczkach z widokiem na fiord, zasiedliśmy 
w mesie przy rozpalonym kominku. Dysku-
sja potoczyła się w stronę kolejnych planów. 
Wybór nie był trudny. Kuzyni spotkanych 
Inuitów żyją na North West Passage. A tam 
nas jeszcze nie było...

Maciek Sodkiewicz

Coraz gęściej i na dodatek wiatr się wzmaga.  Fot. Jan Jakub Kęsik

Po latach dominacji angielskiego i francuskiego, do łask powraca język inuktitut.  Fot. Maciek Sodkiewicz

Maciek Sodkiewicz.  Fot. Jan Jakub Kęsik

Przymiarki w domowym zaciszu.  Fot. Ewa Banaszek
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M rągowo, Włocławek, Augustów, 
Giżycko oraz Iława będą w tym 
roku gościć uczestników regat 

eliminacyjnych Pucharu Polski Jachtów Ka-
binowych. Zawody będą rozgrywane od maja 
do sierpnia. Najlepsi sternicy spotkają się na 
finałowych regatach w Rynie w paździer-
niku. Dodatkowo kalendarz PPJK obejmuje 
dwie imprezy towarzyszące – uczestnicy tych 
wydarzeń odwiedzą Mielno (jezioro Jamno) 
oraz Polańczyk (Jezioro Solińskie). W tym se-
zonie organizatorzy cyklu wprowadzają dość 
rewolucyjną zmianę w regulaminie regat. 
Oprócz tradycyjnej klasyfikacji prowadzonej 
dla poszczególnych klas (T1, T2, T3, T-Sport, 
Open 6.3), zapowiedziano klasyfikację dodat-
kową z zastosowaniem przelicznika. Będzie 
ona prowadzona w dwóch grupach: pierwsza 
obejmuje klasy T1, T2 i T3, a druga klasę 
T-Sport. Dlatego w tegorocznych regatach 
PPJK załogi reprezentujące klasy T1, T2 i T3 
będą startować razem (podczas tej samej pro-
cedury startowej i na tej samej trasie).

– W podobny sposób tworzone są klasyfi-
kacje podczas regat rozgrywanych w Niem-
czech, w Szwajcarii, czy we Francji – mówi 
Jarosław Bazylko, prezes stowarzyszenia 
PPJK i wiceprezes PZŻ do spraw żeglarstwa 
amatorskiego. – Wierzymy, że zmiana, którą 
proponujemy uczestnikom wpłynie na popra-
wę frekwencji. W ubiegłym roku we wszyst-

kich imprezach cyklu PPJK wystartowało 
łącznie około 130 załóg. Chcemy, by wkrótce 
było z nami 150 ekip. Mam też nadzieję, że 
w kolejnych sezonach dołączą do nas kolejni 
uczestnicy.

Puchar Polski Jachtów Kabinowych po raz 
pierwszy rozegrano w 1996 roku. Początkowo 
regaty gościły na Mazurach i w Warszawie. 
Później zaczęły się pojawiać w innych regio-
nach Polski. Żeglarze, którzy w imprezach eli-
minacyjnych zdobywają najwięcej punktów, 
spotykają się na regatach finałowych, podczas 
których korzystają z jednakowych jednostek 
dostarczanych przez organizatora. W tym 
roku finał PPJK po raz siódmy z kolei bę-
dzie rozgrywany na jachtach z floty ośrodka 
Bocianie Gniazdo (Jezioro Ryńskie). Wśród 
pucharowych klas najliczniejsza jest obecnie 
flota jachtów T2. To jednostki średniej wiel-
kości, mające zwykle około 6,5 metra długo-
ści. Są wygodne w transporcie lądowym. Za-
pewniają nocleg trzyosobowej załodze, więc 
pozwalają obniżyć koszty udziału w regatach. 
Można je również łatwo wodować, nawet na 
slipie (bez używania dźwigu).

Pierwsze tegoroczne zawody będą rozgrywa-
ne na jeziorze Czos w Mrągowie (20 i 21 maja). 
Drugie, Długodystansowe Mistrzostwa Polski 
Jachtów Kabinowych, w Marinie Zarzeczewo 
pod Włocławkiem (od 9 do 11 czerwca). Z kolei 
w drugiej połowie lipca załogi spotkają się na 

jeziorze Jamno, gdzie zaplanowano pierwsze 
z dwóch regat towarzyszących (Puchar Bur-
mistrza Gminy Mielno). Harmonogram regat 
głównych (eliminacyjnych) oraz towarzyszą-
cych znajdziecie na stronie www.ppjk.pl.  
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Długodystansowe Mistrzostwa Polski Jachtów Kabinowych we Włocławku.   Fot. Tomasz Kwiatkowski
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ReGatY SPORT

W indWhisper Racing Team pew-
nie wygrał wyścig portowy ro-
zegrany w styczniu u wybrze-

ży Alicante. Zwyciężył także w pierwszym 
oceanicznym etapie The Ocean Race Sprint 
Cup. W Hiszpanii nasz zespół krótko po star-
cie osiągnął wyraźną przewagę. Ponieważ 
wiatr zaczął zanikać, wszystkie pozostałe 
ekipy nie zdołały się zmieścić w limicie cza-
sowym wynoszącym 15 minut. Dlatego tylko 
załodze jachtu „WindWhisper” przyznano 
punkty. Końcowe wyniki wyglądały dość 
nietypowo: Polska – 6, pozostałe zespoły – 0. 
Z kolei rywalizacja na trasie pierwszego etapu 
oceanicznego o długości 1900 mil (Alicante 
– Wyspy Zielonego Przylądka) była zacięta, 
wyczerpująca i rozgrywana w trudnych wa-
runkach. Metę u wybrzeży Mindelo ponow-
nie pierwszy przeciął „WindWhisper”, który 
uzyskał czas 6 dni, 1 godzina, 11 minut i 14 
sekund. Drugi na mecie holenderski Team 
JAJO stracił do zwycięzców trzy godziny i 40 
minut, a trzeci w stawce Austrian Ocean Ra-
cing – 18 godzin i dwie minuty. 

„Chyba nikt się nie spodziewał, jak brutalny 
będzie pierwszy oceaniczny etap. W pory-
wach wiatr osiągał prędkość 52 węzłów, więc 
nawet najmniejszy błąd mógł nas bardzo dużo 
kosztować. Mimo ekstremalnych warunków, 
załoga nie zawiodła. Udowodniliśmy, że połą-
czenie młodości i doświadczenia jest receptą 
na sukces” – mówił na mecie Hiszpan Pablo 
Arrarte, skipper WindWhisper Racing Team.

Po wyjściu na otwarte morze kolejność 
na czele stawki kilkukrotnie się zmieniała. 

Na czoło wysuwały się „Mirpuri” (Portugalia) 
oraz „Ambersail 2” (Litwa). „WindWhisper” 
cały czas utrzymywał pozycję w pierwszej 
trójce. Porywisty wiatr wystawiał załogi 
na ciężkie próby. Najwięcej kłopotów sprawił 
ekipie Viva México, która podarła główny 
żagiel i musiała zawinąć do portu Almería 
(wznowili żeglugę po dwóch dobach). 

Polski jacht powrócił na pozycję lidera jesz-
cze przed Cieśniną Gibraltarską. Dobrą de-
cyzją było szukanie wiatru u południowych 

wybrzeży Hiszpanii. Załogi, które poszły 
głębiej w morze, straciły. Na wodach oceanu 
„WindWhisper” powiększał przewagę i już 
nie oddał prowadzenia. Największa zanoto-
wana prędkość: 23,8 węzła. Za zwycięstwo 
ekipa otrzymała sześć punktów. Pięć punk-
tów zdobył holenderski Team JAJO, a cztery 
– Austrian Ocean Racing powered by Team 
Genova. Start WindWhisper Racing Team 
wspierają: CISE, Bumech SA, WindWhisper, 
AWL Grip oraz Helly Hansen.  

dwa zwycięstwa polskiego jachtu 
w regatach the ocean Race Sprint cup

„WindWhisper” zbliża się do mety na Wyspach Zielonego Przylądka.  Fot. Sailing Energy / The Ocean Race

Pierwszy etap oceaniczny rozegrano w trudnych warunkach.  Fot. Tomasz Piotrowski Zmęczeni i szczęśliwi. Międzynarodowa ekipa z polskimi żeglarzami. Fot. Tomasz Piotrowski
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Z aledwie pięć jachtów klasy IMOCA 
płynie w 14. edycji regat The Ocean 
Race na tradycyjnej wokółziemskiej 

trasie. Sześć kolejnych jednostek klasy VO65, 
w tym polski „WindWhisper”, weźmie udział 
jedynie w trzech etapach oceanicznych oraz 
w czterech wyścigach portowych. Przypo-
mnijmy, że w ostatnich edycjach tej imprezy 
ścigało się od sześciu do siedmiu załóg i już 
wówczas postulowano działania mające po-
prawić frekwencję. Co poszło nie tak? 

Gdy firma Volvo po ponad 20 latach prze-
stała pełnić funkcję głównego sponsora regat 
(znanych pod nazwą Volvo Ocean Race), pra-
wa do organizacji wydarzenia przejęli nowi 

właściciele. Od początku mieli pod górkę. Nie 
zdołali pozyskać sponsora tytularnego. Poja-
wiła się pandemia, która wymusiła przełoże-
nie startu o rok. Jak po grudzie szły rozmowy 
z władzami miast, które miały być portami 
etapowymi – włodarze nie kwapili się do wy-
dawania niemałych środków na przygotowa-
nie miasteczek regatowych dla nielicznej gru-
py uczestników. Choć budżet imprezy wzrósł 
do 90 mln euro, w dobie pandemii i inflacji 
okazał się niewystarczający do przeprowa-
dzenia regat według najlepszych wzorców. 
Zawody miał odmienić udział żeglarzy rywa-
lizujących w królewskiej klasie oceanicznej 
IMOCA. Sądzono, że taka formuła przycią-

gnie liczne francuskie ekipy oraz uatrakcyjni 
widowisko. Niestety, zainteresowanie skippe-
rów okazało się stosunkowo niewielkie. Poza 
tym niemal w ostatniej chwili z powodów 
finansowych zrezygnowały dwie druży-
ny: hiszpańska oraz francusko-holenderska. 
Ostatecznie z trudem zebrano pięć zespołów. 

Z żeglarzami z klasy IMOCA rozmawia-
łem jesienią ubiegłego roku przed wyścigiem 
Route du Rhum. Zwracali oni uwagę, że do 
wokółziemskich regat załogowych ich jachty 
są po prostu zbyt ciasne. Wskazywali, że ad-
aptacja tych jednostek do żeglugi załogowej 
może kosztować nawet 80 tysięcy euro. Ło-
dzie nowej generacji mają zadaszone kokpity, 
co ułatwia żeglugę samotnikom, ale stanowi 
utrudnienie dla kilkuosobowych załóg. Nie 
ma tam odpowiedniej wysokości, brak też 
skutecznej wentylacji. Poza tym udział w The 
Ocean Race burzył plan przygotowań do regat 
Vendée Globe 2024/25, które dla francuskich 
skipperów od lat są najważniejszym wydarze-
niem. Kolidował też z Route du Rhum. Kevin 
Escoffier, skipper załogi szwajcarskiej, skar-

The Ocean Race. czy organizator pokona 
przeciwności i uratuje słynne regaty?

Sześć jachtów klasy VO65 weźmie udział w trzech etapach oceanicznych oraz w czterech wyścigach portowych.   Fot. Tomasz Piotrowski / WindWishper Racing Team

Jacht „Holcim PRB”. Załoga wygrała dwa pierwsze etapy oceaniczne w klasie IMOCA.  Fot. Sailing Energy Dziobowy w pełnym rynsztunku.  Fot. Georgia Schofield
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żył się, że na start musiał pędzić prosto z trasy 
tego wyścigu, co oznacza, że łącznie spędzi 
w trybie regatowym ponad dziewięć miesięcy.

Spośród pięciu jednostek we flocie, trzy 
są nowe. Niemiecki jacht „Malizia II” zwo-
dowano w lipcu ubiegłego roku, a francuski 
„Biotherm” i szwajcarski „Holcim PRB” 
– w sierpniu. Załogi tych jednostek miały 
mało czasu na dostrojenie swoich maszyn. Na 
jachcie „Malizia II” wymieniono foile, ale za-
brakło czasu na ich dokładne przetestowanie. 
„Biotherm” wykańczano w pośpiechu w listo-
padzie – tu nie udało się sprawdzić wszystkich 
ustawień. Jedynie jacht załogi 11th Hour Ra-
cing zaprojektowano z myślą o starcie w rega-
tach załogowych i solidnie sprawdzono w wa-
runkach oceanicznych. 

Kłopoty organizacyjne i finansowe wpły-
nęły także na trasę regat, która tym razem 
omija Australię i Nową Zelandię. Z Kapsztadu 
w RPA załogi klasy IMOCA pożeglują bezpo-
średnio w kierunku Hornu i dalej do Brazylii. 
To ponad 13 tys. mil, około pięć tygodni zma-
gań w trudnych warunkach – uczestnikom 
zafundowano najdłuższy odcinek w historii 
regat. Oby jak najwięcej jachtów pokonało go 
bez poważniejszych awarii technicznych.

To jednak nie koniec lądowych potyczek. 
Trudności z jakimi borykały się ekipy z kla-
sy IMOCA okazały się niczym, wobec zawi-
rowań wokół drugiej floty tworzonej przez 
jachty VO65. W wyniku braku dostatecznego 
finansowania w wielu ekipach oraz niedostat-
ków kadrowych, te załogi wezmą udział tylko 
w trzech etapach. Styczniowy inauguracyjny 
etap oceaniczny z Alicante do Mindelo na 
Wyspach Zielonego Przylądka wygrała za-
łoga polskiego jachtu „WindWhisper”. Do 
rywalizacji klasa VO65 powróci w czerwcu, 
by zmierzyć się na odcinkach Aarhus – Haga 
oraz Haga – Genua. Wystartuje też w ko-
lejnych wyścigach portowych. Tę okrojoną 
i powiedzmy szczerze dość dziwną formułę 
rywalizacji nazwano The Ocean Race Sprint 
Cup. Początkowo wielu kibiców nawet się nie 
zorientowało, że flota VO65 nie wybiera się 
na wokółziemską trasę.

– Z naszych informacji wynika, że tylko 
polski zespół był przygotowany do rywali-
zacji na klasycznej trasie dookoła świata. Po-

zostali nie zdołali pokonać problemów finan-
sowych – mówi Magda Makowska pełniąca 
funkcję dyrektorka w WindWhisper Racing 
Team. – Te zespoły powinny być gotowe na 
sto procent przed kolejną edycją za cztery lata 
– dodaje Johan Salén, współwłaściciel regat. 
W jednym z wywiadów Salén powiedział: 
„Gdybyśmy nie zaproponowali tu żadnej al-
ternatywnej formuły rywalizacji, cały trud 
tych ekip poszedłby na marne, a żeglarze stra-
ciliby motywację do kontynuowania udziału 
w imprezie”.

Polski zespół przygotowywał się do startu 
na jachcie „Sailing Poland”, ale w regatach 
płynie na nowszej jednostce, która wcześniej 
nosiła nazwę „AkzoNobel”. To najmłodszy 
jacht we flocie klasy VO65 (powstał w 2017 
roku) i jedyny, który zaliczył tylko jedno kół-
ko w wokółziemskich regatach (pozostałe 
mają na koncie dwa starty). Przygotowanie do 
wyścigu poprzedniego jachtu wiązało się ze 
sporymi kosztami, więc postanowiono sko-
rzystać z korzystnej oferty i zakupić nowszą 
jednostkę. – Naszym celem jest opracowanie 
programu szkoleniowego, który przygotuje 

młodych polskich żeglarzy do najważniej-
szych regat oceanicznych. Powołano fundację 
Sailing Poland, która koordynuje prace zespo-
łu i opracowuje plany na przyszłość – mówi 
Magda Makowska.

Na pokład trafiło kilku młodych polskich 
zawodników, ale kluczowe role przypadły 
obcokrajowcom. Skipperem jest Hiszpan 
Pablo Arrarte, 42-letni doświadczony regato-
wiec i były olimpijczyk, który w The Ocean 
Race uczestniczył już cztery razy. W załodze 
jest także Brytyjczyk Neal McDonald, który 
w tych regatach ścigał się już siedmiokrot-
nie. Liz Wardley pochodząca z państwa Pa-
pua-Nowa Gwinea kilka lat temu była jedną 
z czołowych postaci w słynnej kobiecej ekipie 
Team SCA. Od lat pracuje na jachtach VO65 
zarówno podczas regat, jak i w stoczni, więc 
zna te konstrukcje jak mało kto. Po zakończe-
niu pierwszego etapu regat polski jacht popły-
nął na Karaiby, by tam spędzić sezon zimowy. 
Kolejny start w ramach The Ocean Race za-
planowano na 8 czerwca, więc jest sporo cza-
su na treningi i działania na rzecz sponsora.

Marek Słodownik

Serwis potężnych hydroskrzydeł jachtu „11th Hour Racing”.  Fot. Ricardo Pinto

http://www.raksa.com.pl
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O koło 50 zespołów wystartuje w tego-
rocznej Polskiej Lidze Żeglarskiej. 
Rozgrywki notują kolejny rekord 

zgłoszeń – po 18 drużyn weźmie udział w re-
gatach ekstraklasy i pierwszej ligi, a 12 ekip 
wystąpi w drugiej lidze. Dla każdego pozio-
mu zaplanowano cztery imprezy. Zawodnicy 
z ekstraklasy i pierwszej ligi rozpoczną sezon 
od rywalizacji na morskich akwenach w Sopo-
cie i Gdyni, a później po raz pierwszy zawitają 
do Olsztyna i Sztynortu. Co ciekawe, właśnie 
w Sztynorcie będą rozgrywane imprezy fina-
łowe oraz wszystkie rundy drugiej ligi – tym 
samym mazurski port staje się ważnym punk-
tem na mapie Polskiej Ligi Żeglarskiej.

Rośnie także poziom rozgrywek. Obserwu-
jąc zmiany w składach, transfery, debiuty zna-
nych zawodników oraz ubiegłoroczne awanse 
silnych ekip, możemy być pewni, że ekstrakla-
sa będzie w tym roku najmocniejsza w histo-
rii. Największym wzmocnieniem może być 
pozyskanie Agnieszki Skrzypulec, wicemi-
strzyni olimpijskiej, która zasili szeregi YKP 
Szczecin. Z kolei Sztorm Grupa chce wysta-
wić do rywalizacji w ekstraklasie całkowicie 
żeńską załogę z Julią Szmit w roli sterniczki. 
Na transferowym rynku pojawiają się także 
inne znane nazwiska: Robert Janecki, Arka-
diusz Sendlewski, Michał Strusiński, Krzysz-
tof Małecki, Filip Ciszkiewicz, Szymon Jabł-
kowski, a także Przemysław Tarnacki. Tytułu 
mistrzowskiego po raz trzeci z kolei bronić bę-
dzie załoga Rafała Sawickiego reprezentująca 
YKP Gdynia. Zwycięska drużyna z ekstrakla-
sy zdobywa tytuł klubowego mistrza Polski 

PZŻ, a pierwsze cztery kluby otrzymują pra-
wo startu w międzynarodowych rozgrywkach 
Żeglarskiej Ligi Mistrzów.

– Cieszy nas stały wzrost popularności 
i poziomu rozgrywek. To efekt konsekwent-
nej promocji, której najważniejszymi ele-
mentami są transmisje z regat oraz odpo-
wiedź na formułę pozwalającą rywalizować 
na wysokim poziomie bez konieczności 
posiadania własnej łódki. Wszystkie wyści-
gi rozgrywane są na nowoczesnych regato-
wych jachtach klasy RS21, które dostarcza 

i serwisuje organizator – mówi Maciek Cy-
lupa, koordynator rozgrywek. 

Sponsorzy: Nissan, WNM Group, Efaflex, 
Nowy Sztynort. Partnerzy: Odyssey Dealer 
Group, Magic Marine, Bryt Sails, Harken, 
Garmin, RS Sailing i Polski Związek Żeglar-
ski. Organizatorzy: MT Partners i Towarzy-
stwo Żeglarstwa Regatowego przy współ-
pracy Polskiego Związku Żeglarskiego oraz 
Zachodniopomorskiego Okręgowego Związ-
ku Żeglarskiego. Informacje o rozgrywkach 
oraz regulamin: www.ligazeglarska.pl.  

Polska Liga żeglarska. Kolejny rekord 
frekwencji i nowe porty na mapie rozgrywek

Rośnie poziom rozgrywek PLŻ. Obserwując 
przygotowania ekip, możemy być 
pewni, że ekstraklasa będzie w tym roku 
najmocniejsza w historii. Fot. Gwidon Libera

Tytułu po raz trzeci z kolei bronić będzie załoga Rafała Sawickiego (YKP Gdynia).  Fot. Gwidon Libera

http://www.ligazeglarska.pl
http://www.marina-developer.pl/


56 luty – marzec 2023

PLAYBOAT jachtY MotoRoWe

J acht Parker 780 Escape zdobył główną 
nagrodę w konkursie European Po-
werboat of the Year (kategoria łodzi 

do ośmiu metrów). Był to jedyny nomino-
wany jacht polskiej marki. Konstrukcja po-
konała cztery inne jednostki, które znalazły 
się w finale (Bayliner M19, Beneteau Flyer 
8 Sundeck, Boston Whaler 250 Dauntless 
i Rand Source 22). Konkurencja była mocna, 
więc przedstawiciele stoczni Parker Poland 
zupełnie się nie spodziewali zwycięstwa, 
uznając zapewne samą nominację za ważny 
i wystarczający sukces. 

Łódź 780 Escape po raz pierwszy zaprezen-
towano na wystawie w Paryżu w grudniu 2021 
roku. Później mogliśmy ją zobaczyć na ubie-
głorocznych targach Polboat Yachting Festival 
w Gdyni. Podczas krótkich testowych rejsów, 
obecni na pokładzie zagraniczni dziennikarze 
zgodnie przyznawali, że ta jednostka ma poten-
cjał, by zawojować wszystkie rynki świata.

Konstrukcja zastąpiła model 750 DC, któ-
ry był jednym z pierwszych w popularnej 
linii open sport. Escape może być napędzana 
przyczepnym silnikiem o maksymalnej mocy 

300 KM. Ma nowocześniejszą linię, większe 
okna w burtach i jest prawie metr dłuższa od 
poprzedniczki – tę różnicę najwyraźniej wi-
dać w rozmiarach kabiny mieszkalnej. Podob-
nie jak inne łodzie ze stoczni Parker Poland, 
780 Escape powstała na kadłubie o przekroju 
w kształcie litery V, z dwoma charaktery-
stycznymi stopniami w części dennej zapew-
niającymi dobre osiągi i bezpieczną podróż 
nawet w trudniejszych warunkach.

W kokpicie jest duża wygodna kanapa 
otaczająca składany stół. Oparcia rufowej 
i przedniej części są ruchome. Jeśli rufowe 
oparcie przesuniemy do przodu, usiądzie-

my wygodnie twarzą w kierunku platformy 
kąpielowej. Takie ustawienie przydaje się na 
przykład podczas uprawiania sportów wod-
nych lub gdy chcemy wypić poranną kawę 
z widokiem na wodę. Jeśli natomiast przed-
nie oparcie przesuniemy do tyłu, powstanie 
w tym miejscu szeroki dwuosobowy fotel 
nawigatora. Po obniżeniu stolika i rozłożeniu 
materaca, cała lewa strona kokpitu zamieni się 
w duże łóżko. 

Na prawej burcie mamy barek z grillem, 
zlewozmywakiem i lodówką. Przy sterówce 
zamontowano pojedynczy regulowany fotel. 
Między kokpitem sterowniczym a zejściów-
ką, projektanci w ciekawy sposób wkompo-
nowali wąskie schody prowadzące na pokład 
dziobowy – wystarczy zrobić dwa kroki 
i otworzyć środkową część owiewki. Z kolei 
pod pokładem, w kabinie mieszkalnej, mamy 
szerokie dwuosobowe łóżko oraz zamykaną 
toaletę na prawej burcie.

Na targach boot Düsseldorf stocznia Parker 
Poland zaprezentowała bardzo bogatą ofertę. 
Poza nagrodzoną 780 Escape mogliśmy zo-
baczyć łodzie: 760 Quest, 790 Explorer, 920 
Explorer MAX, Monaco Flybridge oraz pre-
mierową konstrukcję Parker 720 Adventure.

Arek Rejs

Parker 780 Escape. europejski jacht 
motorowy roku targów boot Düsseldorf 

PARKER 780 ESCAPE

Długość 8,77 m

Szerokość 2,50 m

Zanurzenie (bez silnika) 0,48 m

Waga (bez silnika) 2100 kg

Zbiornik paliwa 230 l

Zbiornik wody 40 l

Załoga 8 osób

Certyfikat CE B

Moc silnika do 300 KM

Najlepszy jacht w konkursie European Powerboat of the Year 2023.  Fot. Robert Hajduk / ShutterSail.com

Polska łódź pokonała cztery inne finałowe konstrukcje.

Oparcie rufowej kanapy możemy przesunąć do przodu – usiądziemy wtedy twarzą do platformy kąpielowej. 

Wygodna koja zajmuje całą dziobówkę.
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Dom dziecka to jedna z najstraszniejszych rzeczy jaka 
może przytrafić się młodemu  człowiekowi na starcie. 
Niektórzy u progu wejścia w dorosłe życie pogrążają się 
w beznadzie i, czy wręcz  w mrok  świata przestępczego. 
Razem możemy zmienić ich los.

Są dzieci, dla których dorastanie  
to ból i samotność.

Fundacja
Ocean Marzeń

oceanmarzen.org.pl

nazwa odbiorcy

nr rachunku odbiorcy

kwota

kwota słownie (wpłata)

nazwa zleceniodawcy

tytułem

nazwa odbiorcy

nr rachunku odbiorcy

waluta

kwota słownie (wpłata)

nazwa zleceniodawcy

tytułem

 W P  P  L  N X

Opłata

Fundacja Ocean Marzeń
ul. Chmielna 73B lok 14, 
00-801 Warszawa

29 1240 6218 1111 0010 4356 6555

Fundusz Stypendialny

 

Fundacja Ocean Marzeń, ul. Chmielna 73B lok 14, 00-801 Warszawa

29 1240 6218 1111 0010 4356 6555

Fundusz Stypendialny

 

kwota

pieczęć, data i podpis zleceniodawcy

52 zł  to dzienny koszt szkolenia żeglarskiego, w trakcie którego młodzież nabywa upraw-
niania do samodzielnego prowadzenia jachtu

86 zł  to jeden dzień nauki w szkole morskiej wraz z zakwaterowaniem i wyżywieniem oraz 
wsparciem specjalistów

100 zł  to koszt dziennego wynagrodzenia dla naszych starszych wychowanków, którzy 
pływają jako wychowawcy/sternicy z młodszymi adeptami. 

To tylko przykładowe kwoty. Pomoże nam każda wpłata, nawet 5 zł. 
Dziękujemy!
Twoje zaangażowanie w pomoc będzie służyło przez kilkadziesiąt lat, bo okazanej hojności 
się nie zapomina, a dobroć rodzi dobroć.
Informujemy, że przekazane przez Państwa dane osobowe będą przetwarzane w celach marketingowych przez Fundację Ocean Marzeń 
z siedzibą w Warszawie, ul. Chmielna 73B lok 14. Podanie danych jest dobrowolne. Mają Państwo prawo do wglądu ipoprawiania swoich 
danych oraz za żądania zaprzestania lub wniesienia sprzeciwu wobec ich przetwarzania.

Żeglarstwo pomaga dzieciom zbudować poczucie własnej wartości. Podczas rejsów mogą 
odkryć swoje zdolności, rozwinąć talenty, nauczyć się odpowiedzialności za siebie i innych.
Wprowadzenie młodzieży z domów dziecka w dorosłość to wielkie wyzwanie. 
„Wspaniale jest patrzeć jak młodzi ludzie na pokładzie jachtu uczą się współpracy, nawiązują 
przyjaźnie, zyskują wiarę w swoje siły i osiągają cele własną pracą.”- mówi trener, kpt. Adam 
Wiśniewski. „Często to właśnie na rejsie po raz pierwszy przestają się czuć gorsi od innych. 
Wiele osób nie zdaje sobie sprawy, jak pozytywnie wpływa to na ich życie.”
Prosimy, pomyśl o potrzebującej młodzieży, która czeka na Twoją pomoc i przekaż darowiznę.

PRZEZ ŻEGLARSTWO W DOROSŁE ŻYCIE

Pierwsze szkolenie na stopień Żeglarza Jachtowego.

Krysia – stypendystka Fundacji, w trakcie stażu na statku 
m/v Navigator Gemini w Ameryce Południowej.

http://www.oceanmarzen.org.pl
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dYSTRYBuCJA MaGazYNU WIatR

W I N D  C O N V E R T E R  –  p r z e l i c z  s i ł ę  w i a t r u
°B 0 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12

węzły 0 1–3 4–6 7–10 11–16 17–21 22–27 28–33 34–40 41–47 48–55 56–63 >63

m/s 0–0,2 0,3–1,5 1,6–3,3 3,4–5,4 5,5–7,9 8–10,7 10,8–13,8 13,9–17,1 17,2–20,7 20,8–24,4 24,5–28,4 28,5–32,6 >32,6

km/h 0 1–6 7–11 12–19 20–29 30–39 40–50 51–62 63–75 76–87 88–102 103–117 >117

opis cisza, flauta powiew
słaby 
wiatr

łagodny
wiatr

umiarkowany
wiatr

dość
silny wiatr

silny wiatr bardzo
silny wiatr sztorm silny

sztorm
bardzo

silny sztorm
gwałtowny 

sztorm huragan

Magazyn „Wiatr” na papierze  
i w wersji elektronicznej 

M agazyn „Wiatr” ma już ponad 10 lat – ukazuje się od marca 2010 roku w wersji druko-
wanej i elektronicznej (pismo zawsze pobieramy za darmo i bez logowania). Poniżej 
przedstawiamy główne punkty, do których docierają egzemplarze drukowane. Za-

chęcamy też do lektury wydań elektronicznych.
e-Wydania w wersji PDF: na stronie wiatr.pl i na Facebooku (opcja POBIERZ).
e-Wydania w WEB KIOSKU: wiatr.pl/archiwum (opcja CZYTAJ)
e-Wydania w aplikacji WIATR: na smartfonach i tabletach w App Store i Google Play.

Nowy WEB KIOSK wiatr.pl/archiwum to przyjazne narzędzie pozwalające w prosty sposób 
przerzucać strony i powiększać tekst za pomocą suwaka umieszczonego w dolnym prawym 
rogu ekranu. Wydania publikowane w WEB KIOSKU oraz w aplikacji WIATR zawierają linki 
do stron naszych partnerów oraz pliki multimedialne: galerie zdjęć i filmy.

ZACHODNIOPOMORSKIE

Sklep Farbyjachtowe.pl, Szczecin, ul. Przestrzenna 11, tel. (91) 4314300
Marina’Club, Szczecin, Przestrzenna 7, tel. 601984897
Sklep żeglarski Smart, Szczecin, Jana z Kolna 21A, tel. (91) 4883353
Sklep żeglarski Aura, Szczecin, Przestrzenna 13, tel. (91) 4613992
Sklep żeglarski Bakista, Szczecin, Przestrzenna 23, tel. (91) 4692324
Armatorski Klub Żeglarski AKŻ’90 Wałcz, Zdobywców Wału 
Pomorskiego 10
ŻMKS Orlę Szczecinek, Mickiewicza 2, tel. 696298807
Sklep żeglarski Yacht Paradise, Szczecin, ul. Przestrzenna 11, 
tel. 609113055
Centrum Informacji Turystycznej w Szczecinku, Bohaterów 
Warszawy 6a, tel. (94) 3723700
Dom Żeglarski Mila – szkolenia, rejsy, czartery, Szczecin, 
Przestrzenna 3, tel. (91) 3070500
M-Service Centrum Webasto – instalacje do jachtów, Szczecin, 
Przecław 3j, tel. 506090609
Marina Solna Kołobrzeg, Warzelnicza 1, tel. 785882842
Przystań Żeglarska Papaj, Mielno, Chrobrego 32, tel. 665106607
Sklep żeglarski Neptun, Kołobrzeg, Sienkiewicza 17e,  
tel. (94) 3516302
Tawerna U Pirata, Marina Pogoń, Przestrzenna 3, tel. (91) 
608269185
Centrum Żeglarskie, Szczecin, Przestrzenna 19, tel. (91) 4600844
Jacht Klub AZS Szczecin, Przestrzenna 9, tel. (91) 4612734
Marina Kamień Pomorski, al. Mistrzów Żeglarstwa 2, tel. 661213391
Jach Klub Marynarki Wojennej Kotwica Świnoujście, 
Włodzimierza Steyera 6, tel. 608626080
Ośrodek Sportów Wodnych w Czaplinku, Nadbrzeże Drawskie 1, 
tel. 512338983
Marina Świnoujście, Wybrzeże Władysława IV, tel. (91) 3219177
Klub Szkuner Myślibórz, Marcinkowskiego 5, tel. (95) 7472512
Tawerna Fiddler’s Green, Kołobrzeg, Dubois 16c/20, tel. (94) 3546073
Wydział Techniki Morskiej i Transportu ZUT, Piastów 41,  
tel. (91) 4494771
Port Jachtowy Darłowo, Józefa Conrada 27, Darłowo,  
tel. (94) 314 51 85

POMORSKIE

Bytowski Klub Żeglarski, Poziomkowa 1, Bytów, tel. 603 390 899
Marina Yacht Park – bosmanat, Gdynia, Arkadiusza Rybickiego 4c, 
tel. 785557777
Eljacht – elektronika jachtowa, Gdańsk, Łowicka 13,  
tel. (58) 3207024

Sklep żeglarski Wind, Gdańsk, Szafarnia 11/u16, tel. (58) 3016630
Sklep żeglarski Sea Light, Gdańsk, Grudziądzka 4A/98, 
tel. 512 738 496
Sklep żeglarski Clipper, Gdynia, al. Jana Pawła II 11, tel. (58) 6616085
Marina Przełom, Gdańsk Górki Zachodnie, Przełom 24, tel. 668 868 228
Sklep Code Zero – produkty z tkanin żaglowych, Sopot, 
Bohaterów Monte Cassino 10, tel. 505426 435
Marina Gdynia – bosmanat, al. Jana Pawła II 13A, tel. 785174719
Sklep żeglarski Neptun, Gdynia, Jana Pawła II 11a, tel. (58) 6216800
Decathlon Gdańsk Kartuska, Szczęśliwa 1, tel. (58) 3558200
Wydział Oceanotechniki i Okrętownictwa – filia biblioteki 
Politechniki Gdańskiej, Gdańsk, Gabriela Narutowicza 11/12,  
tel. (58) 3471799
Sopocki Klub Żeglarski Ergo Hestia, Hestii 3, tel. (58) 5557200
Sklep żeglarski Sailovnia, Gdynia, Chwaszczyńska 151e,  
tel. 517260626
Super Yachts Club / Marina Yacht Park – jachty, regaty, inwestycje, 
doradztwo, Gdynia, Hryniewieckiego 10, tel. 600 003 268
Chojnicki Klub Żeglarski Charzykowy, Rybacka 1, tel. (52) 3988120
Gdański Klub Morski LOK, Gdańsk, Tamka 19a, tel. (58) 3050450
Ludowy Klub Sportowy Charzykowy, Rybacka 8, tel. (52) 3988160
Port Jastarnia – kapitanat, Portowa 43, tel. (58) 6735960
Narodowe Centrum Żeglarstwa AWFiS, Gdańsk Górki Zachodnie, 
Stogi 21, tel. (58) 3222601
Przystań COSA AZS – hotel Galion, Gdańsk Górki Zachodnie, 
Stogi 20, tel. (58) 3248100
Marina Gdańsk, Szafarnia 6/u4, tel. 695564848
Marina Sopot – bosmanat w budynku przy molo, tel. 500696588
Sklep wędkarsko-żeglarski Dorota Sarosiek-Sobczak, 31 Stycznia 52, 
Chojnice, tel. 523972569
Yacht Klub Północny, Gdańsk, Tamka 5, tel. (58) 3050507
Jachtklub Stoczni Gdańskiej, Gdańsk Górki Zachodnie, Przełom 9, 
tel. (58) 3073115
Szkoła Żeglarska Adkonis, tawerna, Bobęcino 8, Miastko,  
tel. 503875536

WARMIŃSKO-MAZURSKIE

Port Sztynort – kapitanat, Sztynort 11, tel. 663427779
Sklep żeglarsko-rowerowy w Sztynorcie, Sztynort 11, 
tel. 535308034
Port Pod Omegą, Iława, Sienkiewicza 24, tel. (89) 6484093
Stowarzyszenie Sportów Wodnych MOS Iława,  
Karola Chodkiewicza 5, tel. (89) 6482596
Sailing Event Karol Górski, Iława, Andersa 12/1  
(Inkubator Technologiczny), tel. 882 069 309
Sklep żeglarski Aqua-Sport, Olsztyn, Klebark Mały 27B, tel. (89) 5320302
Junga Olsztyński Klub Żeglarski, Olsztyn, Sielska 38,  
tel. 606259643
Przystań Warmia Klub Sportowy – recepcja hotelu, siedziba YKP 
Olsztyn, Żeglarska 6, tel. (89) 5276425
Klub Żeglarski Ostróda, Józefa Sowińskiego 12, tel. 573636425

Sklep żeglarski Raksa, Gronity koło Olsztyna, Olsztyńska 59,  
tel. (89) 5271918
Nauticus Yacht Club Olsztyn, OSIR, Sielska 38, tel. 605100043
Stanica Wodna w Nadbrzeżu, Obręb Suchacz, Tolkmicko,  
tel. 509457254
Jachtklub Elbląg – recepcja hotelu i przystani nad rzeką Elbląg, 
Radomska 29, tel. (55) 2326720
Sklep i serwis motorowodny WiZuS w Elblągu – baza nad rzeką 
Elbląg, Stawidłowa 12, tel. (55) 2354193
Sailing Machine Store, Mikołajki, Plac Wolności 8, tel. 791970224
Przystań na Ptasiej Wyspie i Hotel Mikołajki, Mikołajki,  
al. Spacerowa 11, tel. 723183180, (87) 4206000
Stanica Wodna Kietlice nad Mamrami, Kietlice 1, tel. 578265416
Port Wrota Mazur, Pisz, Imionek 7, tel. 605614979
Centrum Promocji i Informacji Turystycznej, Giżycko,  
Generała Józefa Zajączka 2, tel. (87) 4285265
Marina i Hotel Roś, Pisz, Turystów 3, tel. (87) 4234960
Sklep żeglarski Kopi, Mikołajki, Okrężna 12, tel. (87) 4216309
Sklep żeglarski Szekla, Mikołajki, Michała Kajki 20A,  
tel. (87) 4215703
Sklep żeglarski Szot, Mrągowo, Nadbrzeżna 9, tel. (89) 7415715
Port LOK – Niegocin Center, Giżycko, św. Brunona 4,  
tel. (87) 4281408
Sklep żeglarski Mazuria, Galiny 2, tel. 575065050
Przystań Pod Dębem, Rucian Nida, Żeglarska 15, tel. (87) 4236621
Port U Faryja, Ruciane Nida, Dworcowa 6g, tel. (87) 4231006
Port Keja, Węgorzewo, Braci Ejsmontów 2, tel. 603846199
Port Sailor, Giżycko, Piękna Góra 2A, tel. 501690256
Ekomarina Giżycko – Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji, Giżycko, 
Dąbrowskiego 14, tel. (87) 4209430
Stanica Żeglarska Korektywa, Ruciane Nida, Piaski 2, tel. 609499969
Port Wierzba – Dom Pracy Twórczej PAN, Ruciane Nida, Wierzba 
7, tel. (87) 4231619  
Sklep żeglarski Żeglarz – Ryszard Falski, Giżycko, Nadbrzeżna 
1a, tel. (87) 4282142
Stanica Wodna Stranda, Giżycko, Pierkunowo 36, tel. 501122610
Hotel Amax SPA & Marina, Mikołajki, al. Spacerowa 7,  
tel. (87) 4219000
Hotel Robert’s Port, Mikołajki, Stare Sady 4, tel. (87) 4298400
Bar Restauracyjny Bart, Mikołajki, Kowalska 2A, tel. (87) 4216511
Hotel Ognisty Ptak, Ogonki, Sztynorcka 6, tel. (87) 4272879

WIELKOPOLSKIE I LUBUSKIE

Sklep żeglarski Hobby, Poznań, Węglowa 1/3, tel. (61) 8427170
Sklep żeglarski Kada-Plus, Poznań, Dąbrowskiego 158a,  
tel. (61) 8474555
Jacht Klub Wielkopolski, Poznań, Wilków Morskich 17/19,  
tel. (61) 8482691
Decathlon Swadzim, Tarnowo Podgórne, św. Antoniego 5,  
tel. (61) 6580300
Klub Żeglarski Navigare, Poznań, Wilków Morskich 23/25,  
tel. 515186315

http://wiatr.pl/
http://wiatr.pl/archiwum
http://wiatr.pl/archiwum
tel:616580300
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Mosiński Klub Żeglarski, Przystań nad Jeziorem Dymaczewskim, 
tel. 730730789
Ośrodek żeglarski AZS, Poznań, Nad Jeziorem 103,  
tel. (61) 8482940
Rzemieślniczy Jacht Klub Poznański, Kiekrz, Wilków Morskich 45
Przystań żeglarska Leszczyńskiego Towarzystwa Żeglarskiego 
– Jezioro Dominickie, Boszkowo, Turystyczna 5
Ośrodek LOK Boszkowo, Żeglarska 1, tel. (65) 5371145
Poznański Klub Morski LOK, Poznań, Nad Jeziorem 120
Regatta Hotel, Poznań Kiekrz, Chojnicka 49, tel. (61) 8488308 
Żeglarski Ludowy Klub Sportowy Kiekrz, Wilków Morskich 13, 
tel. (61) 8482701
Szkoła Żeglarstwa Morka – Przystań Kalisz, Wał Piastowski 3, 
tel. (62) 7671867
Żeglarski Międzyszkolny Klub Sportowy, Poznań, Wilków 
Morskich 37/39
Klub Żeglarski Uniwersytetu Adama Mickiewicza, Poznań,  
Nad Jeziorem 101
Restauracja Bumerang, Poznań Kiekrz, Chojnicka 72,  
tel. (61) 8482849
Sailing Machine Show Room, Gowarzewo, Siekierecka 22b,  
tel. 791970224
Yacht Klub Polski Kalisz, Częstochowska 7
Port jachtowy Szałe – zbiornik Szałe, Kaliska 82
Sklep Auto Żagiel Sport, Szczepidło, Nagietkowa 9, tel. 601749152
Wolsztyński Klub Żeglarski, Niałek Wielki 60g, tel. (68) 3473584
Zbąszyński Klub Żeglarski, Zbąszyń, Łąkowa 7
Wielkopolski Okręgowy Związek Żeglarski, Poznań, Wodna 8/9, 
tel. (61) 8354935
Yacht Club Sława – Uczniowski Klub Sportowy, Nowosolska 2B, 
tel. 601401388
Sklep żeglarski Sorba – sprzęt do sportów wodnych i sprzęt 
ratowniczy, Skwierzyna, Gorzowska 29, tel. (95) 7170231
Lubuski Yacht Klub ZHP, Zielona Góra, Bohaterów Westerplatte 27, 
tel. (78) 3253078
Nadzór Wodny Słubice – keja miejska, Słubice, 1 Maja 35, tel. 694403726

MAZOWIECKIE

Parker Poland, Cząstków Polski, Firmowa 30, tel. (22) 7851111
Port Nieporęt-Pilawa, Nieporęt, Wojska Polskiego 3
Sklep żeglarski Wawer, Warszawa, Wał Miedzeszyński 377,  
tel. (22) 6160279
Prime Marine, Nadma k/Warszawy, Stara 140, tel. 728827979
Szkoła Żeglarstwa Academia Nautica, Warszawa, Krzywickiego 34, 
pokój 17, biurowiec IMM, lokal 14, tel. (22) 6519035
Tawerna Korsarz, Warszawa, Gostyńska 45, tel. (22) 8777888
Polski Związek Żeglarski, Warszawa, Stadion Narodowy, al. Księcia 
Józefa Poniatowskiego, tel. (22) 5416363
Decathlon Targówek, Warszawa, Geodezyjna 76, tel. (22) 3337000
Decathlon Piaseczno, Puławska 37, tel. (22) 1823110
Sztorm Grupa – kursy i rejsy żeglarskie, Centrum Konferencyjno-
Rekreacyjne Promenada, Białobrzegi, Spacerowa 35, tel. 669900600
Sklep żeglarski Żeglarz, Warszawa, Ludwika Waryńskiego 3,  
tel. (22) 8251762
Sklep Jaskkor – żywice i produkty jachtowe, Warszawa, 
Wólczyńska 133 budynek 4, tel. (22) 621 30 07
Sklep L&N – farby do jachtów, Warszawa, Dzielna 15, tel. 604500102
Sklep żeglarski Musto – sztormiaki i odzież żeglarska, Warszawa, 
al. Prymasa Tysiąclecia 76E, tel. (22) 8830048
Port WTW Zegrze – Ośrodek Sportów Wodnych Marina, 
Warszawska 1, tel. 608341646
Polski Związek Towarzystw Wioślarskich, Warszawa, Kopernika 30, 
pokój 406, tel. (22) 8264364
Port SWOS – Międzyszkolny Ośrodek Sportowy nr 2,  
Zegrze Południowe, Warszawska 21, tel. (22) 7822183
Klub Sportowy Spójnia Warszawa, Wybrzeże Gdyńskie 2,  
tel. (22) 8395989

Sklep żeglarski Centrum Jachtingu, Warszawa,  
Wybrzeże Gdyńskie 2, tel. (22) 8395353
Księgarnia Sklep Podróżnika, Warszawa, Kaliska 8/10,  
tel. (22) 8225487
Sklep Podróżnika, Warszawa, Grójecka 46/50, tel. (22) 6686608
Klub Mila Zegrzynek, Jadwisin, Jerzego Szaniawskiego 56,  
tel. (22) 7827302
Port Jadwisin – Yacht Klub Polski Warszawa, Serock,  
Księcia Radziwiłła 2, tel. 519190545
Hotel 500, Zegrze, Warszawska 31a, tel. (22) 7746600
Port Jachtowy i Restauracja Szanta Cafe, Zegrze Południowe, 
Warszawska 47, tel. 509288201
Port TKKF Wodnik, Nieporęt, Zegrzyńska 10, tel. (22) 7748760
Ka jak kawiarnia – restauracja nad rzeką Narew, Nowy Dwór 
Mazowiecki, Tadeusza Kościuszki 13, tel. 572734720
Płocki Okręgowy Związek Żeglarski – przystań rzeczna nad Wisłą, 
Płock, Rybaki 10, pokój 3, tel. 603291061

KUJAWSKO–POMORSKIE

Sklep żeglarski Adventure – zabudowa, remonty, silniki, transport 
łodzi, Inowrocław, Poznańska 265, tel. 510088521
Klub Żeglarski Wind – Przystań Jachtowa Romanowo, 
Koronowo, Jachtowa 1, tel. 523822848
Klub Sportowy Zjednoczeni – zbiornik Balaton, Bydgoszcz, 
Polanka 13, tel. 601684762
Sklep żeglarski Zefir – nierdzewka, osprzęt, pokrowce, Stary Toruń, 
Toruńska 21A, tel. 56 654 83 47
Marina Pieczyska – Kujawsko-Pomorski Okręgowy Związek 
Żeglarski, Koronowo Pieczyska, Warszawskich
Rodzinny Port Jachtowy Tazbirowo, Koronowo, Biwakowa 10, 
tel. 606770843
Międzyszkolny Klub Żeglarski w Żninie, Szkolna 18, 
tel. 888736564
Yacht Club Anwil, Włocławek, Uskok 5, tel. (54) 2550255
Toruńskie Towarzystwo Tradycji Morskich, sekcja żeglarska 
klubu „Jantar”, Toruń, Dziewulskiego 12, tel. 668079815
Przystań na Zalewie Włocławskim – baza żeglarska klubu 
sportowego Aqua, Włocławek, Płocka 187, tel. 606424772

ŁÓDZKIE I ŚWIĘTOKRZYSKIE

Sklep żeglarski Bosman, Łódź, Rudzka 129, tel. 505820506
Sklep żeglarski Hals, Łódź, Łagiewnicka 131, tel. (42) 6763358
Szkoła Żeglarstwa Bluebingo, Tomaszów Mazowiecki, Przeskok 3, 
tel. 663567514
Jacht Klub Elektron przy Elektrowni Bełchatów – Wioska 
Żeglarska Zarzęcin nad Zalewem Sulejowskim (tawerna Korsarz), 
tel. 607972585
Port Jachtowy Maruś – Zalew Sulejowski, Swolszewice Małe, 
Żeglarska 1
Piotrkowski Okręgowy Związek Żeglarski, Tomaszów 
Mazowiecki, Dzieci Polskich 41A, tel. 502313006
Zalew Kielce – Uczniowski Klub Sportowy, Kielce, Zagnańska 110, 
tel. 501458100

DOLNOŚLĄSKIE I OPOLSKIE

Sklep żeglarski Hobby, Wrocław, Grabiszyńska 281 (FAT),  
tel. (71) 3390374
Decathlon Wrocław, Bielany Wrocławskie, Francuska 2,  
tel. (71) 7384675 
Yacht Club Kłodzko, pl. Bolesława Chrobrego 12, tel. 609542255
Sklep sportowy Hejszowina, Kłodzko, pl. Bolesława Chrobrego 33, 
tel. (74) 8670253
Przystań Żeglarska Witka – zbiornik Niedów 
Klub Sportowy Turów – sekcja żeglarska, Zgorzelec, Maratońska 2
Klub Żeglarski Fala, Brzeg, tel. 604109715
Sklep sportowo-turystyczny Szpej, Brzeg, Rynek 13, 
tel. 605744483

ŚLĄSKIE

Przystań Siewierz Jeziorna, Siewierz, Chmielowskie 1 
Przystań Champion Aktywny Wypoczynek, Boguchwałowice, 
Kormoranów 1, tel. 602 66 99 22
ActiveGames.pl – sklep dla wodniaków i żeglarzy, Radzionków, 
Orzechowska 104, tel. 796 521 697
Sklep żeglarski Dalpol Yacht, Siemianowice Śląskie, Harcerska 20, 
tel. (32) 2295046
Sklep Splot – liny, linki, sznury, Gliwice, Wielicka 30, tel. (32) 3312094
Marina Gliwice – przystań motorowodna, Gliwice, Portowa 28, 
tel. 608010383
Charter.pl – szkolenia, rejsy, czartery, Bielsko-Biała,  
Józefa Piłsudskiego 42/2, tel. (33) 4971057
Decathlon Bielsko-Biała, Bohaterów Monte Casino 425,  
tel. (33) 4453580
Śląski Yacht Club – stanica żeglarska Rzeczyce nad jeziorem 
Dzierżno Duże, ul. Piaskowa, tel. 737494424
Klub Żeglarski Halny, Bielsko–Biała, 1 Maja 45-47, tel. 668844746
Przystań Zarzecze nad Jeziorem Żywieckim, Zarzecze koło 
Żywca, Plażowa, tel. 600302826
Yacht Club Opty – tawerna i przystań nad jeziorem Dziećkowice, 
Chełm Śląski, Leonida Teligi 2, tel. 603580206
Klub Wodny LOK Garland Gliwice – przystań nad jeziorem 
Dzierżno Małe, Pyskowice, Nad Kanałem 7
Jacht Klub Pogoria III – ośrodek żeglarski nad zbiornikiem 
Pogoria III, Dąbrowa Górnicza, Zakładowa, tel. (32) 2612511
Turystyczny Klub Żeglarski Kabestan, Rybnik, Rudzka 240b,  
tel. 605282169

PODLASKIE I LUBELSKIE

Port Szekla – Marina PTTK w Augustowie, Nadrzeczna 70a,  
tel. 785020201
Sklep żeglarski Boatshop, Augustów, Rajgrodzka 98G,  
tel. (87) 6433555
Yacht Club Politechniki Lubelskiej, Lublin, Nadbystrzycka 44a/1007, 
tel. 519615980
Yacht Klub Polski Lublin, Juranda 7
Przystań nad Zalewem Zemborzyckim, Lublin, Krężnicka 6,  
tel. 663933266

MAŁOPOLSKIE I PODKARPACKIE

Sklep żeglarski Hals, Kraków, Jaskółcza 2, tel. (12) 2940670
Klub Żeglarski Horn Kraków – przystań nad zalewem Bagry,  
Kozia 22, tel. (12) 6530508
Tawerna Stary Port, Kraków, Floriana Straszewskiego 27 (wejście 
od ul. Jabłonowskich), tel. (12) 4300962
Yacht Klub Polski Kraków, os. Mogiła Przystań nad Wisłą,  
tel. (12) 6422829
Nowy Port Marina Kluszkowce nad Jeziorem Czorsztyńskim – 
Tawerna Kapitańska, Kluszkowce-Plaża, Przedszkolaków 3,  
tel. 609264633
Podhalańskie Towarzystwo Żeglarskie w Nowym Targu – 
przystań nad Jeziorem Czorsztyńskim, Czorsztyn, Stylchyn 36,  
tel. 530523433
Szkoła Żeglarstwa i Sportów Motorowodnych Easy Sailing, 
Tarnów, Generała Michała Tokarzewskiego 4, tel. 575573444
Tarnowski Yacht Club Azoty, Tarnów,  
Eugeniusza Kwiatkowskiego 18, tel. 794121287
Przystań żeglarska Tabaszowa – Jezioro Rożnowskie, Witkówka
Yacht Klub Stalowa Wola, Jerzego Popiełuszki 4/27, tel. 604906043
Sklep Afma – żeglarstwo, sport i turystyka, Rzeszów, Generała 
Mariana Langiewicza 30, tel. (17) 8565915
Tawerna Żeglarska, Rzeszów, Rynek 6 (wejście od ul. Króla Kazimierza), 
tel. 608404757
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